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Zamach dynamitowyna sąd w Warszawie

 

NIEMCY SZUKA

DO POROZUMIENIA

Chcieliby nawiązać rtIowama, ale rzad polski
traktuje z rezerwą ich dyplomatyczne zabiegi

WARSZAWA, 19 lutego. -
1d niemiecki, żałując widocz-
że nierozważnie dał powód
zerwania rokowań handlo-
h, bada już w drodze dyplo-

wycznej grunt do wszczęcia
ładów w sprawie zapewnienia
watelom tych państw prawa

olego zamieszkania na zasa-
wzajemności
odpowiedzi swej na propo-
dyplomacji niemieckiej -

w tym względzie, rząd
znaczyć musiał, że nie

zi sposobu do rozpoczęcia ta
układów w obecnej chwili.
rawy polskie w zupełnie o-

  

Wojacy poznańscy nie

WBREW „POBo—ZNYM ŻYCZENIOM" ENDECJI

POZNAN. (Poeztg.) -- Ende- |
a poznańska z radością

krzyczała  „władomość", iż
zekomo „wszystkie stowarzy-
zenia przysposobienia wojsko|
wego w Lesznie postanowiłyboj |
kotować |
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trzelca". Oczywiście |
ichwała taka byłaby krzyczą-
em pogwałceniem urzędowo gło
zone} przez poznańskie stowa-

rzyszenia przysposobienia wo}
«kowego zasady „apolityczno-

 

  

Na szczęście, kłam hałaśliwej
radości endeckiej zadaje fakt, iż |
komendant stow. powstańców i
wojaków na DOK VII, p. Kwie- |
iński 1 członek zarządu stow., |
nr. Paluch, stwierdzają kate- |

ycznie, Iż gdyby nawet ist- |
ała tego rodzaju uchwała, by-
iby ona powzięta wbrew sta-

tutow! I Idef stowarzyszenia, Wy|
oni przekonanie, że za-

rad wojewódzki wojaków1 po-

 

   
›stańców zabierze w tej spra-
wie głos 1 „przywoła do porząd-

rozpolitykowanych, niesfor-
organizacjikierowników

eńskiej",
Komendant

wstańców1 Woja w
przytem: „Nie zdołalem stwier-
dzić, czy wiadomość polega na
prawdzie i dlatego na razie mu-
we w to wierzyć, że uchwały
akiej nie było. Nie mogę sobie
wiem wyobrazić, żeby Tow. po

wstańców i woj. w Lesznie mo-
zło złamać kardynalną zasadę
Związku. Boć przecież ostry boj
kot „Strzelca" musi być uwa-
zany bezwzględnie za akt poli-
tyczny. O ile bowiem można by-
ło swego czasu dyskutować nad
tem czy zakładanie Związku
Strzeleckiego ia terenie DOK
VII jest konieczne, o tyle dziś
stanąć trzeba na punkcie jego
Istnienia. Nie chce ml się jednak
wierzyć wto, żeby mógł się zna-
jeść dobry Polak, któryby uchwa
lał najostrze bojkot wzglę-
dem Towarzystwa, mającego za
zadanie przysposobienie młodzie
zy do służby wojskowej dla o-
brony granie Rzeczypospolitej.
Z takiej uchwały cieszyć by się
mogli tylko sąsiedzi, tak blisko
«raniczący z Lesznem".
Tak więc wichrzyciele endec-

cy w Poznańskiem raz jeszcze
dostali „po rękach", za usiłowa-
nie zatruwania jadem partyjni-
ctwa pracy dla dobra 1 obrony
Rzeczypospolitej.

ych

 

  

  

 

 

  
  

GŁODÓWKA ANARCHI
STÓW W PARYŻU

PARYŻ, 19 lutego. - Trzej a-
narchiści hiszpańscy, Arcason,
Durattl | Jover, aresztowani
przed roklem za udział w spis-
ku na życie króla Alfonsa, choć
formalnie wytoczono im tylko

 

JĄ DRÓG

 
kreślony sposób normują stosun
ki prawne w tej dziedzinie i są
wogóle nacechowane większym
liberalizmem w stosunku do cu-
dzoziemców, niż odpowiednie u-

niemieckie. Nie krępują
rządu Rzeczypospolitej w tym
względzie żadne zobowiązania o
międzynarodowym charakterze,
Położenie prawne obywateli nie-
mieckich w Polsce było jednym
z punktówprzerwanych obecnie
rokowań i rząd polski rozpatry-
wać je może w d
tylko w łączności ca
tem polsko-niemieckich stosun-
ków.

są wrogami strzelców

  

 

wanie broni, ogłosili głodówkę,
dowiedziawszy się, że mają być
deportowani do Argentyny, gdzie
czekają ich inne procesy2 daw-
nych oskarżeń. Kilkudniowa gło
dówka tak wyczerpała Ich ally,
że trzeba ich było przenieść do
szpitala, wobec tego deportacja
byłaby okrucieństwem, jak za-
znacza obrońca w apelu, wysto-
sowanym do Rady Ministrów.-
która futro poweźmie ostatecz-
ną decyzję w tej sprawie.

Złagodzenie okrutnych

widowisk

MADRYT, 19 lutego. - Ku
wielkiemu zainteresowaniu tak
licznych w Hiszpanji amatorów
walki byków, czynione są obec-
nie próby z kilku naraz typami
metalowych pancerzy, mających
zabezpieczać odtąd końskie brzu
chy przed rogam! rozwścieklo-
nych byków. Dotąd wypuszcza-
nie szkapom kiszek na krwawą
arenę uważane było za kontecz-
ną przyprawę do tych okrut.
nych widowisk, Zmłana w do-
tychczasowym tryble walk stąd
podobno pochodzi, że kultural-
niejsi Miszpanie zaczynają się
wstydzić barbarzyństwa swych
ziomków, lubujących się w krwa
«wych obrazach.

BROADCASTING _SPIEWU
NIAGARY

NIAGARA FALLS, 19 lutego.
- Podczas otwarcia nowej sta-
cji broadcastingowej w Buffalo,
„zabrały głos" wodospady Nia-
gary. Mikrofony były umieszczo-
ne w Jaskini Wiatrów pod sa-
mym wodospadem, Szum jego
stanowił tło do Inauguracyjne-
go przemówienia prezesa izby
handlowej w Niagara Falls, p.
George L. Bowe. Pacyfik szu.
miał już kiedyś w mieszkaniach
radjo-amatorów.  

BRUKSELA, 19 lutego. - U-
tworzona została stała komisja
mobllizacyjna, Zakres jej prac
jest niezwykle szeroki, gdyż o-
bejmuje wszystkie działy pogo-
towla zbrojnego 1 obrony kraju
w razie wojny. Komisja ma cha-
rakter instytucji społecznej, ale
przewodniczyć w niej będzie wy
soki urzędnik wojskowy 1 będą
ciel wszystkie ministerstwa. -
w niej miały swych przedstawi-

   

  
    
    
  
     

  sprawę o nielegalne przechowy-

 
   

Program prac komisji obejmuje kr. 1914.

Przedsiębiorca teatralny l zespół sztuki „The Virgin Man"
-sztuki, jak świadczą cenzorzy, niemoralnej - stanęi
ostatnio w sądzie Special Sessions.
dwie miłe aktoreczki, Dorothy Hail (po lewej) 1 Wirginię

Smith, które bynajmniej nie zdradzają zakłopotania.

 

Na rycinie widzimy

 

'GROŻNA SYTUACJA W

Wojska Sun'a, cofając się, splondrowały i pod-

paliły Hangchow

WOJSKA ANGIELSKIE PARADUJĄ W SHANGHAJU

 

Chińskie związki robotnicze

SHANGHAJ, 19 lutego. - W
miarę zbliżania się wojsk kan-
tońskich do Shanghaju, cudzo-
ziemcom groz! co raz większe
niebezpeczeństwo. Hangchow,
mlasto liczące 800 tys. mieszkań
ców, nietylko splondrowane, ale
i spalone częściowo przez woj-
ska marszałka Suna podczas pa
nicznej ewakuacji. - Obrońcy
Shanghaju okopują się na pozy-
cjach odległych o 28 mil od tego
portu. Ekspedycyjne wojska an-
gielskie paradują na ulicach cu-
dzoziemskich setlementów 1 chiń
skiej dzielnicy, by dodać otuchy
rezydentom 1 ochłodzić zapały
chińskich tłumów.
W ciągu dnia wczorajszego

miały wylądować w Shanghaju
posiłki amerykańskie. Kanonier-
ka brytyjska ostrzelała wojska
chińskie, przewożone na parow-
cu angielskiej firmy handlowej,
przez rzekę Yangtse.

Centrala chińskich związków
robotniczych ogłosiła strajk po-
wszechny w Shanghaju do cza-
su ewakuacji wojsk północnych
1 angielskich oddziałów ekspe-
dycyjnych, Na strajk wyszli nie-

POGOTOWIE WOJENNE W BELGJI

Stała komisja mzbilizacyjna Ethic czuwać nad
zabezpieczeniem kraju przed ewentualną inwazją

nietylko szerokie plany moblli.
zacyjne w ścisłem tego słowa
znaczeniu, ale | zagadnienia e-
konomiczne 1 finansowe. Odpo-
wiednio do tego 1 dyskrecjona!-
na władza komisji będzie prawie
nieograniczoha. Utworzenie ko-
misji jest jakby odpowiedzią na
Interpelacje w parlamencie, w
których twierdzili mówcy, że
stan obrony krajowej w Belgii
nie jest bynajmniej lepszy niż w
w-;
   

oflosily strajk powszechny

tylko robotnicy wszystkich przę
dzalni, ale i urzędnicy poczty,
tramwajów miejskich itd.

Szoferzy wygrali strajk

JERSEY CITY, 19 lutego. -
Szoferzy autobusów, kursują
cych pomiędzy Bayonne a Ber-
gen County wrócili wczoraj do
pracy, odniósiszy częściowe zwy
cięstwo w walce strajkowej z
przedsiębiorcami. Na mocy no-
wej dwuletniej umowy pobierać
oni będą 44 dolary tygodniowo.
(Żąda) 45 dol. 1 umowy na trzy
lata). Właściciele jakiś czas sa-
ml wozili pasażerów, których II-
czba dochodzi normalnie na tej
linji komunikacyjnej do 80,000
dziennie.

 

Generał Sir Charles Har-
rington, dowódca armji an-
głelskiej w Chinach, bronią

1 mienia obywateli

 

  
  

' władze sowieckie, podobno za

 

cej
Wielkiej Brytanii na Dale-

wm Wachogni ra

Wydalenie agitatorki

niemieckiej z Alzacji
 

PARYŻ, 19 lutego. - Tajni
agenci francuskiej służby wy-
wladowczej odeskortowali dziś
Fraulein Agnes Eggeman do gra
nicy szwajcarskiej. Udowodnio-
no jej udział wtajnej propagan=
dzie, mającej na celu oderwanie
Alzacji od Francji pod pozorem
autonomji, a właściwie dla wciąg
nięcia tego kraju z powrotem w
orbitę wpływów niemieckich. W
związku z tą sprawą spodziewa
ne są dalsze deportacje. Na cze-
le ruchu autonomistów alific-
kich stał ksiądz Fashauer, a 11-
nansował ten ruch miljoner nie-
miecki w Sarze, Roechling. Pan
na Eggeman jest narzeczoną
brata księdza Fashauera l po wyj
ściu zamąż za niego będzie mo-
gła wrócić do Alzacji, jako żona
obywatela francuskiego,

Uwięzienie metropolity

LONDYN, 19 lutego. - Naj-
wyższy dostojnik rosyjskiej cer
kwi prawosławnej, Metropolita
Sergjusz, został uwięzlony przez

to, że Metropolita nie chciał rzu-
cić klątwy na popów 1 oficerów
carskiej armji, przebywających
na emigracji i biorących udział
w akcji antysowieckiej zagrani-
cą. Metropolita Plotr, poprzed-
nik Sergjusza, mianowany na to
stanowisko przez patrjarchę T-
chona, też więziony fest obecnie
wowtertettirw-Surdat zs opfe-
ranie się rozporządzeniom władz
świeckich.
 

PRZYCHYLNA ODPOWIEDZ
JAPONII

TOKIO, 19 lutego. - Rząd
japoński odniósł się przychyl-
nie do propozycji prezydenta
Coolidge'a w sprawie dalszej re-
dukcji zbrojeń morskich. Odpo-
wiedź została już zredagowana
1 za kilka dni ma być wręczona
amerykańskiemu ambasadorowi
p. McVeigh,

Za rzucanie bomb pod-

czas strajku

HACKENSACK, N. J., 19 lu.
tego. - Paweł Kowacz z Gar-
field, oskarżony o wyrób i rzu-
canie bomb podczas strafku 1 u-
szkodzenie domu Jakóba Jamo-
rotz'a, skazany został na więzie-
nie. |Podobny wyrok zapadł w
przeszłym tygodniu w sprawie
Pawła Wiśniewskiego, który te-
raz występował w roli świadku
oskhrzenia. Jeszcze cztery ta-
kie procesy o teroryzowanie za
pomocą bomb łamistrajków są
na wokandzie sądu w Hacken-
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WARSZAWA, 19 lutego. -
gmachów sądowych w Warszawi
na szczęście nie zabił, ani nie s
w porze śniadaniowej,
biur. Depesza Polskiej
ba umieszczona była przez nieuj
sionku: sądu jedenastego komis:
pnr. 98 na ulicy Marszałkowskiej

Agencji

sądowej. W chwili w
tylko objaśnia się fakt,

AMERYKANSKI DENTY
ŻYCIA, WIDZĄC NA

| ~PADEREWSKIEGO

3241 dol. na dom im. prez.
Roosevelt'a

NEW YORK.-Woman's Roo-
sevelt_ Memorial Association o-
trzymało od I. Paderewskiego
3241 dolarów, t j. cały wpływ
kasowyz koncertu w Pasadena,
Cal., który mistrz fortepianu dał
na ten cel przed wyjazdem swym
do Australji. Wymienione towa-
"rzystwo zrestaurowało 1 utrzy-
muje obecnie dom na East 20
ulicy, w którym urodził się pre-
zydent T. Roosevelt 1 w którym
mają być zgromadzone pamiątki
po nim i ma powstać centrum
patrjotyczno-wychowawcze.
 

Czerwony program dla

Shanghaju

LONDYN, 19 lutego. - Przed
etawiciel rządu kantońskiego w
Moskwie Fang Shin-She twier-
dzi, że z chwilą wkroczenia
wojsk południowych do Shang.
haju, zacznie się realizacja pro-
gramu rewolucyjnego od straf-
ku powszechnego na znak pro-
testu przeciw imperjalistycznym
Intruzom. Władze wojskowe po-
starają się odrazu opanować ar-
senał i stację kolejową, znajdu-
jące się w chińskiej dzielnicy,
jednocześnie starać się jednak
będą, by tłum nie odpowiedział
masakrą na prowokacje ze stro-
ny okupantów. Dalej już stop-
niowo i systematycznie, ale bez
przelewu krwi, władze
skle dążyć będą do ustalenia no-
wego porządku rzeczy w zagar-
niętym przez cudzoziemskich

 sack.

Psychjatrzy badają

ZDRADZA ON NIEZWYKŁĄ BYSTROŚC

Imperjalistów Shanghaju.

małego Pankrasowa

UMYSŁOWA
I SPRYT RUTYNOWANEGO RABUSIA

Atmosfera, w jakiej rósł, będzie przedmiotem specjalnego
» ledztwa " -

NEW YORK, 19 lutego. - Ma
ty Pankrasow, dwunastoletni za-
bójca kupca w Richmond Hill,
poddany został na żądanie sę-
dziego Levy ekspertyzle paychja
trycznej na tle dokładnego zba-
dania warunków, w jakich wy-
rósł i wychował się ten mały
morderca.
Stawiony w sądzie, chłopak

zaciął się i nie odpowiada na tad
ne pytania, Nie udało się nawet
ustalić, w jaki sposób zaopatrzył
się w broń morderca, gdy oka-
zało się; że wszystko co opqwia-
dał przedtem było wierutnem

  

 

 
   

  

 
  

 

  
   

   
     
   

  

  

również jego twierdzenie, że, za-
bijając kupca, działał pod wpły-
wem nagłego impulsu, gdyż o-
kazało się, że już na kilka dn
przedtem namawiał innych chło-
pców do popełnienia tej zbrodni.
Prokurator Thornton twierdzi,
te Pankrasow jest nad wiek roz
winięty 1 tiad wiek - sprytny
Przed wydaniem decyzji sędzia
Levy postanowił zbadać currl-
culum yltae małego mordercy w
najdrobniejszych szczegółach 1
powierzył pani Margaret Mur-
ray, probacyjnemu agentowi są-
dowemu, zbadanie przeszłości
chłopca 1

  

SPRAWCÓW WYBUCHU NIE UJETO

Eksplozja. nastąpiła podczas przerwy śniadanio-
wej, dzięki czemu nikt nie ucierpiał

pokój, klatkę schodową i spowodo

STA, LESLIE, POZBA

Zamach dynamitowy na Jeden z
je uszkodził znacznie budynek, ale
kaleczył nikogo, gdyż zdarzył się

kiedy wszyscy urzędnicy powychodzili z
Telegraficznej stwierdza, że bom
ętych dotąd zbrodniarzy w przed=
arjatu na trzeciem piętrze domu
. Wybuch bomby zniszczył przed=
wał znaczne uszkodzenia w sali

ybuchu w sali tej nie było nikogo i tem
że nikt nie zginął. Śledztwo w toku,

Samobójstwo przed OĘĘm—filmowym
WIŁ SIĘEKRANIE KOCHANKASWEJ LEKKOPŚYŚLNEJ ŻONY

HDJNY DAR MISTRZA

 
PARYZ, 19 lutego. - W tea»

trze filmowym na bulwarach pa-
ryskich zakończyłysię jednocześ
nie dwie tragedje miłosne, jedna.
odegrana na ekranie przez War-
wick Warda w scenie zabljania |
uwodziciela, druga w sali, gdy
w kulminacyjnym punkcie przed
stawienia rozległ się strzał i ja-
kiś pan we fraku zsunął się, z
krzesła na podłogę i wkrótce po
tem zmarł. Okazało się, że był
to dentysta amerykański, Leon
Lesile, oflara miłościtragicznej,
jaką człowiek ten zapałał przed
paru laty do włoskiej gwiazd

|- filmowej,„W
włóczył się on za nig po świe-

cle z Francji do Ameryki, z A-

meryki do Indo-Chin, stracił sku

tkiem tego bogatą praktykę, po-

jedynkował się z rywalem, ska-

zany został na rok więzienia. O-

żeniwszy się wkońcu z piękną

Włoszką, spotkał niebezpieczne-

go rywala w osoble owego właś-

nie Warda, który odgrywa rolę

amanta w obrazie filmowym,-

wyświetlanym wczoraj w kine-

matografie, Renne Ricel uclekta

z mężowskiego domu do Berlf«

na z filmowym kochankiem, Le-

slie udał się tam za nimi, ale

przekonał się rychło, że stracił

nietylko żonę, ale i fortunę. Wró

cił więc do Paryża samotny i

zrozpaczony I wczoraj wystrzą-

iem z rewolweru położył kres
swym cierpieniom

|

moralnym.
przed szarem widmem trlumfo-

jącego amanta na srebrnym e-
kranie.

Podróż długa i-wysoka

LONDYN, 19 lutego. - Wró-

cił tu z podróży aeroplanem do

Indyj ir Samuel Hoare, anglel«

ski minister lotnictwa z tong po

przebyciuszlakiem powietrznym

12 tysięcy mil. Panl Hoare za-
pewnia, że podróż ta wcale nie
była tak męcząca, jakby się mo-
gło zdawać, choć przez Jedena-
ście dni trwała bez dłuższej prze
Twy. Najgorzej się udał konlee
podróży. Z powodu Eostej mgły,
unoszącej się nad kanałem, trze
ba było zrezygnować z dalszego
lotu i przesiąść się na zwykły=
„statek.

-

W drodze powrotnej z
Indyj do Europy, p. Hoare mu-
siał wciąż się przebierać, gdyż
samolot szybował na co raz to
Innej wysokości od stu do dzie-
więciu tysięcy stóp,

RADA ZWIĄZKÓW RO-

BOTNICZYCH

CIŁA 23 CZERWONYCH

NEW YORK. - Centralna Ra
da Rzemieślniczo-Robotnicza wy
łączyła ze swego składu 23 prz

stawlciell .
ezerwonyg

ków krawieckichi

na żądanie prezeg

wig z

 

   

 

  

  

 

    

   

 

  

        

     

 



 

   

 

  
Sire»

I am Uniting this letter in refer-
ence to the Polish Hour: of music
broadcast by the station WMCA. It
is my pleasure to congratulate you as
the sponsors of this program, on your
wonderful. efforts towards bringing
back memories and keeping the spirit
of Poland within the hearts of the
Polish and their children.
As an American citizen of Polish born
parent it is with great pleasure that
I await your next program of Polish
folk songs and music. Wishing you

Szanowni Panowie!
Oczekuję Polskiej Godziny z ntee

cierpliwością, Słuchają nietylko człon
kowie naszej rodziny, lecz i goście,
zuproszeni z go) okazji. Matka moja
bardzo prosi ©odśpiewanie walczyka
„Chłopczyno, €hciej ino" z szacun»
kiem 3

 

Kowaleski,
New ~mk City.

Sassune
Prosimy, by i inni śpiewacy zaśpie-

wali przez radjo, nie tylkę ci sami»
Są przecież jeszcze Inni śpiewacy i do-

w chóry. Dziękujemy za Godzinę
Polską przez radjo. - Z szacunkiem

Franciszek Michalik,
t 14thStreet,New YorkCi

 

William Tryczyńs

. 384("len—lim!St.,  

 

x

 

 

RoxysDzień orwnreln tego wsrantałego pałacu kinemato-
   
   

  jędzie wkrótce ogłoszony. _Zapewnecie powodzenie Roxy w przedsiębiorstwach |matorrat cenych-Rlalto, ..Capitol, |.Rivolt -1 |s jeżeli szybko działać będziecie, |będzie juć udział w jego najnowszem |i największem przedsiębiorstwie. |ktory a się bruttopięć miljonów dolarówDaje on Wam sposobność przyMożemy jeszcze za-
  

spodzieocznie

 

jęcia udziału w jego zyskachWam ograniczoną  lezbę akcyj RoryPo Mieżących cenach, skcje

 

:xx ć procent rocznie ustalonej
dywidendy

-

w Dywidendy
udziałowe mogą podwyższyć tę stonę o jukie tra)
dzieści procent Pozatem, za każde trzy akcje upray=
wilejowane, Klasy ,A", otrzymacie bezpłatnie jede

 

w .gotówce

   

  

 

ną akcję zwykłą
Wyślgcie kupon
ście się po szczegółowei |

Testy Rivoli 1 Riatto place
o procent rocznie 1 te katie |

wieju: rę plk 1. Kate Testry
w Chiengo, które bity przydzietnne bezplatnie, po |
dobnte jak wkcje zwykle (rommen) Rosy:
  

   
nx

Tai Tad thy
ohlgtion, please

  

 

 

m tend mo
a płot sy
nad e aa or "ole" niy

| Hitaite |

I Same... |
|1457 Drosdwny W |

 

Wisconsin m
NEw York ony || moms N!

 

  

UNION BANK OF THE CO-OPERATIVE

SOCIETIES
(BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH)

New York Agency

953 Third Avenue New York, N. Y.
(Gmach Konsulatu Gen. Rzeczypospolitej)

PRZEKAZY DO POLSKI

PŁATNE W ZŁOTYCH LUB DOLARACH

 

 

    

Płaćcie

z Waszych

Oszczędności

Czy jesteście ofiarą
zakipotekowanej ko-
Perty z pensją-Cry
wydajecie p « n s j ę
przed jej otrzyma»

niem?
Każdy pracujący człowiek, otrzymując pensję,
powinien mieć to przyjemne uczucie jakie daje
pewność, że jest ona jego własną - 100%. To jest
tylko wtedy możliwem, gdy się jest dumnym wła-
ścicielem Konta Oszczędnościowego - gdyż tylko
wówczas może on zrealizować owoc swej pracy.

POSTANÓWCIE

Kupować i płacić ze

swych oszczędności, i

odkladac część swej
) pensji każdego dnia

wypłaty.
$1. otworzy konto osz-
czędnościowe dla Was
lub każdego członka
Waszej rodziny.

---(IIHIZENS -

SAVINGSBANK!

owery& Canal St.

"ork City -

 

 

 

Szanowna Redakcja!
Ostatnia Godzina Polska była świe-

tna. Warto, by chóry śpiewały czę-
ściej.

A. Placharski,
542 Warbarton Ave.,

Hasting on Hudson, N. Y.

Szanowni: Panowie!
Dziękujemy za Polską Godzinę przez

radjo. Bardzo ludnie wszystko wypa- |
dlo; program był staranny i my.
Uznanie Artystom polskim i Redak»
cji za pracę. - Z poważaniem

Rodzina :Urbańskich,
Jersey City, N. J.

 

Składamy staropolskie „Bóg za-
płać", szczególnie za wspomnienie o
budowie Polskiego Sieroeińca przez
prezesa, p. Jankowskiego. - Z szacun
kiem

Sobolewscy,
648 Linwood Brooklyn.

 

Szanowna Redakcjo!
Zasyłamydzięki za Polską Godzinę.

Pragnętabym słyszeć panią  Marję
Drikowiez przez radjo.

S. K. Górska,
St., Brooklyn.

  

 

61 Hoopes
Szanowna Redakcjo!
Dziękujemy za program - znako-

miły. Prosimy o piosnkę „Oczekiwa
nie", odegrang przez orkiestrę, -
szacunkiem

M. J. Leszczyńska,
| Brooklyn, xv.

  

Zasylamy. serdeczne podziękowanie
za Polską Godzinę. Uznanie polskim
Artystom. - Z szacunkiem

S. Le ski,
00 Berry St., Brooklyn.

M. Tomaszewski, T. BreJwa, J. To-
masz z narzeczoną, A. Oleszczuk -
gości

   

Szanowni: Panowie!
Dziękujemy Redakcji Nowego świa

ta i całemu ›łowi Artystów za
piękną Polską Godzinę.

Adolf
21 Pine St.,

  

órski,
izabeth, N. J.  

 

Zawindnmiamy „Nowy świa
słyszeliśmy przez radjo polskich
tystów. Za mało my, Polacy, star
się o Polską Godzinę. Mojem z

    

 

 

_ Szanujcie Zdrowie
W. K. Kellogg

  

UTRZYMAJCIE RODZINĘ
PRZY ZDROWIU I WOLNA

OD CHOROBY-

AŻDY ojciec i matka w
Ameryce winni są sobie i
społeczeństwu, w śród

którego zamieszkują, zachować
siebie i ich dzieci o ile możno-
ści w najlepszym stanie fizycz-
nym.

Jednym z najlepszych sposobów
utrzymania ciała wolnem od chorób
jest zapobieganie zatwardzeniu. Do-
kona€ tego można przez wybór wła-
ściwego pokarmu. Takim pokarmem
zapobiegającym zatwardzeniu są
Kellogąs Ail-Bran otręby. Bowiem
otręby Kellogg's działają w ten sam
sposób co natura działa, Oczyszcza»
ją i regulują wnętrzności, Powodu»
ją stolec do naturalnego i regularne»
go działania.

Jadajcie po dwie stołowe tyżki dzien«
nie-w zastarzałych wypadkach uży-
wajcie przy każdem jedzeniu. Mogą
być spożywane na śniadanie, z mie- ,
kiem lub śmietanką, z owocami lub
miodem, gotowane z innemi zbołów:
kami, lub można zamieszać z męką i
użyć do chleba i ciast oraz innych
przepi

 

Pamiętajcie, że regularne, normalne
wydnelmemateth odchadowe) Jose
podwaliną zdrowie, |Zatwardzenie
może Was pozbawić zdrowia i szczę-
ścia. Może sprowadzić więcej niż
czterdzieści poważnych cho rób.
Sprzedawane we wszystkich groser-
niach w czerwonej izielonej paczce,
Podawane we wszystkich hotelach i
restauracjach.

 

    
     

  
  

    

 

  

    
   
   

rprezeteń prkezekleci womJezli

 

iające, czemTatdin voronin i w Jah spocthmoge watknnd zatwardzenie.
   Xailoge Company,Battle Creek, Michigan,

   

dzięki staraniom

CZĘŚC PIERWSZA
1. Chr Echo", ,, Choral"
2. a) Nocturne Op. 37 Nr. 1
b) Mazurek Op. 7 Nr. 1

Odegra na fort. WL Dorzęcki
3. „Piosnka Broni" '
z op. „Hrablna", $. Monluszko 

Odśpiewa p. K. Rostkowsku, roprano
4. „Szumią Jodły"

ja Jontka z opery
wHalka®, 8. Monluszko

Odipiews 3. Kalia,

 

 

tenor

 

 

program może być wcale nie dawany
przez radjo, bo takich artystów nie
warto słuchać.

Stał czytelnik.
(Dlaczego bez podpisu? Nie trzeba się
wstydzić, - Redakcja.)
Szanowna Redakcjo!
Dziękujemy za piękną Polską Go-

dzi my powodzenia. Chcie=
e6 piosnkę „ O, Baja-

 

A. T. Mendrzejewscy,
222 Driggs Ave., Brooklyn.

Z przyjemnością słuchamy: Polskiej
Godziny przez radjo.

A.. Zborowski,
61 Union St., Belleville.

Panowie!
Dziękujemy za Polską Godzinę -

również p. Kalliniemu, p. Mazjewskiej
i Orkiestrze p. Zimnoch

J. E. Frask,
205 McBride Ave., Paterson, N. J.

 

an to
dzinę, -- również 1 Artystom. Nie mo
żemy doczekać środy.

D. A, Sudnik,
Newark, X.

 

J.

 

Szanowni Panowie!
Słów nam brakuje, by wyrazić swe

uznanie za piękny program polski.
Cenimy to bardzo 1 prosimy, by za.
wsze były pouczające mowy.

Adolf. Śleszyński,
70 - W. 2ith St., Bayonne, N. J.

Szanowni Panowie!
Prosimy przyjąć słowa uznania za

Polską Godzinę. Stuchalismy z zapar-
tym oddechem. Program doskonale
wykonany.

Paweł Jaworowski z rodzinę,
157 Newell St., Brooklyn.

Szanowni: Pano
Program był bardzo ładny, ale za

krótki. Słowa uznania dla Redakcji
„Nowego Świata" za dobrą pracę, Po-
dziękowanie dla Artystów polskich za
piosenki, - p. Zimnochowi. również.
Z poważaniem

Antonina i Józef Kuroń,
304 - 150.11 St., Brooklyn.

   

ślę

 

W Środę, 23 Lutego

NA |

PROGRAM POLSKI

PRZESYŁANY PRZEZ STACJĘ NADAWCZĄ

WMCA

| złożą się występy

le|---

„Nowego Świata

CZĘŚC DRUGA

1. Mowa
|

a) Nasze huczne obertasy ||

b) Nasze wesołe krakowiaki |/ |

o) Dziedunio, Polka |
Odegra ork. Twa „ur. Mostorzko I |

a. Eljeczki dla dziec!
wie p. Worreynck

a) Mazurek
6), Kujawiak
Odegra ork. Twa Mar. Moslusko

5. „Dobra |
w B, 3. totka 

   
 

nie Polskiej przez radjo i prosi o ode»
granie „Marsza Triumfalnego" Hal.
eru.
L. M. Wilk - (WT No. Tth St.

Brooklyn) - prosi o zagranie „Bia:
Tego Mazura",

J. Gąska - (14 Mulbery St. - i
goście jego: A. Piotrowski, W. Dzie-
dzie, J. Grodzki - proszą chóry  śpie

 

wacze o uświetnienie Godziny Pol.
skiej swemi pieśniami.

F. Z. Polakowski - (82 Laidl
Ave., Jersey City) - składa uzna

 

Redakcji za prowadzenie Polskiej Go-
dziny.

Stała Czytelniczka z Nowego Yorku
prosi pana Kalliniego o od
„Arji z kurantami"
ny Dwór".

E. Igler - (Boyd Ave., Jersey Ci-
ty) - urodzona w Ameryce, zachwy-
ca się Polską Godziny.

Leonard Li

iewanie
z opery „Strasze

 

 

kz - (317 Vie.
ty) - prosi o

ką, złożoną wyłącznie z
ludowych.

Tadeusz Szymański -

   

(z Nowego
Yorku) - dziękuje za program.
PP, Baranowscy - (138 George

J.) - proszą
przepióreczka",

ws p. K. Kryniekiej - (599
51-st St, Brooklyn) - dziękuje Re-
dakcji za prowadzenie Polskiej Go-
dring.

Marta Zales - (z Lynburst, N.
y. I

    

Szanowni: Panowie!
Dziękujemy za Polską Godzinę

przez radjo. Program był doskonały,
interesujący. -- Z szacunkiem.

Felicja. Kozicka,
1686 Nostrand Ave,, Brooklyn.

 

Szanowna Redakcjo!
Program doskonały.

świetnie. Prosimy, aby Chóry polskie
nadal interesowały się Godziną Pol.
ską.

Chór: kpiewał

  

Piotr Bobrek,
8-th St,

z
105 N. Brooklyn.

Szanowni Panowie!
Zadowolony jestem z programu Go

dziny Polskiej. Dziękuję Redakcji 1
polskim Artystom oraz Stacji W. M.
GoA.

Leon Koricki,
1686 Nostrand Ave., Brooklyn.

Szanowni. Panowie!
Dziękujemy Redakcji Nowego Śwla

ta i Stacji WMCA za Polską Godzi»
ng. Oby na zawsze pozostała. Store-
rze życzliwi.

 

8. Kordzikowski,
420 Nepprrhnm Ave., Yonkers,

Golinowski, J. Skwarko, Mckwn

   

  ---

 

BACZNOSC!
Tow. Dram. i Brat. Pomocy|

GWIAZDA WOLNOŚCI
w New Yorku urzą
40 ROCZNA WIELKs

\ MASKARADA i BALI
łu ostatnią sobotę Karnawał!

26 LUTEGO, 1927 |
w dwóch salach |

Domu Narodowego
19-23 St. Marks Place

|Poczgtek 0 godzinie 8 wieezor
Dwie orkiestry Prof. Stapy
Cenne nagrody będą rozdane
za najpiękniejsze i najkomicz~

niejszeekostjumy

  

 

 

ZESPÓŁ AKTORSKI

,THEATRE GUILD"
(Dodatkowe przedstawienie: po
Tine

PYGMALIONTydzień 28 #0 Tutego
BRACIA KARAMAZOYTrasa "Fe

„PYGMALION4
BRACIA KARAMAŻOY
GUILD THEATRE

xi z

 

 

tes2 gokore. przedstawienie po
   

  

Ned
THhSIL ER (ORD

I xo
NED VI((01mDAl(:|-ITER

THŁSI!\LR CORD

JOHN GOLDEN THEATRE

aS’lHEAN”! UF BROADWAY

 ** nr
" A nw

 

  

Co plśzą Cytelmcy 0,,Gon1e Polskiej"
t-<

  

¢]der Przygoda, J. Sokolik, J. Wiskida- goście.
99

Drigkujemy Redake}i Nowego Awiata za otwarcie Polskiej Godziny, aArtystom za wykonanie programu.H. Biesiadecka,6th Ave., Brooklyn.

 

580 N.

  Program był wspaniały, Prosimy
p. Marjewską, byodśpiewała piosnkęą
wieko, paa, zg mo

Wanda Wiśniewska,
159 Hopkins, Ave,

B. J. Karczewscy,
84 Laidlow Ave.,

Bielecka z córką,
173 Morgan: St.

wszyscy z Jersey City,

CARNEGIE HALL

57th St. i

  

g

 

 

7 Avenue

Wtorek wieczorem

22. lutego, o 8:30

Orkiestra Symfoniczna

„Cincinnatti"

pod dyrekcją

FRITZ RENER

 

OPERETKA

Sigmunda Romberga

„Desert Song"

(Pieśń Pustyni)
 Arena, romantrenns /r

   

wavowsit on o srzośi

CASINO THEATRE

39th Street & Broadway
8:30

środy i
Wieczorem
niu w

Po
soboty

T H E

NIGHTINGALE

SLOWIK)
romtiens, operera

potud-
30

 

 

    kitre

ORKIESTRA SYMFONICZNA

Liczny wyszkolony czór
Wieczorami 8:30.-Po połud=
niu w czwartki i soboty 2:30.

Jolson Theatre

59th St. i 7th Ave.

   
 - prosi o dalsze p

Polskiej. Godziny.
P. Magdalena Osuch - z Sayer.

  

 

ville, N. J.) - prosi. p. Kalliniego o
odśpiewanie „żegnał góral swą gó-
zalkę",
Wundn Szublewska - (Lyndhurst,

N. ¥.) - bardzo chwali orkiestrę,

Nabożeństwo
Chneścijnńskle

w Międzielę, 600 Lu
o T, wE
w «m pomieszczeniu
410 East 14th Street

Fir A
Każdy mie, proszony

ade A. A. ZIARKO
neg wphi eet w mmss Stront wszystkiem!

 

 
jakotet wszystkim polskim Artystom
zn piękny program. Prosimy więcej

 

 

  

rzeczy: wesołyc
I. Partacz,

455 Thompklne Ave., Brooklyn. 
Szanowna Redakcjo!
Program piękny | artystycznie do-

brany. Jeden numer lepszy od drugie»
wo. Duta w tem zasługa p. Kallinie-
go. - Z. szacunkiem

S. Maciejczyk,
145 Schola St, Brooklyn.

Szanowni Plnowm'
Dziękuję za miły program. Octeku-

jemy drugiego z niecierpliwością. -
% powmum

. P. Namowit,
87 WllllceSt Newark, N. J.

P. Zofja Głyska - (18 Liberty
Ave, Jersey Chy) - wraz z gośćmi
dziękuje za mkny program.
Polonja z

ZAWIADOMIENIE
$. P

 Katarzyna Mieżejewska
żona Józefa Mieżejewakiego,
zmarła dnia 29-90 stycznia, 1927
roku.. Pogrzeb odbył się dnia
1-90 lutego, 1927 roku, a zwło-
ki pochowane zostały na cmen
tarzu Kalwarji w Brooklynie.
Z powodu ciężkiej choroby mo-
jej ~nie miałem sposobności
umieścić niniejszego zawiado-
mienia we właściwym czasie,
by poprosić wszystkich przyja-
ciół 1 znajomych o przybycie
na pobrzeg:
Obecnie, kQDby anel-| zasięg

nąć

wym wysadku mojej żony, pro-

szę zpłośić się pn. 323 East

 10th Street, New York City.

  N. 3,

życzy przez S. Di

 

TOW. DOBROCZYNNOSCI PADEW.

"Tigs mr te. toa R
- urządza -

PIERWSZY WIELKI BAL

W SOBOTĘ, DNIA 26 LUTEGO

w Sali Parafjalnej, 104 East 8 ulica, New York
Początek o godzinie 6-j wieczorem.

Doborowa polska muzyka będzie przygrywać do ta

 

Stanisława B i M. przy
1927 roku

Wstęp 35 centów.

  

 

|Dus--

 

19-23 St. Marks Place,

 

| - urządza -

WIECZOREK FAMILIJNY

"w Niedzielę, dnia 20 lutego, 1927

W DOMU NARODOWYM

Początek o godzinie 4-j po południu.

DZIŚ!

Towarzystwo Marji Konopnickiej

Grupa 20-ta Zjedn, Pol. Nar.

New York, N. Y.

  

Muzyka doborowa polska

 

Cena biletu 50 centów.

 (981 York St.)

Specjalista Spraw Kryminalnych

Polski Detektyw

BLOOM

Zalntwia kryminalne 1
cywilne #prawy.
oerowe obsługi sówo-
katów. -biedstwa -w
»prawach temilljnych i
roswodowych. W ra»
zie jakiego -wypadku,
podajcie -skargi -do

 

   
        
    
    

  
   
    

 

BACZNOŚC !

BACZNOŚC !

  

CHŁOPI

Po powrocie z wielkiej tury artystycznej TEATR POLSKI T. WANDYCZOWEJ

na żądanie publlannścl po raz ostatni powtarza tę piękną sztukę, która zachwyciła wszystkich.

DOMU NARODOWYM 8-ej ulicy, w

* w NiedzielęPO POLUD

New Yorku, o godzinie 3-ej po połud.

NIU, dnia 6-go Marca

Ceny rezerwowanych biletów numerowanych $1.25 - reszta biletów $1.00 i T5¢.

WYSTĘPUJE CAŁY ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY

 

Dramat ludowy w 4

aktach i 6 obrazach

Wł. St. Reymonta

  
 



   

PEECKSKILL, N. Y.
„Cztery Ireny”

T-wo Młodzieży Polskiej urzą-
dza w niedzielędnia

szóstej: wieczorem

 

o godzinie

 

Dziesiątk kon Parc|przekonało
win o wrgodach tych okretów. wyśmie

tok: pozywienta | graeczności: usugi
------
--w Now: |

 

rune ora tn Mares
ost aniu 17 Maren

stirs i wieeaomy 19 hwietnin

formacie prosimy: rsertcld we aemental lub do
 Scandinavian-American Line

m st. New vork ciry
cmicaco. icsr. pearson st

    

   

      

  
   

JEDYNA PROSTA DROGA

BEZ PRZESIADANIA
Bez zmiany okrętów

Następne: odjazdy
ESTONIA 1 Marca
LITUANTA 26 Marca
ESTONIA 16 Kwietnia |

gia się
ane tub  

B A L. 8 Bridge St., New York 

Poe SURGE aie NP

WYDANIENIEDZIELNE_

przedstawienie teatralne wesołej
ulukl pod tytułem „Człon Ire:

  

zaprasza _Polonię
ą i okoliczną do popar-

tow (wa -pracu-
cego dla utrzymania polskości

M. KRIJEWSKI

Bal: demokratyczny

Klub Demokratyczny zgóry
miasta urządza wspawiały bal w
sobotę. dnia lutego. o go-
dzinie 7:30 wieczór.

z

  

Lekowicz skazany

baum odbędzie się w tych dniach. | PF
z
 

miarem zorganizowania

camy sig do muzykó
tej orkiestry z prośbą,
wnie do

do Administracji

 

 

NN
N

PRÓBA

Wydawnictwo „Nowy Świat"

orkiestry koncertowej

z profesjonalistów i amatorów
Nim opublikujemy bliższe szczegóły planu, zwra-

v mających zamiar należenia do
aby się łaskawie zgłosili listo-

24 Union Square, New York City

nosi się z za-

Nowego Świata

  

 

  

 

WE WLA

bankowego
Houston St. i Avec "A"

COMMUNITY STATE BANK

YM BUDYNKI

pod numerem 2 Ave. "A", róg Houston St.
Wdniu 5-go lutego przeprowadziliśmy swoje biu.
ra bankowe, które mieściły sig pod nr
Street, do własnego nowego i wspaniałego budyn

mieszczącego się: przy

 

105 Stanton

narożniku

Stale Wzrastające Interesy |
naszego banku. zmuszające nas do powiększenia
me tylko biur, lecz i personalu. są jasnym dowo-
dem wielkiego zaufania naszych klientów, dzięki |
którym wzrosła tak potężnie instytucja finanso-
wia. jaka obecnie jest Cammunity State Bank

Oszczędność jest drogą do Waszego ,

dlatego. przyjdźcie
OTWÓRZC
którego płacimy 46;
czekowa

 

Wydział Zagraniczny
| Również otworzyliśmy wydział zagraniczny: Prze- /|
| syłamy pieniądze do Polski pocztą lub telegrafi-

| cznie do wypłaty w dolarach amerykańskich, za
niską: opłaty

Sprzedajemy

Jeżeli macie drogocenne klejnoty lub warto-
złóżcie je w naszymogniotrwa-ściowe papiery

tym skarbcu,
rocznie

gdzie

ŚLICZNE UPOMINKI

i DAJEMY KAŻDEMU
› KC

J Możecie rozmówić

  (

 

 

   

  

do nas z
KONTO

rocznie

Na wszystkie linjee okrętowe, tami z powrotem.

możecie

'O OSZCZĘDNOŚCIOWE

Biura chum od Kadziu) 9-ej do 8-2] wieczó

Bank pod Stanowym Zarządem.

Dobrobytu

 

em zaufaniem 1
   

Otwórzcie konto

Szyfkarty

wynająć skrzynkę

YPWIERAJĄCEMI

się po polsku).
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Wieczorek familijny
 

T-wo Marji Konopnickiej, Gru-
pa Nr. 20 Zjednoczenia Polsko.
Narodowego Iza :wieczorek
familijny w niedzielę, dnia 20-50
lutego, o godzinie czwartej po po-
łudniu. w Domu Narodowym. pn.

St. Mark's Place
stęp: 50 centów

   

  

Bankiet „Chopinistów"
w Bronx

20-go lutego r. b.. w

 

W. dniu
salach -Domu Polskiego .przy
Courtlandt Ave. odbedzie sig ban-
Lu! urządzony staraniem Chóru
„Chopin" w górze miasta.

 
Wniedzielę, dnia 30-50lutego,

| o trzeciej po południu
| kaznodzieja Czerwiński -wygłosi
| w sali kościoła polskich. baptys-

   

 

   

  

kszenia organizacji,
źdy nowo wstępujący zwol.

niony jest z opłaty wstępu i od
doktora. tylko opłaca podatek
miesięcz Towarzystwo .jest
benefitowe. -Każdy członek do-
staje wsparcie podczas choroby
przez trzynaście tygodni po 87.00
tygodniowo, prócz tego wszelkie

| informacje w zakres jego fachu
wchodzące i to wszystko za opła-

  
 

   

 

  

 

: rzemieślnicy budow.
to murarze, stolarze,

cementowi, cieśle, ma-
elektrotechnicy, -rzemic-

juko
murarze
larze,

 

ślniey konstrukeyjni i wiele in-
wnych

| wchod
zakreś -budownictwa
h. uiści i nie-unisci

zapraszani są do stworzenia jed-
‘m wielkiej organizacji Polskich
Rzemieślników: Budowlanych

Oferta ta jest dobra na trzy
miesiące.

| Posiedzenia odbywają się w
| każdą pierwszą sobotę miesiąca.
na sali Polskiego Klubu Demo:

| kratycznego, pn. 56 SL Marks
| Place, (Fast Sth Street), New
York City, ogodzinie siódmej
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pięciu czołowych orkiestr sym-
fonicznych w tym kraju. Po dru
gie przypisuje mu się tytuł uro
dzonego _dyrygenta. -Nadzw

  czajny -temperament, -zdolności
poety przeniesione na łono mu-
zyki i wysubtelniona wyobraź
mia stawiają go w pierwszym
szeregu  drmji dyrygentów

Rezultaty jego pracy w osią-
gnięciu szczytówprodukcji mu-
zycznej są naprawdę zadziwia-
jące i godne najwyższego urna-
nia

Porady

Porady prawne dla wszyst
kich rodaków są udzielane każ»
dego czwartku, w godzinach od
siódmej do ósmej wieczorem, w
lokalu Klubu Obywateli Amery-
kańskich Polskiego Pochodzenia,
pn. 105 St. Mark's Place, (East ,
8th St.) przez adwokata I. M. |
Sackina.

Tydzień Zbyszków w Klubie
Obywateli Amerykańskich
Polskiego Pochodzenia

wieluPonieważ obywateli
zgłasza się, a niektórzy nie mo-
gg jeszcze 'w tym tygodniu z po-
wodu wziąć udziału

członków
pracy w

wraz z

nowił następny
czyć jako czas os
cia na członków hrdu Zbys
Cyganiewiczow.

Pozostaje zatemje
ty tydzień dla che
członkami Klubu
Amgrykańskich Polskiego Po-
chodzenia wraz z  Zbyszkami.
Na uroczystości przemawiać bę-
dzie ob. Piotr Yolles („Włóczę-
a").
Uroczystość ta nastąpi w Klu-

   

 

ze nie ca-
ych. pozostać

Obywateli

    

   
bie Obywateli Amerykańskich
Polskiego Pochodzenia, mieszczą-
cymsię pn. 105 St. Mark's Place,

 

  pomiędzy Avenue A i First Ave.
Gospodarz klubu lub też czło-

nek dyżurny każdego dnia przyj-
muje aplikacje od godziny 7 do
11 wieczór,

Wielki bal
 

"Towarzystwo _Dobroczynności
Padew urządza wielki bal w so.
botę, dnia 26-go lutego, o godzi-
nie szóstej wieczór, w sali para-
fjalnej pnr. 104 East Sth Street,
New York. Dochód przeznaczo-
ny na dokończenie budowy Do-
mu Ludowego w Padwi, w Mało-
polsce

Maskarada i bal

T-wo Gwiazda Wolności urzą-
dzaj 40-letnig wielką maskaradę

 

 

NOWY SWIAT NIEDZYELA120 LUTEGO (SUNDAY Fifi RUARY 20), 1927

Z ZYCIA TOWARZYSTW POLSKICH
i bal w sobotę, dnia 26-g0 lute-go, o godzinie ósmej wieczór, naobydwóch salach Domu Narodo-wego. Podczas balu przygrywaćbedą dwie orkiestry ob. Stopyry.Cenne nagrodyza najkomiczniej-sze kostjumy

  

 

 w DaniNarofiowym

kiem od-
Narodo-

 

czajnym. pore
w Domu

. 9-23 St. Mark's Place,
posiedzenia i zabawy towarzystw,

ale co będzie w dniu 26-go lute-
go?

W tym dniu odbędzie się jede

na z najpiękniejszych maskarad
urządzona przez Towarzystwo
Dramatyczne Gwiazda Wolności.
Zwyczajem od dawna przyjętym
ludzie pragną przy "zakończeniu

karnawału pięknie się z
Na dwóch salach i prz

orkiestrach mo

   

   

  

  

  

  

 

| sze

 

ubawić się, gdyż mi

| poddostatkiem. [›mmc
| będą rozdane dla dwunastu osób

ajpiękniejszei najkomiczniej»
kostjumy

Z szacunki
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Precyna in)LTTE 'sWispation size IKy STN ooowiawiona bigeo choroba, która tak atuge osie»
ry szem odkryciami - medycynyorzepie obejmujący wiaśniete nowa. Ide} i to jest obec-
nie dostepne la wszystkich w aptekach
008 nazwa

  

Nabadkcie butelką z 60 kapsutkwmza
3185 u Waszego aptekarza albo praystemy WamDARMO-buteie na próbę z 12 kaput.
POLAII W wczkach lub moneciej za koszta: przesył:

e po do ATKINS
, 290 weet Srih Stront,New York City    

  

    

    
  

    

  

   

 

    
   

 

E. GALIZI & BROS.
215 Canal St., New York, N. Y.
mete io oin til nees

czone złotym |. najwy
m fats
francuskiegona
wr tas hew
Rzymie, (Wio-
chy). Najstar=
waa Dab ry ka
h w rm o n i 3
która: dostar

 

cen. instrumen-
tow

   te Wich
usr. hermonts a. kewlatury rump;
nowai chromatycznych w roznych ke-
leach. "Najnowsie modele, specjal
n nti in
Westie «ycenie
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e Katalog: darmo
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kazanie na tema" „słowo noze |W MITCHELL AKADEMJI KREŚLENIA MóD
prawdziwą śwlatlością dla
chrześcijanina".
Wieczorem o T-ej w Y. M. C

A. hali wygłoszę odczyt z obra
zami z Indyj, kolonii angielskiej
Tak na odc jak i na nabo-
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T. yew your cityeton, Wisconetn Sor
 

W niedzielę 20 lutego o godzi
nie 3-ej po południu, odbędzie
się w sali pod starym kościołem
św. Kazimierza wielki Wiec w
sprawie budowy Domu Narodo-
wego. Przemawiać będą znani
powszechnie w okolicy obywate-
le a między innymi ob. „Włócze-
ga" z Nowego Świata

Koncert ;ntkintry symfoni-
cznej Cincinati pod
batuta Reinera
 

Orkiestra symfoniczna Cincin-
nati daje swój pierwszy, w tym
sezonie koncert w Carnegie Hall
we wtorek wieczorem 22-go lu

 

tego Dyrygentem jest pan
Fritz Reiner. Głosy prasy, kry-
tyków i publiczności są pełne
zachwytu dla. jego talentu. Prze
dewszystkiem oddaje się mu u-

 

 

 

 

 

muzykantów w świecie,

  

 

  znanie za zorganizowanie świe-:
o; muzycznego, „któ.  

 

  

 

e Harmonie są używane przez najw

Specjalne z klawiaturą i chromatyczne, wynalazcy
sławnych „Excelsior Keybord No. 13294"

e harmonje są gwarantowane od 10 do 15 laty
Katalogi darmo na życzenie

| AON

 

NAJWIĘKSZA

FABRYKA

HARMONJI

w Ameryce
Wyrabiamy najlep.
sze Harmonie, mi]?

nowszych :różnych!

modeli i systemów,

w różnych rozmia

rach. Specjalne , De

Luxes® -harmonjq

dla sonatas—„"pro.

 

- piszcie po angielsku.
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Telefon Dry Dock 2996 Biuro otwarte wdzień i w nocy

A. KWARCIANSKI - T. WOLININ

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
POGRZEBOWE W NEW Y

Urządzamy wspaniałe pogrzeby pncenach
umiarkowanych

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu na-
szego - 123 East T-ma ulica. Nie mamy żadnej
styczności z innemi przedsiębiorsluaml pogrzebo-

wemi w tej dzielni
USŁUGA DLA WSZ‘STKXLH PRA“DLIWA

RZĘTELNA

123 EAST 7-MA ULICA,
T. Wolinin,

Trustysta prawie wszystkich polskich
tw. w New Yorku
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Nasze Cgara :
ZADOWOLĄ NAJWYBREDNIEJSZEGO PALACZA
JEDEN NAJWIĘKSZYCH FABRYKANTÓW CYGAR

TYTUNIU W STANACH ZJEDNOCZONYCH

  
  

    
     

 

 

   
    

 

Spróbujcie Polećcie je

Jedno Waszemu

Dzisiaj Przyjacielowi
    

 

 

Czyście kiedy próbowali palić jedno z tych słynnych
„DE NOBILI" Stogies lub małych cygar? Warto
byście spróbowali jedno dzisiaj.

PRZESZŁO STO MILJONÓW w ROKU SPRZEDANO
W CAŁYCH STANACH ZIBDNOCZONYCH
Robione absolutnie z nulepuno tytuniu

rosnącego w Kentucky i Tennessee.

RĘCZNIE ROBIONE - Z DŁUGICH LIŚCI
a palające cygaro dla w

- JEST FERMENTOWANE -
Jeżeli nie możecie ich dostać u Waszem lokalnego ku

ca, prosimynapisać jeszcze dzisiajd

- brNOI CIGARCO.
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dzo rozległe możliwości polityczne, bynajmniej
nie obojętne również i z polskiego punktu wi-
dzenia".

Otóż to właśnie. Usadowienie się Włoch
na Bałkanach i wyraźnie zaborcza polityka
Mussoliniego, nie są i nie mogą być obojętne|

5 faker s, managing 59 | dla Polski, rozpadnięcia się Małej
- Dziennik wydawany priez Spółkę Wyśew Ententy i zbliżenie się Węgier sąsiadujących z

; Entered ar second Class Matter, March Sint 1976, Polską do Włoch, to nie są drobnostki.
< a =. wa nw © = '*...... W Mussolini - należy przyznać - wybrał
n nne Ta ę ne ; ; ,Prenumerata m prozie) Farews0 dolskęmaly moment do wykonania swan-ch za

N.: WW w 4% | miarów Wielkie mocarstwa pochłonięte są

Prens mo

|

mn mult- | obecnie kryzysem w Chinach, mają zresztą
w TWS W NII | ._. ; z

Regni: "* me ell Bip T . i'w | mnóstwo innych ważnych problemów do roz-
W % a :

 

Suncription rater, MannattanPremumerata w Marhatiana zna broms bio1 Bruma, wan

 

 

 

foo |one year 11000
«00 |six. stonthe +06

W Manhattan :ronu Menbatian and. Bronx
nie Sunder

ato |One Tear+50 Stonths    
„SHAIN OFFICE -

24 Union Square, New York. N .V.
T  

NA  

BAŁKANACH

Wobec elektryzujących wypadków w Chi|

nach i bezpośrednio nas i najbliżej obchodza- |

cych zagadnień polsko - niemieckich, odwró |

cona została uwaga od paktu usadowienie się

- Włoch na Półwyspie Bałkańskim, w Albanii

Jeszcze w listopadzie r. u. Wloc hy zawarły

traktat przyjaźni i bezpieczeństwa z Albanią. |

d prasa polska poświęciia wówczas nie

wiele miejsca z powodu równoczesnego zai:

teresowania jakie musiała okazać problemowi

obrony granic zachodnich Rzeczypospolitej w

związku z nadchodzącą grudniową sesją Ligi

Narodów i rozpoczętemi później pracami Ra: |

dy Ambasadorów.

-

Kwestja zniesienia kontro- |

li wojskowej Aljantów nad Niemcami zbyt |

zeabsorbowala opinię polska, ażeby opinja ta |

" zajęła się bardziej szczegółowa analizą trakta-

„tu włosko - albańskiego
Dnia 24 stycznia zostały wymienione w

Rzymie pomiędzy Mussolinim a delegatem pre |

zydenta Albanii Ahmeda Zogu dokumenty ra |

tyfikacyjne traktatu, zawartego jesienią Po- |

nieważ traktat ten ma być przedłożony do re-

gistracji.w Lidze Narodów na sesji która odbę

- dzie się w marcu. nadeszła więc pora dla za

stanowienia się, jakie mogą być następstwa te-

o kroku dyktatora Mussoliniego na gruncie

ków międzynarodowych |
* wieniaw Pokona -- w

znacza jeden z wybitnych publicystów w Pol.
" sce - nosi w sobie zarodki ostrego konfliktu

Włośko - jugostowiańskiego. -już sam trok

(at w Tirana, oddający Albanię pod faktyczny

wpływ Włoch, jest tutaj pierwszą przyczyną.

Znane jest bowiemdążenie zarówno przedwo- |

feline}, Stare} Serbji jak i obecnego Królestwa

S. H. S. do uzyskania wyjścia na morze Egej- |

_ skie w porcie salonickim. Dążenie to po woj. |

nie wzrosło jeszcze i dlatego że Adrjatyk jest |

obecnie morzem zamkniętem wskutek domi-

nującego stanowiska strategicznego Włoch i

że jedyny dogodny port, Ricks, (Fiume) po-

w poze granicami jugoduwi. |O18 Ab
"'banja na flance naturalnych dążeń serb

skich ku wolnemu morzu. :Obok tej przyczy-

ny wyrasta inna, może poważniejsza. Miano-

wie Muszolini zaczyna ujewnieć dość wym.
źną tendencję przyjścia z pomocą ruchowi wy

zwoleńczemu Macedończyków. Wiadomo zaś

d zamiettkaje w swer

tej masie nietylko północną Grecję z Salonika-

mi, ale i cały południowykąt Serbji, pomiędzy

granicą grecką, a linią, łączącą miasta: Priz-

ren - nad granicą albańską i Egri Palanka

nad granicą bułgarska. Tendencja Włoch jest

przejrzysta. Przez popacie dążeń narodowych

zAN i oe protek

zmierzają sami do osiedlenia się w
porcie salonickim i uzyskania w jego postaci

„odskoczni do przyszłej wyprawy na brzegi

Azji Mniejszej. W tem dążeniu zresztą mo-

głyby liczyć na współdziałanie Bułgarji, już o- l

nie popierającej wszelkiemi siłami powstań |

ców macedońskich i zdradzającej wyraźną

skłonność do odzyskania greckiego Dedcaga-

czu z dużą połacią wybrzeży egejskich.

Widzimy tedy z tego krótkiego i pobież-

- nego rozważania, że plany ekspansji włoskiej

- ma Bałkanach zakrojone są na niezwykle sze-

roką skalę i że mogą się stać przyczyną powa-

_ źnych powikłań międzynarodowych

Przedewszystkiem kooperacja rumuńsko-

. włoska zdaje się wróżyć rozpadnięcie Malej

Ententy. Dowodziłyby tego zarysowujące się

oznaki zbliżenia Węgier i Bułgarji do Włoch,

_ oraz naprężenie stosunków pomiędzy Włocha-

mi i Jugosławia. Drugiem następstwem rea-

lizacji włoskich planów ekspansywnych jest

 

|

  

 

.
Ngwdopodobicństwo powikłań na, terenie zna |

ie szerszym, niż Bałkany. Kie ulega bo-

wiem wątpliwości, że poczynania Włoch są ba
cznie obserwowane przez rząd młodej republi-
"K Wifeckiej J 3

go

porozumiewania sig z Rosją
  

 

   

     

więzenia
i Kursują pogłoski, że Mussolini konszach-
| tuje z Niemcami" Celem tych konszachtow
| jest uzyskanie od Włoch poparcia przeciw Fol

s sce, za co Berlin poparlby politykę włoską na
| Bałkanach i Północnej Afryce.

Prawdopodobnie szydło wyjdzie z worka
na marcowej sesji Ligi Narodów i okaże się jak
daleko sięgnie w polityce międzynarodowej

traktat włosko - albański.
wb.

ILE ZŁOTA | SREBRA POSIADA

BANK POLSKI
7. publikacyj statystycznych, ogłaszanych

przez Bank Polski, wynika, że zapas złota Ban

ku, obliczonego według równi monetarnej wy-
nosił w dniu| z. m. 138,221,775.74 złotych

parytetowych. Zapas ten w ciągu roku 1926
zwiększył się o 4,560.290.05 zł., gdyż przed
rokiem w dniu 1.1 1926 Bank Polski posiadał

złota za sumę 133,641,485.69 zł
Bink Polski wykoznny wy

żej zapas złota w skarbcu, częściowo zaś w |

Mennicy Państwowej i w Banku Angielskim |
wLondynie

W skarbcu Banku znajduje się złota w
monetach i sztabach na sumę 57,541,096.36
zł. Na sumę tę składają się następujące pozy-
cje: 650,425.25 dolarów St. Zjedn. A. 39,988
50 dukatów różnych, 1,409 funtów angiel

skich, 2,818.75 funtów tureckich, 75,915 gul-
denów holenderskich, 10,0!7,610 koron au-
strjackich, 980.765 koron skandynawskich,

17,484,820 marek niemieckich, 3,124,920.75
sobW respigh ich7 ther 25 peso
rmohepkatiskich. 68 peso kubońskich, 4 poza
gwatemalskie, 375 szylingów austrjackich,
Brd5d,7 10 cji 460 yen ta-
pońskich, 1,038,210 złotych polskich i 2,074

kogami. owi zoo w so
bach

W de do
to wsztabach wagi 103 kg. 680.52 gr. warto-
ści 357,170.89 złotych

Wamócw Raku
zapas złota wynosi równowartość 80,323,508.
32 20 sę noś pozycje:

40,000 dolarów, 225,000 funtów angielskich i
21,613 kilogramów 722,654 gramów złota w
tabach

Pozatem wskarbcu Banku Polskiego znaj

duje się monet srebrnych i srebra na sumę
588,193.90 zł. w złocie

Zapas srebra składa się z następujących

monet srebrnych: marek niemieckich, rubli ro-
jw 10008150 reyy

sich, wybitych przed rokiem 1886, koron su-
strjackich, franków unji łacińskiej, florenów
austriackich, bilonu rosyjskiego, monet róż-
nych, wreszcie ze srebra w sztabach. Cały za-
pas srebra posiada wagę 6,572 kg. 108.99 gr

Statystyka powyższa nam wyjaśnia jed-
na z głównych przyczyn stabilizacji waluty pol
skiej po Przewrocie Majowym. Kapital zakla
dowy Banku Polskiego wynosi 100 miljonów

złotych, a obecnie Bank posiada pokrycie w
złocie na blisko 134 miljonów złotych. -To
świadczy niezbicie, jak wygląda gospodarka

€iqanwwa rządu obecnie i jak obok niej napa-
ści prawicy
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ZADZIWIAJACY WYNALAZEK

Inzynier francuski, Guy du Bourg de Bo-
zas, znany ze swych badań nad falami Hertza,
przedstawił tymi dniami w Paryżu wobec gro-

na uczonych swój zadziwiający wynalazek, po-
zwalający odczytywać, co się znajduje we wnę
trzu ziemi. -Aparat składa:się z rodzaju ramy,
ruchomej we wszystkich kierunkach, dokoła
kt‘érej owinięty jest drut długości 3 tysięcy me
trów, odpowiadający fali elektrycznej długo-
ści 600 kilometrów. -W głąb ziemi wysyła się

prąd zmienny, a poruszenia ramy odpowiada-
ją drodze, którą we wnętrzu przebiega wysłany
pręgi Obiera on drogę nie po linji prostej ale

najmniejszego oporu, t. zn., że zbacza, ilekroć
napotka złe przewodniki w rodzaju zbiorników
wody czy nafty, zaś zachowuje się wręcz prze-
ciwnie, napotkawszy dobre przewodniki w ro-

dzaju pokładów rud mineralnych.

Inżynier Bozas nazwał swój wynalazek
T. P. S (lte'l'cgrnphie par le sol) „telegrafem
przez ziemię". ;

5 Nowy wynalazek zastąpi słynnych „sour

ciers", którzy odczytywali zawartość wnętrza
nik dych deił io

 

 

 
   

 

    

General -ukraiński -W.  Salski
wygłosił 25 grudnia 1926 r. w

Paryżu, na zebraniu Kolonji U-
kraińskiej, odczyt na temat po-
wyższy Odczyt ten wzbu-
dził wielkie zainteresowanie nie
tylko w kołach emigracji ukra-
ińskiej, lecz także _zaniepokoił
polityków rosyjskich przebywa=
jących na emigracji. -Uważamy
za stosowne zapoznać naszych
czytelników z treścią owego od-
czytu

Mija już 6 lat, jak -wojska

tamiana Petlury, wskutek braku
amunicji i strasznej epidemji ty
tusu, który dziesiątkował szere-
gi, zmuszone były przejść grami
ce -Rzeczypospolitej _Polskiej,
gdzie zostały internowane. _Po-
mino ciężkich warunków życio
wych na emigracji, Ukraińcy nie
wyrzekli się idei niepodległości
i Szeroki ruch organizacyjny ja-
ki powstał wśród emigracji u-
kraińskiej, dowodzi, że gotowi

| są każdej chwili podjąć walkę o
wyzwolenie ojczyzny, uważając,

| że sytuacja obecna jest tylko
[ przerwą w walce i zbrojne wystą
pienię jest nieuniknione. To wy-
stąpienie oręża wymaga jednak u
przedniego przygotowania tech-

 

 

 

| nicznego. |jak "i uświadomienia
| celu i metody tej walki. -Celem
tedy tej walki jest niepodległe
państwo ukraińskie jako najwyż

| sza forma życia narodowego w
jakiej naród może najlepiej i naj
pomyślniej rozwijać swoje siły

zabezpieczyć swoją egzysten-
cję. Nasze włościaństwo na U-
kranie od czasu okupacji bolsze
wiekiej walczy o swoje prawa,
a z tych dążeń naszego włościań
stwa wypływa świadomość na-
rodowa szerokich mas, odczuwa
jacych wyzysk ekonomiczny kra
ju przez bolszewików. Stwarza
to warunki pomyślne dla ewen-
tualnej walki o niepodległość U-
krainy. -Drugą -okolicznością.
któraby sprzyjała walce jest ten
znamienny fakt, że w |polity»
ce międzynarodowej zrozumiano
już, iż stworzenie wielkiej niepo-

| dzielnej Rosji nie jest niczem
| więcej jak fikcją i że odrodzenie
| Rosji w dawnych granicach by-
|foby szkodliwe i niebezpieczne
dla równowagi politycznej na
wschodzie. Rosja komunistycz-
na nadal prowadzi politykę da-
wnego imperjum Rosyjskiego i
dąży do wywołania zmiany u-
strojów _politycznych -w _całym

   świecie. Wskutek tego stworzy
ty się dwa wrogie obozy, mię-
dzy któremi nie może dojść, do
kompromisu: wschód i zachód
Europy. Nadchodzi czas, kiedy
Zachód powinien przedsięwziąć
obronę aktywną przeciwko Ro-
sji i jej wpływom. Najprostszą
drogą prowadzącą do tej samo-
obrony jest popieranie procesu
podziału Rosji na poszczególne
organizmy nacjonalne Proces
6w bardzo jaskrawo uwydatnił
się już w roku 1917, kiedy to

 

naród ukraiński ogłosił swoją
niepodległość. Ukraina, stano-
wiąca główną podporę siły Ro-
sji, przy swej niepodległości. by
laby -najpierwszym -warunkiem
pacyfikacji Wschodu i podstawą
nowego stanu rzeczy, w którym
to stanie, zainteresowaną jest. nie
tylko Ukraina, lecz cały szereg
państw Europejskich. W inte-
resach nietylko Polski i Rumunji
lecz również Anglii i Włoch nie

| podległość Ukrainy jest warun-
kiem unieszkodliwienia imperja-
lizmu Rosyjskiego. _Niepodległo
ściowy ruch ukraiński nie może
ignorować tego faktu, że wrogie
stosunki Ukrainy z Polska i Ru-
munją w latach 1918 - 1919,
wpłynęły szkodliwie na rezultat
wojny ukraińsko - bolszewickiej.
Ze względów nietylko
nych, lecz i geograficznych, wro
gie stosunki z Polską i Rumunią
popchnętyby Ukrainę w orbitę
wpływów rosyjskich, a dążeniem
Rosji było zawsze panowanie

| nad Ukrainą, tak potrzebną dla
wzmocnienia stanowiska mocar
stwowego Rosji. Polska współ
czesna nie może myśleć o pano
waniu nad Ukrainą, chociażby
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PERSPEKTYWY ZBROJNEJ WALKI

0 NIEPODLEGŁOŚC UKRAINY

dlatego, że liczebnie jest mniej-
szą od niej. Opierając się tedy
na Polsce, musimy stać czołem
przeciwko północy. Moskwa
współczesna nie jest do wojny
przygotowana i na wojnę zdecy
daje się tylko pod przymusem
sytuacji wewnętrznej, która jest
bardzo ciężką: z jednej strony
bardzo poważne tarcia w łonie
przywódców  partji komunistycz
nej, które nie zostały jeszcze zli
kwidowane, z drugiej strony cięż
ki stan ekonomiczny i wypływa
jące z niego niezadowolenie lu-
dności. Ze względu na wrogie
stosunki "Rosji bolszewickiej -z
państwami ościennemi, jest bar
dzo prawdopodobnem, że , mo-
ment zachwiania się władzy w
Kremlu, połączy sig z konflikta-
mi. zewnętrznemi Najgłówniej-
sze jest to, że na wypadek woj-
ny, Rosja otoczona będzie doko
la wrogiemi dla niej państwami,
co stworzy nader sprzyjające wa
runki dla walki o niepodle
Ukrainy. Do tej walki decydu-
jącej z Moskwą, naród ukraiń-
ski musi się przygotować
migracja polityczna ukraińska
musi -przeprowadzić -odpowie-

  

ai

dnią pracę, żeby móc stanąć z |
otwartą przyłbicą do walki z sil
nym wrogiem

(Głos: Prawdy)

„LOS ROSJI" - POLSKI
FILM W AMERYCE

Sprowadzono ostatnio do A-
meryki film polski w dziewięciu
częściach, z prologiem i epilo-

 
  

giem. Autorem i reżyserem je
go jest p. K. S. Rymowicz. Na-
zwa filmu Los Rosji". Film
  

 

 

jest oparty na prawdziwych hi-
storycznych wydarzeniach Ro:
sji i Polski, Ogarnia on jedną z
największych tragedy) świata:
pamiętną Rewolucję Rosyjską.
Film „Los Rosji" został wy

konany w Polsce i reżyserowany
przez człowieka, - który był
naocznym świadkiem |wypad-
ków. rewolucji rosyjskiej. Autor
i reżyser, w jednej osobie, nie
twierdzi jednak, że wypadki hi-
storyczne zostały odtworzone
na ekranie z dokładnością.
Celem jego było uwiecznienie

ciekawych momentów tej zbio
rowe) tragedji na filmie, wfor-
mie opowiadania, dotyczącego
rodziny polskiej, która padła 0-
fiarą rewolucji we wzburzonej
Rosji. Film jest pozbawiony sztu
cznych efektów i słodkiej sie-
lankowości, Prawda i tylko pra-
wda, cechuje to polskie arcy-
dzieło filmowe, dokonane, po-
mimo technicznych trudności, z
mistrzowstwem i znajomością
rzeczy
Na ekranieprzed widzem prze

suwają się słynne postacie histo
ryczne Rosji przed› i po-rewolu
cyjnej, Cała zgroza rewolucji zo
stała odtworzona na filmie z nie
zwykłym realizmem
Prawdopodobnie obraz ten u

każe się wkrótce na ekranach

  

 

 

POLSKAGOSPODA

 

50 South |on
   

nowojorskich 1 jego pojawienie
się będzie stanowiło pierwszy
krok w kierunku zapoznawania
zagranicy z naszą sztuką filmo-

wą.

 

  

      

   

Baczneść Rodacy
Jedyny Polski
Sklep Meskich,
Ghtopięcych
Ubrań 1 Palt
as

Pasiecznik &
Szeremeta, Inc.

 

Popularna

Wycieczka
ZŁĄCZONYCH

KOMITETóW

PIŁSUDSKIEGO

DNIA 9-go LIPCA |
Słynnym: OLBRZYMINM

4-ro kominowym okrętem

„OLYMPIC"
Kto ma zamiar przyłączyć
się do tej wycieczki, powi-
nien się już zgłosićosobiście
lub listownie do oficjalnie
znanej Polonii z jej rzetel.
nej obsługi agencji szykar-
towej -

CENTRAL STEAMSHIP
AGENCY

111-115 East 7th St.
New York, N. Y

Wszelkie ułatwienia: pasz.
portyi wizy polskie DARMO

 

 

  

Tak - Kaz  
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dy mówi

„Nic podobnego w świecie"

Pod względem wyglądu i wartości. zarówno jak
pod względem działalności. Każdy mówi, że nie-
ma „nie podobnego w świecie

Na wystawach automobilowych, w lokalach ku-
peow i gdziekolwiek mówi się o samochodach,
zupełne zastosowanie zasady Super-Six wywo-
łuje niezwykłe zainteresowanie
Super-$ix posiada gładkość motoru elektryczne-
go: Czteroletni rozwój doprowadził do zupełnego
wyzyskania jego siły, zalet i bezpieczeństwa

  

zupełne bezpieczeństwo
w łatwości i cichości działania.

Hudson Super-Eix nigdy się nie natęża
Zawsze posiada rezerwową siłę, potrzebną przy
zbliżaniu się do pagórka, lub przy przyśpieszeniu
szybkości biegu. A jego bamulce na czterech ko-
łach, posiadające giętkość motoru, zezwalają na
błyskawiczną szybkość, jaką lubicie. Wsposobie
z jakim Hudson Super-Six trzyma się drogi, tkwi

takie

 

nie, jakie tkwi

 

A wśród jego siedmiu typów korpusu znajduje
się samochód odpowiadający wszelkim wymaga-
niom pod względempiękności wygody i zbytku

HUDSON

Super-Six

All price £. +. b. Devo
pas wur excuse tax

Aby udsielit wiatcicielom 1
a

 

zku. pol
Usłog. tych
rer
  

 

Hudson: Eeiex: samiennywhe I intelignine] kooperachy shied" ponts tos jeżgl Poste) ved

Phacten $1500

 

m w polekich dzielnicach. wiekstworsz ty Oddsiały Polskie, y

  

bodów,m szybkie i dokiadne działanie maz

 

7-Pam. Sedan $1850

(572
Coach 31285

 

New Yorku pełnych koreyics pou:
rych mg bye

 

sie co jest również watnę, porwol
ary w waskich d" ***

HUDSON MOTOR CAR COMPANY OF NEW YORK, INC.
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COLONNADE BUILDING,
BROADWAY AT 57 STREET.
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CZY WIECIEGDZIE
SIĘ, ZNAJDUJE?

Michał Ostrowskiurodzony w roku 1863 w Pruzanach, |województwo Grodzieńskie. _Przypuszesalnie przyjechał do Stanów ZJednoczonych vin. Odesa w roku 1917Osoba -poszukująca -postada cennewiadomości od jego syna przebywaarego obecnie we Lwowie _Wiadomość o miejscu pobytu poszukiwanezo skierować do redakcji pod 0-37Kocha Teodozjaikiwana preseszkała: w .RorydBronisław Drożyński

 

wat Rydzewo, .powiatobywać obecnie w  in Wiadomość o nimkierować do Nowego €wiat podkk kMalinowski Piotr i Wincentyposzukiwani przez Stanielawę Różę,mieszkał w Bydzowzczy
Marcinowski JózefNadrowski JanStaszewski Ignacy

   

a 1 ostatolo w okolicy NewSawant przez tawiekies esrkalero w War
Dudek Antonisiatmio x Hoboken, N. J., poszukisny er Generalny wwines sprots

 

Manikowski Feliks

wyjechał do
c roku: 1924,

General:

 

w Warszawie

ula

 

Józef Sawicki
pezebywa w Ameryce około dwudzie

wi Pochodzi z gminy Zakrzo
nek. powiat Janów, województwo 1u
eiskie Zgłoszenia do redakcji pod

as

Mielnik Antoni
N 1. posruki
Generalny w

 

Franciszek Kowalczyk
Pochodzi ze wst Konty, woj

skle. W ciągu ostatnich
at 13 zamieszkiwał w Manhat-
tan, N. ¥
Wiadomość o nim nadesłać do

ji pod K.41

Józef Czaplak

Zamieszkały ostatnio w Chi-
ago pnr. 1516 Tell Place. Jest
isarzem z zawodu. Należał do

Ostatni list otrzymano
d niego w roku 1

nadsyłać do Redakcji pod

Łomży

 

Redaki

›koła
  

Wyrstiuk Michał-
w Ludlow, Mam. possui

 

rer Konwsiat Generalny w

Kowalczyk Mateusz
› w X. V.,. poszuki

1 Generalny w

 

Kons:
prawie

  

Sałkg'a Jan
mo w New York City. postuld

cany w sprawie majątkowej: prze
go Ssłęga. zamiecrkajego w

Porządnicki Andrzej
recte Andro Smith

  

wiatnia w Sei York City.: pose
was syma Michalo, zamieszka
h iComoweach

Lachnec Józefa

wtatmo w Fix. poszuki
wana przez brata Jana Musiejowskie
go. zamieszkułego w Tatatwnju, We 

Młodzianowski Kret

omensa sarl ra poszukiwany
Generalny w waznej   

Prokopowicz Kazimierz

satnio w South Boston, Max, ro-
ukiwany przez Konsulat Generalny
ważnej sprawie

Hołowaczew Jan

:w -Baltimore, Md... posrulds
wany przez Konsulat Generalny
warge) sprawie

Lencnkąolkl Jan

ostatnio w New Britain, Conn. po
uzukiwany przez Konsulat Generalny

ważnej. sprawie

Roman Wumewnkl
z zawodu malarz. Przebywa w Ame-
zyce od 38 Jas 1 zamieszkuje stale w

 

New Yorku. Pochodzi z mmm-
„"Im... Adres nadesiaś do roda,
kell pod. W-61.
  

Bronisław Pełczyk

ochodzi ze wsi Posuki,
dzieńskiej. Zamieszkiwał ostatnio w
Newarkn. Adres jego prostmy nade
słać doredakcji pod P-50

ziemi Groz

Anna Jara

| zamieszkała przedtem w Port Washtn
gton, później po. 207 East 71st Street
Poszukiwana jost. przez brata: który
przyjechał z Poleki. Zgłoszenia do
„Włóczęgi "

Sokół Józef i Pelagja

sr
| w

Srantsławę Róże,

Porzęcki Józef

Bayonae, N. I., poszuk
Generalny w

ostatnio w
wany przez
ważnej sprawie

Moczulśki. .Walenty

entatnio w. Schenectady, N po
| ntukiwany proes brate Stuntstioea, tue
mieszkułogo w Przyczsie

Solak Antoni ,
| ostatnio w Scranton, Pa»
ny przez Konsulat General

| nej rprawie

Morgiewidz Michał

Pritadejobia, Pa.. poszee
Generalny w

Konsuiat

poszukiwa
y w wat  

ostatnio w
kiwnay przez Kos
warne) sprawie:

Pllankn Jozef
od lat czternastu przebywa w Ame

 

ryce 1 od półtora roku czaru miał
rzekomo wyjechać w stronę Pennsy!
van!i, poszukiwany przez -Koosuiat
Generalny w waznej sprawie

Sk'amd Jan

ra
w, ramieszkadą

ostatnio w. Carnert poszukiwa
ay przer matkę
we wsi Zielone,

Józef żaleskl
nim. nadesiać

 

wiadomość o do redaie
cji pod. 2-49 .

Piotr Horodyski
ostatnio -ramieszkały -% Brooklyn.

Y Adres skierować do redakcji
pos.as

Solnikows'ki' Allekxander
ostatnio w Wikmington, Del. posaw
ktwany: przez Konsulat Generalny w

 ważnej: sprawie,

Róża Jani Piotr
Władysław Maciorzyński

zamieszkiwał ostatnio z żonę Jadw
gą w New Yorku. Poszukujący za
pomniał uadestać wdres do redakcj

to
osoby

natychmiast
nadestać

Powinien -uczymić
Adres. poszukiwanej
pod M-

Milian Jan

ostatnio w New Yorku, poszukiwany
| przez Konsuiat Generalny w ważnej
spose

 

Suchocka Janina
ostatnio w New Yorku. poszukiwara

Władysława, zamieszka
  go w Warszawie -

Józef Różycki
pochodzi z wiski Baligród

 
   

   

  

-Wiadomość "o miejscu je
| go pobytu skierować do redakcji
| pod. R- 32

Anna (Joanna) Nawicka
wjechate w. roku 1921 do Wilkes
Barve, Pu. iodcąd niedołu znaku

w wii mmwmmwe
| szła zw. maż mieszka
farmie w okolicach Ans
Poszukuje jej chora m
pasow ck dhe mieś: głowią
fong ® suorie. Adres
przystać do redwicji pod N as

Broszko Tadeusz

w Grene, Zr, powa
kiwany: przez matkę Teodozję, zamie

| srkaty w Nitenkowleach
+04

i Wysocki Franciszek

Pa, poszuki
Generalny w

| ostatnio w. Swedaland
| wany przez Konsulat
ważnej sprawie

| 606 6
Stanisław Ozga

ostatni raz poszukująca widrin-
| dw go w Hartford, Conn, w. roku

1990. Zgłoszenia adrenować do reda
keli pod 0-34

600606
Kania Piotr

| z Unlszowa, powiat Lublin „ostatnio
w Buffalo, N. Y.,

kiwany przez Konsulat Generalny w

Adam Ohm-

urodzony w mieście Zarszyn, powiat
Sanok. /Jest z zawodu krawcem.
Mieszkał w New Yorku przez lat kil
kanaście, Przed pięciu laty jeśdził
doPallkL Adres jogo prosimy nade:

¢ do Mike” pod: 0-45.
„„. a  

 

   

  

  

 

Wilfred Molensor, twierdzący, że wartość jego nieruchomości na W.ashington Heights wy-
nosi pół miljarda dolarów (?!) został posłany do więzienia, gd

 

nie mógł zapłacić kary
pieniężnej w sumie 50 dolarów za niestosowanie się do przepisów budowlanych, Molensor
walczył w sądzie niejednokrotnie o prawo własności, lecz wszystkie jego wysiłki spełzły

na niczem Na rycinie widzimy „niedoszłego miljonera" z żoną.

Z POMOCA STRAJKUJACYM W PASSAIC®

Ming! juz rok gdy 15,000 pra-
cownikow .fabryk -tkackich
Passaic i okolicy, nie mogąc

dłużej wyżysku zachtan=
qych baronów tkackich, wyszło
na strajk

Były nie zorganizowa
kobiety stanowiły blisko po-

fowę pracowników, zarobki by-
ly tak niskie, żeaby egzysto-
wać jako tako nietylko ojciec
rodziny ale i matka i dzieci mu-
sieli wspólnie pracować

ta

w

znieść

to masy
ne

że

Prawdziwa
pańszczyzna była tyle gorsza od |
pańszczyzny na roli, że praca w
tkalniach jest bardzo niezdro-
wą i suchoty rok rocznie pochła
mają wielką ilość ofiar wśród
pracowników tkackich

Solidarność
kierów
sma w Ameryce ale i w Europie,

 

i wytrwałość stra 

brutalność. policji tamtejszej -w
traktowaniu strajkujących  potę-

| piana była nawet przez amery-

 

kańską prasę konserwatywną
Długowrwałą tę walkę z baro-

tkackimi w| nami wielkim .stop-
miu -umożliwiła -pomoc .finan-
sowa nie tylko jednostki ale. i

 

licznych organizacy) i postgpo-
wych związków zawodowych ze
wszystkich stron kraju

Strajk tylko częściowo zakoń-
czony, połowa fabryk zgodziła
się na minimalne żądania unji,
druga połowa stara się prow
dzić fabryki przy pomocy impor
towanych przeważnie skiebów

Kilka tysięcy jest: dotychczas
bez pracy i pomoc im dalej jest
potrzebna

Polacy
stanowili

 

Ukraińcy i
większość

Słowacy
strajkują»

 

 

 

nowoczesna |

podziwiały nie tylko pi- |

| cych to też ilwww „„„ęuma
| przyczyniła się (choć może nie
w należytym stopniu) do pomo-
cy strajkującym w. Passaic.

Robotę wśród Polonii rozpo-
in.]) Komitet Okręgowy: Związku
Socjalistów Polskich, który do

| wszystkich oddziałów porozsyłał
listy: składkowe,
braniach, posiedzeniach i zaba-
wach zbierano datki, które na-
stępnie odsyłano do Głównego

| Komitetu w Passaic

W pewien czas później komi-
tet główny z. Passaic przysłał
tu swych delegatów w celu zor
ganizowania w New Yorku pol-
skiego komitetu, któryby objął
wszystkie organizacje i wydaj-
niej. pracował
„Nowy Świat" poparł myśl o-

twierając swe szpalty komiteto-
| wi, zwołano wiec,
| przemawiał były
Socjalistów Polskich tow.
wacz

na które na ze

  

na ktorem
sekretarz Zw

H. Li
 

Z współudziałem kilku towa-
rzystw _zorganizowano "komitet,
który dotychczas pracuje. Za-
rząd komitetu stanowią: prezes
L. Graff z Kom, Wyk. Zw. Soc
Pol., sekr. prot. Radwański z
M O. R., sekr. fin. W. Kuchar-
ski z Kom. Piłsudskiego i kasjer

 

]. Kunicki z Sokoła (Mc

zwy wydane przez ten właśnie

komitet pobudziły wiele innych

 

  
  

 

osad i organizacyj do zbierania

pomocy, która wysyłana jest

wprost do komitetu w Passaic

jak to robi naprzykład Pol. Rob

Kasa Chorych

Do komitetu do dnia 19-go

stycznia -wpłynęły następujące
sumy

 

 

    

 

stwo filmowe Pathe

hotelu Roosevelt, urządzonym przez

Najelekawszą atrakcją bę-
dzie zespół taneczny Carter-Wadeli.  

Tow B Glowackic-

  

  

 

 

go z Greenpoint ...$ 4235

Kom. im. Piłsudskiego

t. 2 z 10.00

Tow. Spiewu ,

:Yorku

Kom, im. Piłsudskiego

z Filadeliji 31.00

Pol. Rob. Kasa Chorych

2. Greenpoint 5.00

Kom. im. Piłsudskiego

z Detroit 100.00

ZEBRANE NA ZABAWACH

I WIECACH

Na wiecu komitetów w

Greenpoint $. 4978

Na zabawię „Echa" w

New. Yorku 58.38

Na balu tow. „Bukiet

Młodzieży" w Bronx 22.00

Na balu Zw. Soc. Pol

w. New Yorku 22.48

Na balu Zw. Młodzieży

Pol. w Greenpoint 116.19

Na wiecz. tow. B. Gło-

wackiego w Green-

point 12.00

Na balu tow. Złączo-

nych Pol. w N. Y 16.35

Dochód z bazaru w

Greenpoint 483.70 |

| Z przedstawienia Kro-

 

lowa Przedmieścia 50.14

Zebrane przez „Nowy

Świat" .- 73.00

Zebrane na listy, ksią-

żeczki kuponowe i

datki pojedynczych

osób 470.40

Razem $1,607.83

 

Z tego wydatki admi-

nistracyjne wyniosły

sumę bardzo małą ..$ 23.50

Wystano do.. Passaic 1,576.05

Pozostaje w kasie 8.28

  
Jak dochodów 7.83

Cyfrowę to sprawozdanie da-

je obraz całej pracy, która w

komitecie była prowadzona wzo

rowo _i harmonijnie pomimo

różnic w zapatrywaniach poli-

tycznych czy społecznych człon

ków: komitetu

81.

  

Dodać należy, że „Nowy

Świat" zamieszczał komitetowi

wszystkie ogłoszenia bezpłatnie

Na posiedzenia uczęszczało

przeciętnie około 20 osób

W przyszłym miesiącu komi-

tet z współudziałem Ukraińców

Rosjan i Czechów urządza w sa

li „Church of All Nations" na

2nd ave. w New Yorku ogólno-

słowiański koncert, dochód z

którego idzie na dzieci strajkić-

row wPassaic

 

Wsłępujdz If; Kama;
im. Józefa Piłsudskiego

 

 

181691 mmmm pijaka
Ameryce

IRach-iach.ciach, Polka

| Wale z Wesotej Wdówki
| Carmen Sylva, Wale

.J Oberek .. zatotny"
kawaly Mazur
| adzia, Polka

msw'mcy tala, Aheintander

| Eleonorka,

12018F

181

 

Polka fast

rus", Polka
0% HinaW Oberek
Son. rors

maew 50
‘Wonck w. zalotach, Oberek

1arzor$g0"

I8I62F|

 

[W zielonym aaiku, Polka

Na sprzedaż u wsz

 

 

NOWE

POLSKIE

REKORDY

NA LUTY .

 

Władysław Ochry
my Mmmm stare djabia warte

mentalne
””uwuum jest, Oberek Instrumentaine

Wykonał Kwart

 

KOMICZNE UTWORY
10-Calowe-T5¢

 

owicz. baryton
owicz, baryton

komtk
towski, komik

 

  

  
ORKIESTRY-MUZYKA DO TANCA

10-Calowe-T5¢
Russian Novelty Orchestra
RussianNovelty Orchestra

Orkiestra Filaretów
Orkiestra Filaretów

Instrumentalne Trio J. Dombrowskiego

Instrumentalne Trio J. Dombrowskiego

 

›. Dombrowskiego
io J.

Wykonał Kwartet Pr. Kursawy
Pr. Kurzawy
Kinkowskich
'pkowekich

  

Orkiestrab
Orkiestra braci

 

 

Orkiestra dęta Fr. Przybylskiego

Orkiestra deta Fr. Przybylektego
stkich dostawców COLUMBIA

COLUMBIA PHONOGRAPH COMPANY, NEW vomK city

olumbia
NEW-PROCESS

Records

 

 

     

 
 

441 Broadway,

NOWE REKORDY L'OIJ'MBH MOŻECIE OTRZYMAG

MARSHALLMUSIC STORE

Bayonne, N. J.

 
 

348 Grove Street i

zawsze u nas na składzie

A. LORCZAK

DWA SKŁADY

Wszystkie powyższe najnowsze rekordy

291 Grand Street

Jersey City, N. J.

Telefon: Montgomery 8117.

  

 

 

 
 

491 Grove Street,

 

POWYŻSZE REKORDY MOŻNA NABYC U

J. SREDNICKI

Jersey City, N. J.

blisko Pavonia Ave.
 

 

 

CzY WIECIE, ŻE |

Spódniczki, które noszą Szko

ci. nie są ich strojem narodo-

wym - jak wielu mylnie sądzi.

Noszą je jedynie górale szkoc-

cy v dolin mają strój

zupełnie odmienny.

  

 

WYCIECZKI DO POLSKI

Kupujem

i
  

  

 

szczoteczki z sier:

wielbłądziej, nie zastanawia"

jąc się nad tem, że sporządzone

są one z ogonków wiewiórek sy

beryjskich.

   

 

Drzewo mahoniowe jest pro-

 

WZYMSKO-K

odjedzie na okręcie

„AQUITANIA"

(Cunard Line)

dnia 20 kwietnia 1927

   
chrymowicza, Art

Teatru Polskiego

odjedzie na okręcie

„OLYMPIC"

(White Star Line)

dnia 7 maja 1927 roku

2-ga -cia
Pod przewodnictwem Wł. O- Pod przewodnictwem

i Dyrektora

i

ks. L.

Kaszyńskiego, kapelana Rezer-

wy Armji Polskiej

odjedzie na okręcie

„PARIS

(French Line)

dnia 14 maja 1927 roku.

4-ta I
STOWARZYSZENTE

WETERANOWARMJL
POLSKIEJ

odjedzie na okręcie
„PARIS"

(French Line)
dnia 25 czerwca, 1927.

5-ta
ZŁĄCZONYCH
KOMITETÓW
PIŁSUDSKIEGO

odjedzie na okręcie
„OLYMPIC"

(White Star Line)
dnia 9 lipca, 1927

  

 

Kt do jednej z wyżej przytoczonych Wycieczek, lub udaje się do Polski w innym czasie i na
innych oktętxerzzwżggąx;£urł ]ułlruc się po informacje i bliższe detale do OFICJALNEGO REPREZENTANTA
 

 
 

Informacyjno - Notarjalne

 

130 East 7th Street

NEW YORK, N. Y.

 

EDWARD S. WITKOWSKI

Sprzedaż Szyfkart - Biuro Wysyłka Pieniędzy

Kancelarja Adwokacka

   ubaw  

dukowane z 300 różnych gatun |
ków drzew.

   

 



    

W wiejskim urzędzie gminnym
kilku chłopów -załatwiało -swe
sprawy z sekretarzem. kilka ko-
biet przykucło na ławie pod ścia:
ny, sołtys, bosonogi dygnitarz, je-
dna z nieszczęśliwszych istot na

- polskiej wsi, (tem od innych, po-
spolitych wyróżniający się dykni
tarzy, że wyborców na kolanach
by Śoiskał aby go zaszczytemtym
nie obdarzono. a po wyborach
rokrocznie do Częstochowy piel=
grzymkę by odprawiał, aby -mu
go z karku zdjęto), raz wraz wy-

 

  

 

ciggat z zanadrza zwitki jako-
wychś pozwów i pokwilowań i
prezentował je wójtowi Dzień
był upalny, sierpniowy, poprzez
okna otwarte wpadał Skrzyp wo
zówi gwar z pol
We drzwiach

skurzony
że zawiniątko położy! przy prosu
i czekał. Wyglądał tak jak wysla
da puszczający się w dużą drośę
chłop kiedy idzie naprzykład do
kontroli wojskoweej albo na da-
leki odpust
-A €6tam pan?

sekretarz.
-Ano ja do aresztu
-A jest nal paar wy cok

dzieści złotych albo osiem dni
Zaptacitby$ pan trzydzieści
złotych
-Ni mom
-To musisz i
-Ino jo bym chcioł teraz dwa,

po niedzieli druiej
cztery, bo robota w poli
~Tak nie można, trzeba odr

wszystko.
Z krzesła od

niósł się pomocnik
zdjął z baka klucz |
- Wiesz gdzie to jest |
-Wiem I
-To idź tam pan. Zaraz tam pa

|

stany! -chłopina
i spotniały z kijem, du

 

 

 

zagadnał wo

Prey»

te

odsiedzieć

 

dwa, a po

papierów
sekretarza,

i
|pode i
|

na zamknę
Spojrzatempytajace na sekrota

rza.
-Z paragrafu 138 -rzek!
Wyznaje że miałem nie mniej za
kłopotaną minę niz wielu postów
i publicystów. z którymi przyszło

138 Naj»
a

  

o par
miałem

później mówie
mniejszego nie

jest ów pararal |
-G6% on przeskrobuł! zapyta |
W |

 

pojęć

 

  

 

m:
- Zbudował szopę wa podwo

~-Widzi pan nie wolno wznosić
budowli bez poprzedniego zawia:
domienia władz. Jemusię zdawa-
ła że to nie budynek. policja jed-
nak orzekła inaczej
rację policji
BHG sutde z jee

na Tadeusza

sąd: przyznał

dzanie jakiegoś dokumentu w Ge

   

wierz uszczuty zda mu się
być psem, nie jeleniem"

Chitopi otocryli mnie kotem

 

1 wtedy dowiedziałem się, czem
jest par. 138 kodeksu karnego. Do
wiedziałem się że jest to coś, jak»

za: byłu,by coroczna: za grad,

 

pozar. klęska gorsza od przednów
ku
cyjne jako to: pies urwie sig z lan

Za wykroczenia administra-

i przebiegnie poza ogro-
dzenie. chłop pojedzie na jarmark
z wozem nie zaopatrzonym w ta-
bliczkę z swoim adresemi nazwi

nie. posiada przepisowego
studni, gnojówkę

shiem
wiaderka: przy
urządzi za blisko domu itd
czas karany jest z owego paragra
lu grzywna z zamianą na areszt
Wykroczenia te są częste i pomie-
kąd: muszą: być gorliwość
zas policji wiejskiej mierzona jest

meldun-

wow-

częste

ilością sporządzonych
ków ze w gminach, wynoszących
conn
nych rocznie w aresz

itosé dni spedzo-
e gminnym

ludności

 

 

dochodzi do 3.000 a zapłacone
warzywny: przenoszą -sumę ściąg»
niętych podatków Ludzie. siedzą
podczas najpilniejszych robót pol
nych, sianokosów :sprzętów zło-
rza. kopania kartofli

Nie lepiejby to było, aby arn
miast zamieniać grzywnę na ie
jesz, zamieniano -ją na: robotę
publiczną na rzecz gminy! -SPY |
talem |

Pewnie zebyłoby lepiej! Gdy |
są roztopy przejechać -nie może |
na! na mostkach dziury, szkoła |
nie wykończona, bo niema czem|
zapłacić robotnika

1 oczywiście! Trzy tysiące dni
rocznie spędzonych przy pracy
to doprowadzenie polskiej wsi do
istotnie europejskiego poziomu.
to zaopatrzenie jej w drogę. pod=
niesienie jej produkcji i zamoże

 

ności

W ministerjum spraw
rznych przyjął mnie wysoki u
rzędnik dziś wiceminister, miły
kompetentny i światły dr Maury
cy Jaroszyński

wewnę-

Uderzył mnie obraz wiszący na
ścianie. przedstawiający sporzy=

newie podczas wojny, Rozpo-
znalem na obrazie Paderewskie-
go, Sienkiewicza, Władysława Mi |

z córką,  Maurywego |
Zamojskiego,: prot. Askenazego. |
Piltza, Osuchowskiego i wszczą
tem: rzecz o par 138

Par. 138! zawołał pan Jaro-
wiem wszystko co an

[ pan o tem powie
 

   

  
  
   

         

  
  

        

  

 

  

        

  

  
  

     

 

      

    

- powiadać za. pr

 

czny zę 35

Dorothy Hall, gwiazda w zakazanym owocu scenicznym,
który jest wystawiany na deskach teatru broadway'owego

p.t. „The Virgin Man", stanie dzislaj w obliczu prawa w
- sądzie Janew-m Market, ażeby z innemi artystkami od-

zekroczenie przepisów moralności na sce-

gtuki „The Ca i 

 

 

tive"

  

| palił, że

Rf

NOWY SWIAT

  

Stanisław Szpotański

138

Istotnie, wiedział wszystko i

więcej naturalnie ode mnie Spra

wa nie wchodziła wprawdzie w

zakres kompetencji M. S. W. lecz
w zakres ministerstwa sprawie»

dliwości ale ministerjum spraw

zainteresowane
przedewszystkiem

przyznał mi rację

najzupełniejszą i sądził iz propo-

nowana przeze mnie reforma

jest do przeprowadzenia. Ktoby

pilnował aby ludzie do robót się

stawiali" Do aresztu przecież

przychodzą dobrowolnie jak ten

 

 &wewnętr

niej j

Jaros

   

 

w
p

   

  

 

chłopina, który przymaszerował

w upał dwanaście kilometrów

Ktoby .preesu regal, aby -roputy
  bsty. sol-

lysi z odpowiedzialnością przed

wójtami, wójci z odpowiedzialno-

Sia przed starostami. zbyteczne

byłoby mnożenie z tego: powodu

urzędów

Wyszedłeń: urwóowany, zako

cany w goo

jcjj bo pici » szą miłością

Chłopi którym wiadomość

przywioztem. zapłonęli: entazja-

 

poisnich

 

mem
Oto jest polski rząd! Trzeba

mu tylko przedstawić!

Bądź co bądź inaczej to jak za mo

sprawę

| Skiewskich czasów

1 poszedł do pana ministra me

morjał od rad gminnych, domaga

jący się przeprowadzenia owej re

formy

ta

gminny.

podniostaby

ziom rozciągnięta na

kraj, podniostaby: poziom: całego

kraju

teformia po-

Niebawem 30 września memo-

| rjat ow przeczytaliśmy wspecjal

nem piśmie Głos Gmin Wiejskich

do tego dodanyprzy
rację najzupełniej»

 

artykuł

znawał i   
szą

dze! Jeden z wójtów tak się roze

 

resztantom oczyścić z błota dro-

sę, idycy przez wieś.

Kiedy jednak na tej najlepszej

drodze sprawa stała jak chłopski

koń. gdy nie można wozu po gru-

dzie uchygnąć, udałemsię do sej-

mu

Par. 138! Cóz to jest? Ależ

naturalnie! Ma pan rację! To się

zrobi" To przecież obowiązek?

   

Panie posle, cóż tama z par.

WP

nie najdrośszy, nie mieliś-

 

my czasu, kry

 

ys rradowy, pan

rozumiesz

Panie. pośle,

grafem 138

Panie kochany

wóż tum z para-

pan: rozumie

mowy o temteraz być nie mogło

zwaliła nam się na głowę etykieta

sejmowa stać czy siedzieć, Pan

rozumie

Rozumiem" Ale rozumiem tak»

ze, ze Polska jest krajem rolni»

czym, tak jak Anglia jest krajem

jest wielkim

warsztatem rolniczym, od którego

stanu zależna jest pomyślność ca

lego kraju. Razumiem wagę kon-

Niktów. sejmowo rządowych, ale

rozumiem jeszcze bardziej. że naj

główniejszy warsztat naszej pro-

dukcji bez dróg, bez drenacji i

kcometrji gruntów znajduje się

w stanie nieomal pierwotnymale

wiem że jak zachód długi i sze-

toki tak nigdzie z tego powodu

chłop nie znajduje sięna tak mis»

kim poziomie cywilizacyjnym jak

u nas, tak nigdzie nie jest tak ma-

jym konsumentem mydła, nafty

lekarstw, cukru i t. d. tak nigdzie

wewnętrzny -rynek -zbytu dla

przemysłu tak nikło się nie przed

stawia. _Podniesienie stanu pol.

skiej wsi do stanu wsi zachodnio

europejskiej, to nietylko podnie»

sienie naszej zamożności, ale to

jedna z najpewniejszych dziś gwa

rancyj naszęgo bytu.

Niewgtpliwie, że zmiana para-

grafu 138 wtym sensie, aby za-

miast aresztu włościanie odbywa

li roboty przymusowe, do tegosię

przemysłowym ze

  

Splamione godło

PARYŻ, 16lutego. - Związek

Garibaldyjczyków, -organizacja

ochotników włoskich, którzy za

ciągnęli się podczas wojny świa-

towej pod francuskie sztandary,

postanowił dziś zmienić nazwę.

Odtąd stowarzyszenie to zwać

się będzie Związkiem Ochotni-

ków Włoskich w Argonnach, -

Stało się to skutkiem hanieb-

nych rewelacyj w procesie Ric-

cietti który spla-

mil zdradą i szpieJostwem. wiel.

kie nęzwśsku dzinda-potrjóty..

 

"NIEDZIELA,

Sprawa więc na najlepszej dro-

samowolnie rozkazał a- |
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. W JAKI SPOSÓB ODCZYTUJE SIĘ TAJNE DEPESZE?

Dzięki statystyce, nie ostoi się przed zręcznym odczytywaczem żadna szyfrowana tajemnica
--->

 

Jeżeli zręczne szyfrowanie de
peszy jest sztuką, to odcyfrowa
nie jej można uważać za wie-
dzę. Ostatnia wojna nauczyła
nas pod tym względem bardzo
dużo i przekonała, że ważność
sztuki szyfrowania jest bardzo
wielka. Niezliczone stacje tele-
grafu bez drutu

"mające się często, a charaktery

zne dla każdego ję a, Jaik-

pewne przecinki, przyimki spój

niki, są dla niego ważną wska-

zówką
W ten sposób stwarza on 50

bie podstawy do zbudowania ca

lego alfabetu -kryptogramowe-

do te-

kład, że w niemieckim języku

wśród tysiąca liter najczęściej

owtarza sig. ,e", mianowicie

187 razy. Inne litery: powtarza-

ja się rzadziej, ale systematycz-

nie, bez względu na to, jaki we-

źmiemy tekst pod uwągę. I tak

naprzykład „n" przychodzi 113

   

 

   

  

  
       

    

 

razy, i 79 razy, r 73 , s 67 |go. Naturalnie, potr

dzie, czy na okrętach, | razy, t 60, u 50 itd., aż wreszcie

|

go ogromnie dużo bys
na wszystkie strony szyfrowane | p 3 razy, j 1 raz ligencji, talentu językowego ;

depoass. |_ Winnych językach jest zupeł cierpliwości. Kryptogramy 5a

    

bowiem nieraz bardzo skompli-

kowane, a chodzi tutaj przy ich
Każda armja używała apara- nie inny układ i liczba powtarza

tów własnych typów do wysyła jących się liter. Naprzykład w
 

    

nia własnych depesz. W naczel» | języku francuskim na pierw- odcyfrowywaniu bardzo często

nem dowództwie

-

telegrafow| Szem miejscu jest. ,e", które

|

o pośpiech, szczególnie podczas

znajdowali się i specjaliści od |przychodzi 180 razy, n 78 razy, |działań wojennych,

odczytywania tajnych szyfrów, @ 72, u 71, d 69 itd. W języ Wiele sukcesów poszczególne

włoskim powtarzają się naj armie podczi ostatniej wojny

 

W Austrji takim fachowcembył

 

 

niejaki Flgl. Jego sprytowi nie |ściej litery: e. i. a, o. r. n, 1. !, |zawdzięczają owym cichym pra

oparł się żaden szyfrowany te- 8. €. Więc znow! inny porza- cownikom studjującym depe-

legram, choćby niewiadomojak | sze. J tak naprzykład dzienniki

 

niemieckie -przypominają, -że

wielką część zasługi w wys

niu bitwy na jeziorach mazur

skich mają owi pracownicy od-

cyfrowujący -depesze. -Niemcy

podchwytywali bowiem ws

kie telegramy, wysyłane przez

rosyjskie armie i odcyfrowywa-

li je. Również armie centralne,

które w roku 1916 urządziły 0-

Więc, jeżeli taki specjalista od

szyfrów spojrzy na kryptogram,

to przedewszystkim - wpadają

mu w oczy stale powtarzające

się znaki. Przez zwyczajne obli-

czenie ustala on w pierwszej li-

nii. w jakim języku kryptogram

powtarzają się częściej, aniżeli był napisany następnie wyła-

inne, pewnelitery

był zawikłany i niedostępny dla |

niewtajemniczonego

jak można odcytrować

szę bez posiadania klucza?

yjmy na chwilę do wars

tatu owego magika szyfrów. Fa

ktem jest, że w każdym języku

  a-

  

  

  

 
  

 

   

  zgłoski i ma- wia większość liter owego teks-
te słówka. Stwierdzono naprzy- tu. Również małe słówka, powta

; ownież małe 50

  

Oszczedzcie!

NA NASZEJ ZIMOWEJ WYPRZEDAŻY

MEBLI

Otóż jest okazja na którą przygotowywaliśmy się od kilku
tygodni. Przeszukaliśmy rynek doszczętnie i znaleźliśmy meble,
które zadowolą Was pod względem gatunku i niskich cen.

Meble dla każdego pokoju w domu, w kompletnych gar-
niturach - lub w pojedyńczych kawałkach - znajdziecie w tej
wyprzedaży. Zapas nasz niektórych rze jest ograniczony -
dlatego też prosimy o przyjście do nas wcześnie.

Każda Polka jest dumna ze swego stołu: Gdy mąż do domu
wraca z pracy, gdy goście zawitają, czeka ich wygoda 1 miła

atmosfera. - Nasze meble to umożliwiają.

Komplety te są jednem! z wielu, jakie posiadamy na skla-
dzie. Wybór mebli u nas rozłożonych na dwóch dużych piętr&ca

zadowoli każdy gust i każdą kieszeń.

Poniżej podajemy nasze specjalne tylko na paru

kompletach:

10 kawałków, garnitur do jadalni za $149.00

4 kawałki, garnitur do sypialni za -98.00

3 kawałki, garnitur do saloniku za -98.00

Lodownie oraz inne sezonowe artykuły zostały zniżone
do najniższych cen.

ROK 1 PÓŁ CZASU SPŁATY .

A w dodatku kupicie taniej, ponieważ Kosches kupuje w
wielkich ilościach za gotówkę, wskutek czego dostaje najtań-
szą cenę z fabryk. - Wam zaś ufa l oddaje meble na kredyt
Umożliwia to tylko wielki obrót.

Dostawiamy meble szybko | wszędzie w obrebię 50 mil
Opłaci się Wam przyjść nawet z dalszych okolic. Koszt drog!
wróci się Wam stokrotnie, dzięki naszej tańszej cenie.

ceny

Z
I
N
)

A d
o

TOWAR ZAWSZE GWARANTOWANY

Mały zadatek dany dzisłaj - podczas tej wyprzedaży - na
Jakikolwiek garnitur lub pojedyńczy kawałek - zabezpieczy
Wam dostawe w przyszłości - po obecnych cenach

Odwiedźcie nasz skład dzisiaj i przekonajcie się

o naszych cenach!

Chas. Kosches

D W A -S K L E P Y

75 Ulica, róg 1-ej Ave. - 14 Ulica, róg 1-ej Ave.

New York
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fensywę nad Dunajem, odniosły

niemałe sukcesy dzięki zdolno=

ści fenomenalnego Figla

Rząd nie skasuje ogra-

niczeń antyalkoho-

lowych

Zrobić to może tylko Sejm

WARSZAWA. -

ciele związku inwalidów

cają siędo rządu ze skargami na

niemożność zrealizowania otrzy

manych koncesyj wódczanych

ze względu na ograniczenia, za=

warte w ustawie antyalkoholo-

wej

Ponieważ znowelizowanie tej

ustawy w drodze rozporządzenia

Prezydenta jest niemożliwe (u-

stawa o pelnomocnictwach tego

zaś do Sejmu

rzad z projektem noweli do tej

ustawy nie występuje, więc pe-

tycje inwalidów pozostać muszą

bez skutku

£
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0 NOWY DOM NARODOWY W SOUTH

BROOKLYNIE 
Klikunastotysięczna Polonia,

zamieszkała w South Brook!

nie, nietylko składa się z naj-

starszych osadników polskich,

- bo niektórzy mieszkają tu od

czterdziestu lat, - ale także na

ogół należy do najzamożniej›

szych.

Pomimo jednak swej liczebno

éct 1 zamożności, Polonia tutej-

sza nie zdobyła się dotychczas

na własną siedzibę, któraby wy-

zlądem swym i wielkością mo-

gła zaimponować obcym, wcho

dzącym z nami w kontakt, jako-

też służyć na większe zebrania,

zabawy1 przedstawienia.

Mamy tutaj Dom Narodowy, W

 

przySef Ave. i 23) ulicy, jest on
jednak za szczupły, za ciasny na

na posiedzenia dla wię

  

wet
szych towarzystw. Wszystkie |
większe zabawy urządzane być

 

 › w salach obcych.
rzecież mamyw So. Broo

Tynie dwie polskie parafje, ma-
my kilkanaście towarzystw, wie

© nich nawet zamożnych, ma
okół, Kasę Chorych, dwa

r polityczne, dość nawet 11-
czne. Jednem słowem: są pod-
stawy, które przy dobrych chę-
clach i zrozumieniu możnaby zu
żytkować, wystawiając ndpnwła

dający naszej liczbie,

   

     

A co najważniejsze, dom taki

stać powinien w okazalsze

w

 

chę miejscu, bo hałas, nachodzą-

cyz kolel nadziemnej, chwilami

uniemośliwia prowadzenie po-

siedzeń, a o przedstawieniach

lub koncertach, to już niema na

wet mowy,

Właśnie teraz Poloni z South

Brooklyna 1 Bay Ridge nadarza

się sposobność do przeprowadze

nia tego dzieła.

Miasto ma budować w tyle za

obecnym domem -sąd miejski.

Wartości sal to nie podniesie, a-

le gdyby w obecnym budynku

poroblono sklepy 1 biura adwo-

kackie, to przynióstby on powa-

źną sumę, za którą możnaby ku

pić plac w miejscu odpowiedniej

szem i rozpocząć budowę pięk-

nej sall | innych ubtkacyj, któ-

reby skupiły całe życie polskie

w tych okolicach, a co najważ-

niejsze, tak! Dom Narodowy -

jak to się dzieje w innych dziel-

nicach, - sam opłacałby się, a

nawet akcjonarjuszom, w tym

wypadku towarzystwom, wypła

całby dywidendę.

Czas Jest teraz o tem pomy-

śleć 1 połączyć plękne z pożyte-

cznem, budując taki Dom, któ-

ryby mógł być prawdziwą chlu-

bą tutejszej Polonii.

Członkowie Towarzystw tutej

szych powinni sprawę tę pod-

nieść na najbliższych swych po-

sie jach.

 

 

Odezwa do rodziców polskich w Greenpoint

 

Do Ciebie, Ojcze 1 Matko, dla

których |wychowanie 1 przy-|

-/lość dzieci Waszych jest naj-

większą troską życia, zwracamy

ie w chwili obecnej.

Niema chyba ojca lub matki,

«tórzy nie pragnęliby, by dziec-

o ich wychowywało 1 rozwija

się zdrowo,tak fizycznie, jak

moralnie, w duchu Ojców 1

'rlad6w. swolch.

Wszyscytroszczyć się o to po

winnf, lecz nie wszyscy rozumie

a dontosłość dania swym dzie-

iom właśnie takich warunków |

rozwoju.

Wiemy o tem dobrze, szczegól

nie my, robotnicy, ciężko pra-

cujący na utrzymanie swych ro-

dzin, że nie zawsze mamy Czas

| energję do odpowiedniego za-

jęcia się wychowaniem młodzie-

ty
Ile to tysięcy chłopców oraz

Aziewcząt, wracając ze szkoły,

spędza czas swój na ulicy, gdzie

będąc bez opieki, wchodzi w

kontakt z niepożądanem! nieraz

elementami, schodzi często na

manowce, co zresztą potwierdza

Ją kroniki policyjne. |

Sokół Polski, którego właśnie |

zadaniem w dobie obecnej jest ,

wychowywanie dziatwy _pod

względem fizycznym 1 moral-

nym na przyszłych, zdrowych

na ciele i duszy, obywateli, z któ

rych Naród nasz mógłby być du

mny, przychodzi rodzicom pol-

skim z pomocą.
Gniazdo Nr. 618, mające swą |

siedzibę w Domu Nuodowym,‘

 

przy Driggs Ave., prowadzi od-
dział dziatwy płel obojga, która
pod dozorem fachowego Instruk |
tora ćwiczy się fizycznie, a tak-
te 1 moralnie, Jednem słowem:
fest to swego rodzaju szkoła wy
chowawcza dla młodzieży.
Praca nasza była na pewien

czas przerwana z powodu re-
peracji i dekoracji Domu Naro-
dowego, jakoteż z powodu cho-
roby naczelnika naszego gnia-
zda.
Obecnie jednak przystępuje-

my do intensywnej pracy, aby
przez wychowanie młodzieży słu
żyć Wam 1 społeczeństwu 1 przy
tej sposobności zwracamy się do
wszystkich rodziców polskich w
Greenpolnt: zapisujele swą dzia
twę na ćwiczenia, jakie prowa-
dzić będalomy, bo zdrowie1 siła
potrzebne są w życiu każdego
człowieka.
Cwiczenta dziatwy męskiej 1

młodzieży odbywać się będą we
wtorki, a dziatwy żeńskiej w
piątki, o godzinie 7 wieczorem,
w Domu Narodowym, - przy
Driggs Ave. i Eckford St.

Posyłajcie dziatwę swą bez ża
dnej obawy, bo będzie ona mia-

 ła należytą opiekę, a ćwiczenia
/ AL 

 
te będą dla niej miały nieocenio
na wprost wartość w życiu.
O z o be m !
Za Gniazdo 618 Sokoła Pol.

sklego:
R. Dombrowski, naczelnik,

L. Tomaszewski, prezes.

W Brooklynie jest 19,000
próżnych mieszkań

Tak przynajmniej twierdził o-
negdaj w Albany Edward P. Doy
le, którysię, starał wpłynąć na le-
gislaturę stanową o zniesienie
prawa o ochronie lokatorów twier
dząc, że niema potrzeby takiego
prawa gdy jest tak wielka ilość
mieszkań próżnych.
Według jego obliczeń w Broo-

klynię jest 18,802 mieszkań nie
zajętych, a w całym wielkim New
Yorku mieszkań próżnych ma być
61,252.

THE POLISH
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którego rodzice mieszkają przy
11505 - 172 st. St. Albans zmarł

wczoraj w szpitalu Panny: Marji
| w Jamaica od obrażeń jakie od-
| niósł gdy najechany został przez

| automobil, którym kierował Da-
vid Jeffery, 183 Beach 56 st. Ar-
verne.

| Wypadek zdarzył się przy zbie
! gu 116-ej ave. i Jericho Rd., i ma
 

Jędrasik odebrał sobie życie w drodze

do szpitala
 Traglczny śmierctą zglnął wzeszłym tygodniu AleksanderJędrasik, lat 42, zamieszkałypod Nr. 16 przy Astoria Boule:vard, w Astoria, Był on wdów.cem 1 ojcem plecłorga dzieci ipracował, jako palacz w Asto-ria Light, Heat and Power Co.Gdy zaczął zachowywać sięnienormalnie, przywołano leka-rza ambulansowego, d-ra Drago,ze szpitala św. Jana w Long Is-land City. Po zbadaniu Jedrasi-ka, lekarz polecił zabrać go doszpitala Kings County pod ob-serwację.Jędrasik w drodze rachowy-wął się nadzwyczaj spokojnie.Przy Atlantic 1 Albany Aves. wyJal jednak niepostrzezenie brzy-twę | zanim zdołano mu ją ode-brać, poderznął sobie gardło., Przywiezłony do szpitala, niepotrzebował już obserwacji, al-bowiem już nie żył.Ciało zabrano do kostnicymiejskiej.

Dwie ofiary gazu świetlnego
Używanie gazu świetlnego do ogrzewania powoduje bardzo czę-ste wypadki. W tym tygodniuznów dwie ofiary straciły swe życie od zaczadzenia gazem. |Ignacy Żaba i żona jego Anna oboje,lat 50, zamieszkali przy 182 Thatford st., Brooklyn, znalezieni zo-stali w pokoju swym bez życiaod gazu jaki się ulatniał z wadliwego połączenia przy piecyku.Przybyli oni do Brooklyna z
  

Polsk.przed dragness laty po-
zostawiając po sobie jednego sy-
na i jedną córkę.

Pogrzebem zajmował się p
Szutarski z South Brooklynie, po
chowano ich na cmentarzu Lin-
den Hill

 

Jan, Tonkiewicz

Zmarł w środę w domu swym
przy 277 - 23 st. Brooklyn. U-
rodzony w Brooklynie przed 43
laty był on stałym mieszkańcem
naszego grodu.

Ostatnio pracował w firmie
Commonwealth Coal Co. Pozo-
stawił on żonę Julię, dwóch sy-
nów, Henryka i Jana I jedną cor-
kę Mildred, ojczyma Jana Fabi-
szaka, dwóch braci Pawła i An-
drzeja i dwie siostry Lilję Smith
i Stanisławę Stromińską.

Zalaczek potłuczony przez
taksówkę

Wracając do domu wieczorem
Anton! Zalaczek, lat 17, zamiesz
katy przy 8217 - Jackson
Heights, uderzony został przez
przejmującą taksówkę na Nor

thern B

Nieuważnym automobllistą o-

kazał się William Sperling, 28

127 St., College Point. Zalaczek

opatrzony został przez lekarza

E o

domu. Odniósł on rany na iglo-

wis 1. plersiach. 

głowę, starając się uniknąć spojrzenia.

knięcie czaszki 1 zmarł w kilka

minut po wypadku. Policja po

zbadaniu orzekła, że automobil

Jefera miał wadliwę hamulce i z

tego powodu nie mógł on zatrzy

mać auta dość wcześnie. |Jeffera

aresztowano.

Popularny wykład historji

polskiej u Sokołów

W każdy czwartek o godzinie

8:15 punktualnie, w Sokolni

Gniazda Nr. 14, pn. 190 Grand

Street, Brooklyn, N. Y. odbywa

się popularny wykład historji

polskiej.

Wstęp wolny dla wszystkich.

Prazes Gniazda.

 

 

Gdy Harold Webster ukazał się we drzwiach salt sądowej, żona jego raptownie odwróciła
Lecz morderca nie zwrócił wcale uwagi na ten

Na rycinie widzimy panią Webster podczas rozprawy z prokuratorem Edwards.
Córka zamordowanej kobiety ma zamiar posłać swego męża na fotel elektryczny.

Mały Sleszyński ofiarą automobilady

Sześcioletni Janek Sleszyński, | lec uderzony całą siłą odniósł pe-

Posiadzeni bnt
P pr

Posiedzenie Polsko-Amerykań-

skiego Klubu Kościuszko, które

miało się odbyć dnia 22-go lute-

wo z powodu święta urodzin Wa-
shingtona odbędzie się w ponie-

działek, dnia 21-go lutego, o go-
dzinie ósmej wieczór, w Domu

Narodowym, pn. 261 Driggs Ave.

ROBOTYPUBLICZNE W BROOKLYN“:
I QUEENS NA ROK 1927 Blisko sześć miljonów dola-rów przeznaczono w budżeciemiejskim na różne roboty publiczne w Brooklynie i Queens.Uchwała w tym względzie zapadła na ostatniem posiedzeniuRady Miejskiej. gdy kontrolermiejski, Berry, stwierdził, że dorozporządzenia jest suma 20 mi-onów dolarów.Na roboty publiczne w Man-hattan, Bronx i Richmond u-chwalono 10 milfonów.Proponowane 182 milJony do-larowna budowę kolel podziem-nej pozostały w zawieszeniu dopowrotu z wakacy) mayora Walkera, który wyjechał na wywczaty do mokrej Hawany.Poszczególne pozycje w bu-dżecie przedstawiają się, jak następuje:$1,050.000- na zakupno pla-ców 1 zrobienie planów na bu-dowę sądów, głównego w sekcjiBorough Hall 1 sądów miejskichw East New Yorku 1 SouthBrooklynie.$470.000. - na usunięcie klo-sków stacy} kolej podziemnejma 4-tef Ave., przy Pacific St.,36-tej 1 59-tej ulicy, które obec-nie znajdują się na środku ulic.$100.000. - na zbudowanienowej stacji straży ogniowej, wmiejsce obecnej przy PierrepontSt.$1,500.000. - na zbudowaniemostu przez Newtown Creek wGreenpoint.

BAZAR NA
Na posiedzeniu komitetu Sigshamerowego w Greenpoint ktore od-było sig w środę, dnia 9-g0 lute-go zanotowano kilka |ważnychspraw.Prezes __ komitetu _Jankowskikom komitetu, że artystka francuska pani

Astride Jackowska z pochodzenia
Polka, przebywająca chwilowo w
New Yorku dowieddiawszy się,
że tutejsza Polonia zamierza bu-
dować sierociniec przyrzekła wy-
stąpić z koncertem dnia 27-g0 lu-

sierocińca.

 

 jęli wiadomość z

 

~Krzywonowski wolał więzienie,

niż grzywnę

Nie dlatego, że nie było go
stać na zapłacenie $9.00 grzyw-
ny, jaką nałożył na niego sę-
dzia J. J. Conway w sądzie Rid-
gewood, za nieostrożną jazdę
samochodem, ale dlatego, że
nie poczuwał się do winy, Krzy-
wonowski odmówił zapłacenia

zywny.
Wilhelm Krzywonowski, za-

mieszkały przy New Road, w
 

 

Smutek 1 obawa panują w domu cheroanlego Wiliama

Gaffney, który prawdopodobnie został porwany przez ban=

dytów. Na rycinie widzimy państwo Edward Gaffney,

w towarzystwie 18-miesięcznego And-

rzeja i siadmlolomic] Ireny w chwili, gdy przyglądają się
 

 

treykolowemu rowerowi zaginionego Billy. ;
 

Middle Village, nie przekonał je-
dnak o swej niewinności sędzie-
go, który odesłał go do wigzle-
nia na 5 dni, Policjant Brody
świadczył, że Krzywonowski nie
jechał po prawej stronie ulicy,
jak wymagają pr'zepisy.

Miljonowe apartamenty

w Astorji

Dwa olbrzymie nowoczesne a-
partamenty mają być pobudowa-
ne przy 31 st. i 21 ave., w Asto-
rji, każdy na 116 familij, których
koszt ma wynosić ponad miljon
dolarów.
Każdy z tych budynków bę-

dzie miał sześć pięter i zajmować
będzie miejsce 137X162 stopy.

Mieszkania będą po dwa i trzy
pokoje dla ludzi zamożniejszych
bez rodzin na podobieństwo ho-
tell apartamentowych i zastoso-
wane będą wszelkie najnowsze
urządzenia. Plany zostały już
zatwierdzone. Firma Fosdick Re
alty Corp. z Glendale będzie a-
partamenty te budować.

Główna poczta w Brooklynie

zostanie powiększona
 

Główny budynek pocztowy
mieszczący się przy Washington
st, który od dawna już okazał
się za ciasnym będzie odpowie-
dnio rozbudowany i fundusze na

' ten cel w sumie 1,100,000 dola-
rów zostały włączone do budte-
tu, który w tym tygodniu został
przyjęty w kongresu-
W sprawie tej bawiła w Wa-

shingtonie przed tygodniem de-
legacia ybitmych .obywateli
brooklyński z -ramienia
tejszej izby handlowej.

 

tu- | 

$525,000. - na prowadzenie
dalszych robót nad budową 1 roz
szerzeniem bulwaru Shore Road
w Bay Ridge.

$100.000. - na tymczasowy
most na Metropolitan Avenue z
Brooklyna do Maspeth,

$200.000 - na budowę gara»
ży dla miejskiego zakładu czy
szczenia ullc

$55.000. - na budowę mostu
przy Ocean Parkway przez Co-
ney Island Creek.

$35,000. - na urządzenie miej
sca zabawowego na Willamsbur
gu.

840.000. - na ulepszenia w,
parku Guider. 1

$25.000. - na płoty i domy,
odpoczynkowe w parku Gulder
i w Willamsburgu.

Dla Gueens uchwafino nastę-
pujące pDIyEJQ -

$500.000. - na budowę cen-

tralnej biblfoteki w Jamaica.

$24.000. - na zakup miejsca

pod centralny budynek sądowy

w Jamaica (budynek ma kosz-

tować $6,000.000).

$200.000. - na budowę sądu

dla małoletnich w Jamalca.

$400.000. - na budynek dla

sądów miejskich 1 policyjnych

w Jamaica.

$160.000. - na budowę gara-

ży dla miejskiego zakładu czysz

czenia ulic w Jamaica.

$210.000. - na budowę takich

aam)ch garaży w Elmhurst

SEROCINEC _

entuzjazmem w przekonaniu. że
występ francuskiej artystki pole
skiego pochodzenia przemówi do
ambicji narodowej najbardziej
obojętnych rodaków, którzychy»
ba nie pozwolą, aby ich w speł.
nieniu obowiązku narodowego
przewyższyła Francuzka chociaż
z polskiem nazwiskiem,
Na ostatniem posiedzeniu. wy-

brano stały komitet bazarowy w
skład którego wchodzą następu-
jący obywatele: Wachtyłowicz,
przewodniczący, B. Bracławski,
zastępca, Błaszczyk, zastępczyni,
L.. Holender, sekretarz protokóło-
wy, $. Prażmowski, sekretarz fi-
nansowy i Błaszczak, kasjer.
W obradach ostatniego poste

dzenia brali udział przedstawicie-

 

le następujących towarzystw:
T-wo Oświatowe im. Marji Ko-
nopnickiej, Klub Weteranów
Wojsk Polskich, Komitet Józefa
Piłsudskiego, Kasa CKorych Od-
dział Nr. 26, Związek Młodzieży
Polskiej Gmina Nr. 618, T-wo _
Czarneckiego Grupa Nr. 63 Z. N.
P. T-wo Króla Batorego Grupa
Nr. 69 Z. N. P. T-wo Wolność
Kościuszki, T-wo Młodzieży Pol-
skiej Wolność Grupa Nr. 150 Z.
N. P. i T-wo Króla Jana Sobies
kiego.
Wszystkie wymienione towa

rzystwa pracują gorliwie, by ba-
zar wypadł jak najlepiej. Jest
nadzieja, że na piękny cel spole»
czny jakim jest budowa sieroclń=
ca Polonja w Greenpoint nie po-
żałuje ofiar i pokaże, że sama bez
swoich przewodników
nych, a tylko ze świeckimi potra=
fi stworzyć wielkie dzieło, które
będzie pomnikiem polskości w
następne pokolenia.

Woliński będzie sądzony za

jazdę w stanie piimyjl

 

  

Michał Woliński, lat 29, za« ..
mieszkały pód Nr. 079 przy Tom
pkins Ave., w Brooklynie, are« -
sztowany został onegdaj za ja- -
zdę samochodem w stanie pod«
chmielonym.
Tak przynajmniej zeonawał

policjant, który Wolińskiego a=
resztował na Queens Boulevard,

Sędzia -policyjny /zatrzymał
go do rozprawy sądowej pod kau
F]: $500.

Bal paczkowy

W niedzielę, dnia 20-go lutego
r. b. o godzinie piątej po połude
niu, na sali parafjalnej w South ©!
Brooklyn odbędzie się bal pącze

  

 

  

owy.
Mile wszystkich zaprasza,

Komitet Parafjainy
ks. W. Trzepierczyński.

   



    

 

Odezwa do Braci Związkowców i Sióstr

|

Komitet int J. Piłsudskiego Nr. I-szy
: Zwrązkowczyn

Drodzy Bracia i Siostry Zwią-zkowcy $ Związkowczynie!
Wstępując do Związku Naro-dowego Polskiego, mówiononam, że Związek, zorganizowa-ny przez uczestnika ostatniegó powstania w roku 63-cim,Agatona Gillera, jest organiza-cją postępowa i patrjotyczną,do której należeć może każdyPolak, bez różnicy przekonań politycznych i religijnych. Co sięjednak stało z temi wielkiemihasłami postępowych .patrio-tów?
Czytając pisma związkowe,tak „Dziennik Związkowy", ja-koteż organ tygodniow Zgo-dę", spotykamy na każdym kro-ku wyzwiska i oszczerstwa natych związkowców, którzy pra-cują w myśl załóżycieli Związ.ku 1 Konstytucji, Związkowcy,którzy wstąpili do tej organcji w przekonaniu, że wstępujądo organizacji postępowej i pa-trjotycznej, są oszukiwkni, bopisma zmęzkow szk

postępowych zwi

Wodza Narodu,

sudskiego. Obywatel Przypra. !
wa nie ma dość słów obelży-

wych, któremi od szeregu M
obrzuca wszystkich, którzy dia |

  
ra. Związkowcy na Wschodzie,
w stanach: Nowy York, Penn-
sylvania, Maryland, New, Jersey
i wstanach Nowej Anglii pra-
cują już teraz, ażęby wybrani
delegaci na sejm wybrali ludzi
uczciwych 1 honorowych, aby

Piłsudski, był otaczany przez
Brać Związkową 1 jej pokolenie
czcią i miłością, a nie szyderst- |

go dotychczas obrzucali redak-
torzy I urzędnicy, za Wasze pie
nigdze utrzymywani.
Związkowcy do dzieła, bo już

czas najwyższy! Przywróómy do
bre imię naszej patrjotycznej or
ganizacji i wzbudźmy ducha jej
założycieli, którzy nam kazali
iść drogą postępu i patrjotyzmu,
a nie drogami, któremi kroczą
dzisiejsi matadorzy Związku, z
Zychlifiskim na czele

Jan Kuszaj,
60 N. Hemstead, Manhasset, L. I.

„Lutnia z Kokietką"

Oj ta Kokietka! Wszyscy ją
lubią, wszyscy ją kochają, mło-
dzi i starzy, a ona jak magnes
wszystkich do siebię przyciąga,
a nikomu nie dostępna.

   

   

 

  

   

Polski pracowali, cierpieli i gi.| ., “5123; will; ope161311 na golab bitew za wolność | pod tytułem: „Kokietka" w nie-
my“m dzielę, dnia 20-go lutego, w Do0 wszystko dzieje się za pie ą mu

-

Narodowym,

-

261

|

Driggsnigdze

-

związkowców,

-

którzy || ave., Brooklyn, N. VSwoją krwawicą utrzymują osz. | Lutnia postarała się o najle-czerców-redaktorów i urzędni- | » 4 Ita" | prze siły amatorskie. -Członko-5:31:51??? Sprzeniewierzyli się | wie pracują już kilka tygodniz el patrjotycznej i po- | żeby kokietka była odegrana jakstępowej, a stali się sługami za- | najlepiej -chłannych klerykałów, Związ.
kowcy na prowincji nie mogą
znieść dłużej tej przentewierczej
polityki swych urzędników i z
niecierpliwością oczekują zebra
nia następnego sejmu w Chica
80, ma którem wiarołomcom zo
stanie wymierzona zasłużona ka w

Dziś!

. Oddział No. 153
Pol. Nar. Spójni

:Józefa Prłżiciskiego

Zabawę Taneczna

w Niedzielę 20 Lutego
W SALI PARAFJALNEJ

678 Leonard St.
Brooklyn

Po przedstawieniu będzie sta-
ropolski bal, przy muzyce prof.
Mroza.

GLEN COVE, N. Y.
Wielki bal maskowy

10 Wojny dwie
towej urządza w niedzielę, dnia
20-go lutego, o godzinie szóstej
wieczorem wielki bal wojskowy,
w Domu Narodowym, po.
Hendrick Ave,, Glen Cove, L. 1

Cała Polonja pospieszy na bal
byłych wojskowych, których
w ic wojny światowej tak

l kochała i teraz nie przestała ko-

|

 

 

 

 

    

  

chat.

SPROSTOWANIE

| W wykazie składek na konie
| rasowę pokwitowano $15 od tow

|

 

Biały Orzel w Brooklynie, a po-
mieważ towarzystw z tą nazwą
jest kilka powinno być nadmie-
nione że jest to grupa 11-ta Zje-
dnoczenia Polsko Narodowego
mająca swą siedzibę w Domu Na
rodowym w South Brooklynie

CZWARTEK 24 Lutego

-=

CZWARTEK
TRUPA TEATRU OLIMPIA Z NEWARKU
w Domu Narodowym w Brooklynie

261 Driggs Ave.odegra wspaniałą sztukę w S-icu aktach pod tytułem

„DZIEWCZĘ Z CHATY ZA WSIĄ"
J. GALASIEWICZA

(Dalszy ciag „Chaty za Wsią")
Początek o godzinie 8:15

 

Początek o godzinie 7 wieczór,
KOMITET.

 

      

 

Młodnez Polska wGreelmomt zaprasza ]
Z okazji święta narodowego Dnia Washingtona i
DZIECI SZKOŁY MARJI KONOPNICKIEJ ->zapraszają

CAŁĄ  POLONIĘ ~

WESOŁY WIECZÓR _/
Dnia 22-go Lutego, o godzinie 7 wieczór
do Domu Narodowego, przy 261 Driggs Avenue
Po wesołym programie muzykalno - wukalnym

- TANCE DO PÓŻNA
Ubawicle się doskonale i tanio. - Wstęp 50 centów.

    

   

 

TAE  

  

 

  

     
   

  

ore

  

 

  Początek o godzinie 7-ej wieczór,

 

% --
$22
   

nasz Wódz Narodu, Marszałek |

wami 1 oszczerstwami, jakiemi |

 

 

R| OKIETKE
Towarzystwo Śpiewu Lutma

w DOMU NARODOWYM, przy Driggs Avenue, w Brooklynie
ALL poxmdńamm - BAL.

JUTRO! JUTRO!

WAŻNE ZEBRANIE
na którem delegat na Zjazd organizacyj i pracy w Buffalo

Ob. W. B. BŁAŻEWICZ
| zda sprawozdanie z przebiegu obrad i wyjaśni powody prote-
stu i wycofania się ze Zjazdu całego obozu postępowego wy-
chodźtwa.

Na zebranie zapraszamy wszystkich Polaków, których in-
teresuje ważna sprawa

ZJAZDU POLAKÓW Z ZAGRANICY
Początek o godzinie 8-ej wieczór, - Wstęp wolny.

Z. Bogdański, sekr.
 

Koncert w sprawie Polskiego Sierocińca |.
Koncert na dochód budowy

Polskiego Sierocińca pod protek-
toratem |Konsulow _Generalnych

 

nie o 2:30 po połud. -Ceny bile-
tów od $1. do $2.40 (zwolnione
od podatku).

 

Chór z Polskiego Sierocińca Św. Kazimierza w Paryżu.
Francuskiego i Polskiego przy
współudziale panny D'Astorija
Jackowskiej, primadonny opery
w Montę Carlo, pana Aleksandra

  Aleksander Brachocki
Brachockiego, słynnego polskic-
go pianisty, pana W. T. Bendy,
sławnego malarza i oryginatora

 

P. Suzanne D'Astoria-Jackoweka
żywych masek w Court Teatrze
136 West 48th St. (na wschód
od Broadway) New York w nie-
dzielę dnia 27 lutego, punktual.

    

  

  

DZIŚ!
Nadzwyczaj wesołą ko-
medję, klon „wystawia

dzisiaj

Muzyka prof. Mroza.

  
 

Bilety do nabycia we wszyst-
kich Domach Narodowych, w So
koli, 190 Grand St., B'klyn, w
Domu Emigracyjnym, 180 -2nd
Ave., New York, Puciata i syn,
111 E. 7ih St., N. V., E. Witkow»
ski, 130 E. 7th St., N. V., Opaliń-
ski, 38 Union Sqaure, N. V., No-
wy Świat 24 Union Sq.,i w ka-
sie teatru.

KONFERENCJA STOW.
MECHANIKÓW POL.

Wniedzielę dnia 27 lutego, o
godzinie 10-j rano w Domu Na-
rodowym w New Yorku, odbę-

się roczna konferencja, na
którą proszeni są członkowie o-
kręgu i delegaci z dalszych oko-
lic.

 

 

 

Zabawa dl; starszych urzą-
dzono przez dziatwę szkolną

/ ssh Dorn Narodowego
y Driggs Ave. odbędzie się za-

taneczna połączona z róże
atrakcjami scenicznemi,

 

nemi
urządzona staraniem dziatwy ze
szkoły .im.. Marji
na Greenpoint.
Zabawa ta odbędzie się we wto

Konopnickiej

  

  

rek, dnia 22-go lutego r. b.
Początek naznaczono na godzi»

nę ósmą wieczór,
Polonia powinna poprzeć po-

i |przybyciem  

wiatowe interesują ją.
Do tańców będzie przygrywać

doborowa orkiestra polska.

SOUTH BROOKLYN

W sprawie obchodu Kościu-
szkowskiego

Delegaci towarzystw w komi=
tecię obchodu Kościuszkowskie.
go zbiorą się na nadzwyczajne
posiedzenie Gminy /Złączonych
Towarzystw, które się odbędzie
we środę, dnia 23-go lutego o
godzinie 8-ej wieczorem w Do-
mu Narodowym, 705 - 5 ave.
Na tym posiedzeniu zostanie

wybrany nowy zarząd, omówio-
na sprawa kampanii dla urządze
nia wspaniałego obchodu Kościu
szkowskiego i zebrania odpowie
dniego funduszu na ten cel.
Za tymczasowy komitet
T. Koczuń i N. Pokomowski.

JAMAICA, L. L

Bal Klubu Demokratycznego

Bal karnawałowy odbędzie się
w niedzielę, dnia 20-go lutego,
o godzinie 4-ej po południu, w
sali Domu Narodowego, 295
Sutphin Blvd., Jamaica.

Klub Demokratyczny urządza
rok rocznie bardzo piękne i in-
teresujace bale ku ogólnemu za-
dowoleniu .publiczności, tak też
będzie i tym razem.

Zapraszamy całą Polonię w
Jamaica i okolicy. Muzyka do-
borowa polska więc i zabawa
świetna.

  

Dwaj Polacy, a mianowicie
Jżef Falkowski. zamieszkały pn.
285  Wythe Ave, -Brooklyn,
N. Y. i Michał Markowicz, za
szkały pn. 608 East 188th Street
New York City, zostali naciągnię-
ci w jeden i ten sam sposób

   

  

przez dwie sprytne cyganki-wro-
zki, do których udali się o pora:
dę w sprawie utraconej miłości
uwielbianych przez nich niewiast.

się do
14th

 

Falkowski udaws,
ki zamieszkałej p rogu
Street i Avenue B d mmd
gdy ta mu polo
sposób na. przy
jaką go przed niedawnym czasem

 

   

 

 
żyła ukochana, która ostatnio

i się dlań nadzwyczaj chłodną

i nieprzystępną.

Taką samą sprawę miał i Mar-
kowicz. -

| dowód, że miłość można

| wrócić, wróżka dała swemu pa-
lclcntom Kilka. proszkéw, poleca-
jąc, aby takowe zażył.
Równocześnie zawiadomiła ona

Falkowskiego, że posiada nad-
zwyczajny sekret przy pomoc
którego jest w stanie powiększyć
sumę :pieniędzy -posiadanych|
przez niego wbanku.

Strzał nie chybił celu.
Na drugi dzień Falkowski wy-

jął posiadane w banku pienia-

dze w sumie 8500 i przyniósł do

wróżki.
Ta pnzozm je na stole, po-

yw jaky$  sema-

  

 

 

 

  

     

  

   

tą zaczęła<

 

 

z duly. ; r. .Po pe s Władysław Moreński, lat 15,
ła ona kowskiemu, 7 zamieszkały pn. 19 Box Streeti 9 em „do- x Street, .nie może s Ibowiem, 1 zsi Polska Restauracja 1 Lunch Room

lire dag a zajęte onegdaj pod oskarżeniem kra- W
Radziłaona dzieży rur ołowianych z piwni- „Ciasta, tosty, chleb owad

5 wiete, smaczne 1 potywnejsławił gotówkę i przy
jutrz
Falkowski dał się wziąć na lep.
Gdy jednak przyszedł nastę-

pnego dnia, ku swemu zdumie
niu przekonał się, że wróżka
prowadziła się, nie pozostawiw
szy adresu.
Zawiadomił

   

on natychmiast

 

   
aresztował wróżkę, niejaką Da-
nig Stanko.
Skonfrontowana cyganka z

Falkowskim i Markowiczem
(którego sprawa, jak już nad-
mieniliśmy niczem się nie różni

Jedyny w Brooklynie
Polski Sklep Ptaków

poleca _rasowo /kanarki:
doskonały wybór ptsków
różnych gatunków; każdy
ptak gwarantowany: pie
uiądze zwracamy w razie
niezadowolenia; kupujemy
również kanarki,

MANOR PET SHOP
1481 Coney Island Avenue,

Blisko Avenue K
BROOKLYN, N. Y.

 

  

 
 

eiefon, Greenpoint 1283

Dr. Henryk Sokal
141 Kent St, B'klyn, N. Y.
daal
wni
SSE

   
 

$.

JAN MALESKI

[rmart w Czwartek, 17-50 lutego
lw własnem mieszkaniu, pod nr.
728 - 4th Avenue, Brooklyn
Po zmarłym pozostają żona J6-
zefa, trzech synów, Paweł, A-
leksander i Jan, i pięć córek:
Klara, Józefa, p. Janina Ha
milton, p. Marta Jurek, i p.
[Bessie Tobin.

r.

Pogrzeb odbędzie się w Koś
cioła Matki Moskiej Częstocho
|wskiej, przy 24 ulicy i 4 Ave.
Brooklyn, we wtorek, 22 Jud
tego, o godzinie 10 rano.

Zwłoki pochowane będą na
lementarzu Sw. Krzyża.

 
 

 

Jan: Smoleńskimoleński

PRZEDSIĘBIORCA
POGRZEBOWY

Pogrzeby od najskromniej-
szych do najwspanialszych
Wynajmujeauta na wszelkie

azje,
1 -mowa.

111 Dupont St., Brooklyn
Tele'on Grecnpusnl 9580.

 

policję i detektywa M. Blooma.
z pn. 799 Broadway, New York |

który pracując całą noc

  

 

Głupich siać nie trzeba, sami się rodzą
Dwóch Polaków naciągniętych przez wróżki

 

 

 

 
 

Mecker Ave. należącego do M,Dolana. :
Z parafji św. Krzyża

W niedzielę, dnia 20-g0 lutego

 

   

  

od zdarzenia Falkowskiego) zo-stała poznana przez tego ostat-niego, jako osoba która wyłudzieła ud niego $610.

dniu, na sali
Brooklyn wygłoszę s
ly odezyt na temat ,, Niedokonezo-

   

ano ją wobec tego w ny Ślub."
więzieniu. śledczem, Mile w „(Lun zapraszam,

Jest nadzieja, że przy pomocy Ks. Wł. Trzepierczyńsk

 

 aresztowanej uda się ująć wróż-
kę, która wyłudziła pieniądze od

kowskiego.
edztwo w wymienionej spra-

wie prowadzi delektyw M. Bloom
przy pomocy policji miasta New
Yorku.

Ujęcie sprytnej oszustki jest
obecnie tylko kwestją kilku dni.

Zabawa T-wa Piłsudskiego
  

Oddział Nr. 15. Polsko-Narodo-
wej Spójni im. Józefa Piłsudskie-
go urządza zabawę taneczną w
medzirlę. dnia 20-golutego, na

 

 

   
Street, pummm Meserate Ave.

Początek o godzinieMłody Kulik najechany
przy zabawie

 

 

W tej
dzie: jeżdzenie

porze roku jest w mo-
po. ulicy

Wstępujcie do Komitetów
na tyż im. Józefa Pilsudskjflo

 

zl/m Kulik,

  

n poszedł się lyżwować na uli.

 

"Zabawa jednak niedługo trwa-
ła albowiem najechany on został

| przez automobil Georga Robinso-
na, z pn. 434 Miller Ave. i od-
niósł złamanie prawej nogi
Chłopca odwieziono ambulan-

sem do Bradford szpitala.

Znów chłopcv polscy zamie-
szani w kradzieży

 

 

 

 

 

cy domu pm. 311 Kingsland Ave.
należącego do Zygmunta Karho-
wskiego.
Za podobną kradzież areszto-

Restauracje
obiady i '%wanych S/

  

 

nw #

 

MANHATTAN GAKERY
 

wany został 14-letni Konstanty SUTAX KRYSzTorczykRadzicki 2 R zMet ieki, z pn. 264° Kingsland

||

ass mantatin As._hilske Redrord Avve» który miał się włamać do nxooKrAN
niezamieszkałego domu pn, 302

  

 

 

  

USŁYSZCIE POLSKĄ

GODZINĘ PRZEZ RADJO |
NOWYM 6 TUBOWYNMAPARACIĘ

THERMODYNE
który wprzyszłym tygodniu sprzedawać będziemy (450po ..

A

 

fen siting sip amin spreredamn
R. C. A. tuby po $1.29.

Wielkie 45 volt. B. Baterje $1.89.
Naszem hasłem jest obsługa i satysfakcja

Wszystko z pełną gwarancją.

| MANHATTAN RADIO SERVICE
i 821 Manhattan Ave. Brooklyn N. Y.

przy Greenpoint Tes

ym do $150.

 

  

 

 

Zapraszamy każdego czytelnika

tego pisma do zwiedzenia naszych

sklepów podczas naszej

POŁROCZNEJ WYPRZEDAŻY

Gwarantujemy, że oszczędzicie

| $$, do $20.na każdym

UBRANIU i PŁASZCZU

Wartości $25 - teraz $18.50

Wartosci $35 - teraz $23.50 \

Wartości $40 - teraz $29.50

 

UBRANIE lub

PŁASZCZ

do Waszej Miary -|

TYLKO |

$27.50 I

|
|

i

O DWUUBRANIA paracnzniżone do
$ 28.50

SPODNI

 

 
SPENCER'SDwa Sklepy z Męskiem Ubraniem w Brooklynie519 - 5 -| blisko la.—I:] fm"? 551228 mi?ufi§m'

   
  

 
     



C
W

 

WYDANIE NIEDZIELNE  
 

 

an

 

   

PROPAGANDA PRZEZ RADJO
chodzi o szerzenie idei, | nalezienizamiłowań i upodobań radjo jest narzędziemdoskonałemi na dłuż dystans

prawie niezawodnem k. nie-
dawno Istnieje nasza radjo-s
cja nadawcza, a już wielu moich

 

  

 

znajomych |odbiorców, -którzy
dawniej mało wiedzieli o cen-
niejszych -utworach |muzycz
nych, dziś z zainteresowaniem
rozprawiają o twórczości Czaj-
kowskiego, Bizerta, czy Wagne-
ra. Kluczem do tej metamorto-
ry jest oczywiście nasza radjo-
stacja i jej bogaty repertuar mu
zyki poważnej. Inni, dzięki tej-
że stacji, nauczyli się już róż
nych tajemnie z dziedziny rolni
ctwa, a jedna z panienek, entu-

 

zjastka prof. Roguini'ego (któ-
rego nigdy nie widziała
czy). potrafi ste już rozmówić
po francusku, chos
sztuki nie posiadała

Nie
radjo

na o-

   

    

 eba dodawa

 

że. przez
6 również

j wartości
ogą się sz

 

ideje wątpliw

 

opacz
Taką

edem obywateli wo
jskiego pełni od nie

ja w Gliwicach. Bo-
przeważnie szowinistycz

a pazanda stacji gliwie-
kin) dociera do odbiorców. za
mieszkałych na naszem teryto-
rjum, z łatwością. Narazie nie-
ma na to rady, Jednakże potęż-
ny środek propagandowy, jakim
est radjo, zmusza nas do wy

ne, lub wręcz szkodliwe

   
dawna sta

 

  

   

    
ant)Iy) oset kaś

z..!.„'.'"*e'va

Sos ire ty
Teton: Greenpoint 718

 

w oxiE

RADOŚ
czy

SMUTKU

KWIATY
NAJODPOWIEDNIEJSZYM

UPOMINKIEM
Wieńce - Bukiety

i kwiaty doniczkowe
na wszelkie okazje opłaci sięWam kupować u najstarszego
POLSKIEGO KWIACIARZĄw BROOKLYNIE
R. S. Dombrowski

222 Driggs Ave.BROOKLYN, N. 3blisko Oskland ulicy
1463

 

 

Telefon: Greenpoint  

 

dawniej tej |

| stacja: gliwicka?

by

 

środka obrony. Jeże-li jest wojna gazowa, musi być)Obrona przeciwgazowa. Jak te-
dy uchronić Ślązaków od truci-my, Jakg w ich odbiorniki sączy

Domniemaniepewnem lekarstwem na tę bo-
lączkę okaże się nowa radjo-stacja warszawska, radykalnemje-
dnak usunięciem zła byłoby zbudowanie w Sosnowcu lub Kato-wicach choćby niezbyt silnej, a-
le osobnej stacji nadawczej, któraby umiejętnie kryła stację gliwicką. Nie idzie nawet o to, że-

propaandzie _niemieckiej
WIWHHUIAHJ polską. Nie. Pro-

złej stacji katowie=
mają cieszyć powo-

dzeniem ogólnem, muszą być
Iko polskie, ale przedewszy

stkieminteresujące

 

  

 

  

 

W podobnem położeniu -za
leźności od silnych stacy) ob-

| cych - znajdują się nasze kre-
sy wschodnie, zwłaszcza północ-

| fortowe studja w

 

no-wschodnie. Słyszą Królewiec,
które: obecnieMoskwę, Kowno,

zapewne nie na długo zamilkło,
a nie mogą sie doshichać War
szawy. Czy usłyszą dostatecznie
wyraźnie nową stację warszaw
ską - można powatpiewać 1 tu,
w obrębie województw wileń-
sklego, nowogrodzkiego i czę-
ściowo poleskiego radjoodbior-
cy mogliby zostać odseparowa- |
ni od „obcych wpływów", gdy»
by z czasem na terytorjach tych
powstała nasza własna radjo
stacja polska
Są to może pozornie dalekie

horoskopy, jednakże żywiołowy
rozwój radja i szybkość, z jaką
wzrasta przyrost abonentów,
mogą moment, którym te
dwie stacje okażą się koniecz-
ne, przybliżyć tak dalece, że bę-
dziemy nim zaskoczeni

w

  

Nowa stacja w kolonii

Nowa stacja w Kolonii będzi
ostatecznie uruchomiona w naj-
bliższych dniąch, Przy stacji bę-
dzie się mieścić najbardziej kom

Europie, za-
ostatnie zdobycze

 

  
  

opatrzone w
techniki

1703 ogłosił
niemiecki Karol Romanus roz-
prawę na temat: „Czy umowa
najmu mieszkania może być roz

W roku uczony

wiązana z powodu duchów w
lokalu?"

Posąg Wolności, postawiony
w roku 1886 w porcie New Vor
ku w
głowie tej kolosalnej postaci mo
że się swobodnie pmmcśuu 40
osób

ma 03 metry wysokości

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego |
 

 

 

BUKIETY i
na wszystkie okazje gustownie ! tanfo do- | pierwotnie na

starcza znany polski kwiaciarz

986 Manhattan Ave.,

 

KWIATY
WIESCE

W. BIEŻYKSKI
Brooklyn,

Telefon Greenpoint 2707

 

 

Subway do Queens wprost
konanym, Na obrazku
cych wiązania, Publicznoś

 

  

 

tansze

 

wre. soa. %

z Times Square nie jest fuż dzisłaj mrzonką, lecz faktem do-

 

teatralna będzie mogła udać się
my perspektywę tunelu i dwóch robotników, wykończają

do swoich domów w Queens
już bez przesiadania prawdopodobnie w najbliższym czasie

KRONIKA RADJOWA

 
| APARAT RADJOWY NA POCZ-
a Towce

najoryginalniej-
szych i najciekawszych wynalaz
ków ostątniej doby w dziedzinie
techniki radjowej jest sporządze
nie mikroskopijnego aparatu de
tektorowego, umieszczonego w
całości na pocztówce. Technicz
nie zostało torozwiązane w spo
sób bardzo dowcipny
jednej stronie pocztówki
je się obrazek, na drugiej zaś
maluśki aparacik detektorowy
Podobno detektor ten ma za

| sig kilkumetrowy audycje, od
| bierane przy jego pomocy,
| bardzo wyraźne i czyste.

Jednym -z

   

 

 4

 

| LICZBA RADJOSTACYJ NA
| NASZYM GLOBIE

| Liczbę radjostacyj na kuli
| ziemskiej obliczają w przybliż
niu na 16.462. Z tego 14.6
znajduje się na okrętach. 1.273

| służy do komunikacji lądowej
| pózatem jest 40 wielkich stacyj
| transoceanicznych, 409 mniej
| szych i 62 służących wyłącznie
| do awjacji

  

PO AMERYKANSKU
 

General Electric Co. wykoń-

cza budowę olbrzymiej stacji w

Stanach Zjednoczonych o sile

0 kw. Koszt budowy wyniesie

przeszło 12,000.000. dolarów

  

KONKURS RADJO-AMATO-

RÓW W POZNANIU
 

W poznańskim miesięczniku

„Radjo Polskie" znajdujemy

między Innemi wiadomość o

konkursie, jaki Radjo-klub Wiel

kopolski w porozumieniu z sek.

cją amatorską Stow. Radjotech-

 

   

ników na odbiorniki,

wykonane przez amatorów. O-

cena aparató przewidziana

ła jak się dowiadujemy - od

roczona do daty późniejszej. Z

konkursem połączony zostanie

pokaz publiczny nadesłanych a

paratów, przyczem wykłady wy

głoszą panowie: Inż. Heller z

stycznia, zosta ||

|

|

Warszawy i asyst. Kozłowski

Nagrody wyznaczono następują

ce: 1 Puhar wędrowny z akce-

sorjam! na 8-mlo lampową su-

 

 

perheterodynę; 2 komplet do

neutrodyny: 3 komplet do 4-ro-

lampowego odbiornika: 4 | 5

dwie nagrody pocleszenia

PIERWSZA GWIAZDKA POL-

SKIEGO RADJA

Pierwszy raz w Polsce radjo-

słuchacze mie! możność odbie-

rania rodzinnych audycyj, przy

stosowanych do uroc ych

świąt Bożego Narodzenia. Bo-

Katy pro gram uprzyjemniał

chwile, a radjo - wytwór po-

stępu przypominał o zanika-

jących, niestety, tradycjach, na-

dając szereg polskich utworów

okolicznościowych.

 

  

   

  

RADJO W ŚWIECIE ZWIE-

RZĘCYM

Obserwacje rad pewnemi ga-

unkami owadów skłoniły uczo

iego amerykańskiego, p. Hosle,

o twierdzenia, iż zdolność po-

ozumiewania się na dalekiej

przestrzeni -zawdzięczają -one

własnościom elektromagnetycz-

nym. Badania te nie dały w

że zbyt dokładnych rezultatów

 

 

PRZEKAZYWANIE OBRA-

20W ZA POMOCĄ RADJA

  

* Próby przekazywania .obra-

zow za pomocą radja pomiędzy

ł Stanami Zjednoczonemi a An-
| klią dają coraz lepsze wyniki
Próby, czynione pomiędzy Ber.
Iinemi Lipskiem, oraz Berlinem

| i Wiedniem, dały
| x 10 em. kw. w
| czyli w wartości słów, które mo
| są sly na tej przesz
| -- około 200 słów

 

 

RADJO W OKOLICACH POD-
BIEGUNOWYCH

Oddziały amerykańskiej kon-
nej policji, które pełnią służbę
na wysuniętych placówkach w
okolicach podbiegunowych, mu
szą z natury rzeczy pędzić bar-

 

k | podobny spos

rezultaty: 10 |
20 sekundach, |

dzo smutny i monotonny tryb
życia, gdyż posterunki policyjne
są często oddalone o setki mil
źmudnej drogi od najbliższych
większych osiedli ludzkich.
Władze amerykańskie, chcąc

umożliwić i uprzyjemnić tymlu
dziom pobyt w pustkowiu, zao-
patrzyły członków tych oddzia-
łów w aparaty odbiorcze, które
są nieodstępnymi przyjaciółmi 1
pocieszycielami w odludnych o-
kolicach, stanowiąc jedyny łącz
nik ze światem cywilizowanym.

 

PROPAGANDA RADJOWA
W NIEMCZECH

Jeden z naszych duchownych,

radjo-amator z prowincji, zwra

ca nam uwagę na to, jak" Niem-

cy nie pomijają niczego, by u-

prawiać umiejętnie i celowo pro

pagandę na rzecz radja. Oto in-

formator nasz słyszał w dniu 11

z. m., jak stacja berlińska poda-

wała ogłoszenie cyrku Hagen-

becka, ze udziela zniżki na bi-

lety wstępu za okazaniem po-

świadczenia z posiadania radjo-

odbiornika

„Możeby i u nas
| ks. G

 

zaznacza

- teatry, koncerty itp. w

b dawały ulgt ra-

djo-stuchaczom" - nota bene

| za bezpłatną, c

| mę własną przez

| Jest to bez wątpienia temat,

|_nad którym już dziś powinna za

stanawiać się dyrekcja „Radja

„Poznańskiego", pragnąc przygo

tować się jak najlepiej do nieda-

lekiej własnej kampani radjo-
wej.

  

  

 

Aresztowanie dygnitarza sa-

morządowego w Stani-

sławowie

LWÓW. - W Stanisławowie

aresztowano naczelnika Rady po

wiatowej Eustachego Bukowskie

go pod zarzutem defraudacji z

kasy Rady powiatowej kwoty27,

000 złotych. Aręsztowanie to wy

wołało w Stanisławowie wielką

sensację.

  

Ujarzmione fale eteruznakiemwspołczesnej kulturynirminnnć
RADJOFONJA A OKLASKI 1 CO 0 TEM

PISZE BERNARD SHAW
Wliście do dziennikaTelegraph",Shaw swe za .. Dailywyłuszcza Bernardz stosunku ar

 

Czytamy tam„Oklaski w teatrze są mniejwięcej tem samem, co hałas wkościele. Transmisje radjotoni-czne zalecają się już choćby dlatego, że udowadniają zbyteczność oklasków  Pierwszym zasadniczym warunkiem dla produkcji artystycznej jest konieczn aby ak-torzy zapomnieli o publiczności,

  

a publiczność o sobie, Z chwilą,gdy publiczność zaczyna hala-sować i artyści muszeni cze-kać, aż się uspokoi, znikająwszelkie warunki artystyczne,wypracowane z tak wielkim trudem w niezmąconej ciszy próbNiezależnie od tego, przedłużasie niepotrzebnie czas przedstawienia, a tem samem (gdy c

  

  

Iprmmamsma wyznaczono na

|

|
| spuszczeniu kurtyny grzmot o- |

|
1

 

  

 

i klasyczny czas 3 do
$1 pół godzin) psuje sięcałe za
kończenie sztuki. Połowa bo-
wiem publiczności myśli o osta
tnim tramwaju czy też autoba:
sie, zamłast w skupieniu słu-
chać, co przecież należy uważać
za pierwszy warunek prawdzi-
wego przeżycia sztuki
Jedną z wielkich przysług,

którą transmisja radjofoniczna
wyświadcza ludzkości, jest to,
że przyzwyczaja aktorów do gry
bez oklasków, a zarazemdemon
struje słuchaczom, jak nędznym
hałasem są oklaski publiczności.

  

 
Jeśli bowiem sKichamy opery,
wysyłanej nie ze „studjo", lecz
z budynku opery samej, przy

klasków wpada na nas, jak stra
szliwy, olbrzymi hałas kralu ka-
ferskiego

Teraz nareszcie rozumie się, |
dlaczego p. A. Dolmetsch na kon

ch :prosi :publicz-
ność o zaniechanie oklasków
jedynie z tego powodu, że stwa-
rza się zupełnie niepotrzebny ha
las i psuje się wszystkie wra-
żenia, wywołane przez muzykę

 

Jedyne przedstawienia, na kt |
rych śmiech i oklaski mogłyby |
być dopuszczone, są te, których |

 

celem jest właśnie śmiech 1 o-
klaski, Dlatego też mych wy-
wodów nie należy stosować do
kawałów błazeńskich i debat po
litycznych
Ponieważ clowna  opłacamy

za to, żeby nas doprowadził do
śmiechu, byłoby nonsensem, a-
by się oszukiwać na tem, za co
zapłaciliśmy

Przy politycznych zaś wy
pach nikt nie odważyłbysie mó-
wić otwarcie, tak, jak tego wy
magamy od mówców politycz-
nych (ja sam, jestem jednym z
nich), gdyby publiczność go nie

 

  

  

  

 

zachęcała ma siebie nie osza
łamiała derwiszowskim wrza~
skiem i podobnemi sztukami.
Podczas przedstawienia dra=

matu jednak oklaski stanowczo
powinny być zaniechane, akto-

zaś nie powinni się pozwo-
wywotywać

  

li

Co do zwykłego wywoływania
autora, muszę stwierdzić, że jest
to poprostu akt gwałtu. Publicz
ność bowiem nie powinna zu-

| pełnie myśleć o tem, że autor
| wogóle istnieje - tak, jak to

ci j śliwsi z wi.  

Poczucie piękna u ptaków

Jest pewien rodzaj ptaków,

okolice nad-
posiadających bardzo

wybitnie rozwinięty zmysł pię-
M_m' Plak tego gatunku układa

wokoło swego gniazda z gałęzi

dość długą barjerkę, na której

przyczepia wszystkie znalezione

przedmioty, a więc: piórka róż-

nobarwne, gładkie kamyki, bły-

ce muszelki itp.. a co naj-

znamienniejsze, to to, że przy-

straja gniazdo swe kwiatami,

które wyrzuca, gdy zwiędną, za

stępując je świeżemi.

- Ciekawe! - prawda? Więc

odczuwanie piękna jest prawem

| życia wogóle - nie tylko ludz=

kiego. Istnieje więc jakaś siła

związana z życiem, która szuka

form coraz to doskonalszych,

która radością napawa, jeśli się

je znajduje.

zamieszkujących

morskie,

 

Gdzie niema radja?

Donoszą z Kairu, iż przystą-

piono tam do instalowania an-

teny na szczycie piramidy Che-

opsa. Stacja nadawcza będzie u-

nieszczona w grobie Razęzez

GDY CHOROBA WAS

NAWIEDZI!

cy ktoś x rodriny Wane) sachorn
w

 

 

   
 | 

 

je
przede

  

go lekarza, xibowiem berzwieczne
zwrócenie siędo niego umożliwi
ky 1 kurację.

    

Zazwyczaj lekarz przypisuje

choremu receptę,
Recepta przez naa: wypełniona dije

Wan prarkncję, de otrzymujecie t,
zo iekars preypliat

stem recept

 

 ie
as pree oa do wrpetaiaule

 

Dla dobrych resulta

Apteka Wińskiego

Brooklyn, N. Y.

Tei. Greenpoint:
  
 
 

Many aklad, zaopatrzeni
teprzzch fabryk. które
nach bardo umiarkowanych
Polecany się pamieci rodaków

189 Bedford Ave.,

DOBRE OBUWIE

Dla Kobiet, Mężczyzn i Dzieci
w obuwie sat-

po ce

F. W. MALINOWSKI

Brooklyn
pomiędzy Norch 60h i North Tih ste

 

 

214 Driggs Avenue,

TEL. 6818 GREENPOINT

F. WENCK

Elektryczny Kontraktor

Wykonuje wszelkie roboty po cenach

umiarkowanych

 
 
 

GREENPOINT

Edward

1070 Manhattan Avenue
Ter. Greenpoint #008       

 

 

NIEZOPOMINAJCIE 0 RODZINIE W POLSCE €
POŚLIJCIE IM NA ŚWIĘTA PIENIĄDZE |

Najtaniej i najszybciej, możecie przez nas przesłać pieniądze
w DOLARACH lub ZŁOTYCH - pocztą lub elegraficznie -|

z kompletny gwarancją bez żadnego ryzyka |
Karty Okretowe na wszystkie hme. i

Asekuracje Domów, Mebli, Automobili i t.
Odpowiedzialne biuro REALNOŚCIOWE i Nolitigins;

Brachocki Bolestaw Nurkiewi
572 - 4 Avenue, yny16 ulley

Te

w soUTH BROOKLYNIE

CZ

    shun.
 
 

 

    

   

w ubiegły piątek,

   

Chociaż, pomimo usilnych poszukiwań, dotychczas nie udało się odszukać ani śladu czte-

roletniego Williama Gaffney, matka jego przypuszcza jednakże, że chłopak dotychczas ży-

je. Na rycinie pont-„und przeszukują dom na 16-ej ulicy w. Brooklynie, Chłopak zginął .

 

 

  

TEL.: GREENPOINT 517.

 

wszy Polski zakład

'] Newell Street,

ANTONI KWARCIANSKI

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIANSKA
Właścicielka

pogrzebowy w Brooklynie,

Brooklyn, N. Y.

 
 
 

Telefon: 1890 Greenpoint

ALEXANDER

   
 

Polski Przedsiębiorca Pogrzebowy
. (Undertaker)

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 Metropolitan Avenue,
- (naprzeciw polskiego kościoła)

Filja 135 Dupont ulice,

W. BLIZINSKI

  

N. Y.

 

 



      

C

 

/
 

  

 

 

 

 
 

  

  
Towarzystwo Szkoły Ludowej

"w Kurytybie (Curityba, rua Co-

 

Tombo Nr. 16, Parana) utrey-
muje polską szkołę ludową w
Kurytybie, mieszczącą się we
własnym gmachu, kupionym w
bieżącym roku

"- Wo 1 n o ś €, towarzystwo
szkolne w Iraty, Parana, rozwi-
ja działalność oświatowo-arty-
styczną.
Związek Polski z. siedzibą

w Kurytybie (rua Carlos de Car
valho 73), ma na celu utrzymy-
wanie polskiego życia towarz
skiego. Posiada duży dom mu-
rowany, salę ze sceną i przyrzą-
dami gimnastycznemi. Urządza
zabawy oraz obchody narodo-

 

we. Ostatnio, jak komunikuje
„Wychodźca", Związek Polski
otworzył biuro Informacyjne dla
emigrantów, którzy po prevby»
elu z Polski, bez znajomościno
wego kraju i jezo języka. nie
„wiedzą, dokąd i do kogo się
zwrócić o pracę, opiekę 1 pora-
dę. +

Zakres działalności biura obej
muje: pośrednictwo pracy, po-
rady prawne i porady w naby
waniu ziemi
Kolegjum im. Henryka Sien-

kiewicza w Kurytybie. Jest
to średni zakład naukowy

Polskie Kursy Naukowe.
są to wykłady
dla nauczycieli
w Kurytybie przez „Wydział O-
światowy" bloku  organizacyj
„Kultura", wolenie
nak" i redakcja „Świtu"
Towarzystwo -im. -Mikołaja

Kopernika - (Marechal Malle:,
Parana). Jedno z najinteligent
niej |prowadzonych /towarzystw
polskich w Brazylji. Posiada wła
sny budynek i utrzymuje średni
zakład naukowy, „Szkołę im. Ko
pernika", ognisko polskiej nauk!
dla całej południowej Brazylfi.

Kultura - (Curityba, Caixa
postał 312, Parana), Przed kil-

ty największa organizacja
polska, skupiająca w swolch sze

dokształcające
zorganizowane

   

 

 
  

 

 

BRAZYLJA
 

szkół
Dzisłaj, z powodu lokalnych

waśni politycznych, znacznie
podupadła.
Odrodzenie towarzystwo

oświatowe w Ponta Grossa, Pa-
rana, utrzymujące polską szkołę
powszechną.

Związek Polski im. Kazimie-
17a Pułaskiego z siedzibą w
Sao Matheus, Parana. Związek
ma za zadanie działalność oświa
tową. Utrzymuje szkołę powsze-
chną

Oświata - (Curityba, ra Jay
me, Reis, Parana), klerykainy
związek towarzystw.
Z inicjatywy „Oświaty" po-

wstał „Związek Towarzystw i
Kółek Rolniczych"

  

Sociedade Poloneza „Tadeusz
Kościuszko" - w Porto Alegre,
Rio Grande do Sul (r. Comme:
dador Azevedo, 28 Est). Towa
rzystwo oświatowe, utrzymują›
ce szkołę polską, mieszczącą się
we własnym budynku

Sociedade Importadora Limi-
tada - w Kurytybie (avenida
Luiz Xavier Nr. 28). Polska spół
ka handlowa, mająca na celu
wejście w ścisły kontakt z pol.
skim eksportem

Prócz maszyn | narzędzi rol.
niczych, sprowadzanych już z
Polski, spółka ma zamiar Impor
tować wszystkie te towary, któ

 

| re na parańskim rynku mogą
mieć zbyt
Junak w Marechal Mallet,

Parana. Związek towarzystw
sportowych.

Prócz wymienionych instytu-
cyj, jest w Brazylji cały szereg
drobnych towarzystw kultural-
no-oświatowych o charakterze
lokalnym, np. Sociedade Polo-
neza w Tres Barras, Sta Catha-
vina. Towarzystwo „Oświata"
w Ponta Grossa, Parana, tamże
Towarzystwo św. Józefa, Towa
rzystwo Białego Orła w Rio
Grande, w stanie Rio Grande do
Sul 1 inne

  

ARCENTYNA

KOMISJA OPIEKU»
 

Istnieje w Buenos Aires. Pre-
zesem -honorowym poseł
Rzeczypospolitej, dr. Mazurkie-
wież. Komisja ma za zadanie roz
taczać opiekę nad ws
poczynaniami argenty
lonii, wynoszącej kilkana:
sięcy osób (brak statystyki)

"Towarzystwo„Wolna Polska"
(Buenos Aires. calle Para-

1023)
Towarzystwa

jest

  

 

guay Nr
Zadaniem

wzajemna pomoc i praca naro:
dowo-oświatowa. Brak fundu-
szówutrudnia rozwój stowarzy-
szenia,

Obecnie przy „Wolnej Pole
sce" utworzyło się Kółko Miło-
śników Sceny oraz sekcje: o-
światowa i emigracyjna dla ce-
łów opieki nad imigrantami. W
Campana i Lavallol działają se-
kcje „Wolnej Polski"
"Towarzystwo Polskie w Berisso

-- (Berisso F. C. S. calle Napo-
les Nr. 4222), Założone w roku
1916 przez polskich robotników
dla celów  kulturalno-oświato-
wych i towarzyskich. Posiada
własny dom i rozwija się.

"Towarzystwo Polskie w Ro-
sario - posiada bibliotekę z 4.
000 dzieł, prerfumeruje szereg
pism krajowych i opiekuje się
świeżo-przybyłymi Polakami.

Polsko- Katolickie |Towarzyst-
wo im. Króla Jana 111 Sobieskie-
go i Tow. „Quo Vadis" - (Aza-
ra, Misiones) Rozwijają dzia-
łalność oświatowo - kulturalną.
"Twórcą i organizatorem jest zna
ny społecznik, ks. Józef Marjań-
ski.
Towarzystwa te opiekują się

_polekiemi szkolkami.
Towarzystwo Kooperatywy i

Oświaty - Misio-
mes). -- W towarzystwie tem

jest

grupują się żywioły postępowe.
Działalność jego cechuje silny

zny.
Prócz powyższych, działają:
Towarzystwo „Rolnik" 1 „Ko-

#eiuszko" --- (Corpus, Misio-
Res), Towarzystwo Postępowe

  

 

   

  

  

 

 

(Comodore Rivadavia, Chubut
Casilla correo 154), Koło Polek
Buenos Aires), Związek Polski
Narodowy (Cordoba c. 80 Nr
1522 BarrioIngles)

URUGWAJ

Polonia („Sociedade Polaca")
- towarzystwo -kulturalno-o-
oświatowe z siedzibą w Monte»
video

 

 

JAPONIA
 

Towarzystwo Japońsko - Pol-
skie (Tokjo). - Celem towa-
rzystwa jest zbliżenie kultura).
ne polsko-japońskie i opieka
nad Polakami, przebywającymi
w Japoni

Ostatnio towarzystwo witato
polskich lotników: Orlińskiego i
Kubiaka.

 

 

 

Ane Cadwell otrzymała wy-
roklem sadu $50,000 odszke
dowania, John W, Hubbard,
król szpadli według słów
oskarżycielki - wynajął dla
niej luksusowy apartament,
umeblował go po królewsku
lecz... gdy doszło do małżeń-
stwa, ani rusz... Za te właś-
nie „ani rusz" miljoner mu-
si wyjąć z portfelu 50,000

zielonych banknotów.

    

regach około 80 towarzystw i |

| może ono odnowić t

 

 

 

 

„To, Tamto, Tamei" - jest to nazwa ciekawe
Gwiazdami, które zaj

poniedziałek, są panny:
niem klubu Holy Name.

 

 
J rewjetki, która zostanie odegrana stara-
śnieją na deskach teatralnych w przyszły

Madeline Tucker, Mae Murray i Florence Miller,
 

POLACY W RUMUNJI

Wychodźtwo polskie w Rumunji. - Fabry ki przeniesione z Polski do Rumuniji. -
Podróż objazdowa konsula polskiego. - Warunki zarobkowe robotników Polaków.
- Rozwój „Koła Polskego. - Nowa szko ła polska. - „Dom Polski" w Gałacu.

Wlistach, poświęconych cało
kształtowi życia nowoczesnej
Rumunji, nieodzownem zdaje
mi się poświęcić słówkilka spra
wom tutejszego wychodźtwa pol
sklego. Z końcem roku będzie
to niejako bilans, sprawozdanie
roczne z pracy 1 dorobku, zy-
sków i strat polskiej kolonii w
nowej Rumunii.

Ogólnie błorąc, wychodźtwo
polskie w Rumunii jest stosun-
kowo nieliczne, a co za tem I-
dzie, znaczenie tego żywiołu pol
skiego w życiu kulturalnem Ru
munji współczesnej, niestety,
jest źnikomo małe. Ponieważ
jest to w przeważnej części wy-
chodźtwo zawodowe elementów.
stojących kulturalnie na stosun
kowo niskiej stopie, przeto nie

h świet-
nych tradycyj wpływów kultu
ralnych polskich, które tutaj
przez kilkaset lat wywierała da-
wna niepodległa Polska, a póź-
niej, w ciągu 19-20 wieku, emi-
gr polityczna z ostatnią jej
fala po roku 1863-cim!
Mimoto, mimo narazle skro

mnych rozmiarówtutejszego ży
wiołu polskiego i mimo pewnych
braków, - przy bacznem i wy-
raźnemśledzeniu tutejszego ży-
cia polskiego, spostrzega się ob-
jawy pocieszające, które pozwa
lają wróżyć lepszą nadzieję na
przyszłość. Wszystko pozwala

 

 

  

  

z czasem ocknąw
nizowawszy, znowu odegra rolę
łącznika, tak niezbędnego dla
stałego utrzymania przyjaźni
polsko-rumuńskiej
Ważnym faktem jest to, że

mimo wszystko, Hczba napływa
jących za zarobkiem do Rumu-
nji robotników stale wzrasta.
Tłumaczy się to okolicznością,
iż są gałęzie przemysłu, dla któ-
rych brąk tutaj wyspecjalizowa-
nych robotników, a w których
celują robotnicy polscy. Są to
np. obecnie specjalnie hutnicy
szkła, tkacze, a po części gór»
nicy i wiertacze naftowl.

Szereg fabrykantów, obywa-
tell polskich z Łodzi i Blałego-
stoku, przeniósł niedawno swe
fabryki przędzalne do Bukaresz
tu, zatrudniając w tych zakła-
dach kilkuset robotników pol-
skich, Mamy więc przez to do za
notowania wzrost żywiołu w tu
tejszej koloni. Wfabryce sukna
w Buhuszu, na Moldawji, zało-
Zonej jeszcze przed wojną, pra-
cuje około 200 tkaczy polskich,
a na stanowiskach majstrów i
kierowników pracują tam rów-
nież polscy obywatele. W mie-
ście Pitesztach, w fabryce su-
kna, należącej częściowo do pol-
skich obywateli, pracuje około
50_robotników-Polaków. W ca-
lym szeregu hut szkła pracuje
znaczna liczba hutników Pola-
ków. I tak w hucie szklanej pod
samym Bukaresztem, w hutach
Mazut i Negulesti, na Moldawil.
W miasteczkach sledmiogrods-

    

 

 

kich: Turda 1 Medjasz pracnljp1dc—usz Kostecki |wygloszeniem
w tamtejszych hutach szkła o-

koło 40 rodzin hutników obywa-

tell polskich, W mieście Ploesz-

ti I miejscowości Brazi pod Plo-

esztami w tamtefezych szklar-

niach pracuje jeszcze 20 rodzin

hutników, a oprócz tego, kilka

rodzin inteligencji zawodowej.

W Ineu, pod Aradem (w Ba-

nacie), w fabryce mebli „Mun

dus" pracuje około 130 robot-

ników polskich.

  

Wkopalniach węgla w Petro-

szani, w dystylarni Humedjora,

w Siedmiogrodzie, w miejscowo

ści Lupeni pracuje kilkuset pol-

skich górników, cała kolonja

polska wynosi tam przeszło 1.-

000 dusz. Są to robotnicy pol.

scy, sprowadzeni jeszcze przed

30 laty. Starsze ich pokolenie

zachowuje świadomość polsko-

ści, młodsze natomiast wynara-

dawia się, a mianowicie madzia

ryzuje się przez małżeństwa mie

szane z Węgierkami. Niema zre

sztą ani szkoły, ani księdza pol.

skiego: uczą się dzieci polskie

wszkole węgierskiej i mają księ

dza'Węgra.

Wciągu ubiegłego lata obje-

chał wszystkie te skupienia pol.

skie tutejszy konsul polski, p.

Chiczewski, wraz z małżonką,

wszędzie niezwykle radośnie wl

tany. W ostatniem półroczu od-

wiedził te Kolonje polskie czci.

godny nasz tutejszy kapelan pol

skl, ksiądz S. I. Bartynowski,

również bardzo serdecznie wita-

ny.

I pan konsul i ksiądz kapelan

pozawozlli do wszystkich kolo-

nij polskie książki, pozakładali

biblioteki 1 czytelnie, do któ-

rych wysyłają gazety polskie,

kalendarze książkowe i książki

do nabożeństwa.

Wzruszające swą serdeczno-

ścią i prostotą, swem przywią-

zaniem do polskości, są listy

dziękczynne, które przysyłają p.

Chiczewskiemu za opiekowanie

się nimi.

Warunki zarobkowe polskich

robotników tutejszych są dość

dobre. Zarabiają od 900 do 1.-

500 Ilel. tygodniowo, stosownie

do akordu. Wszędzie otrzymują

przytem mieszkania. O fle mnie

zapewniał p. konsul Chiczew-

ski, mieszkania robotnicze w I-

neu, w Turda, w Medłasz są bar

dzo ładne i higjeniczne.

Konsulat, dzięki energicznej

postawie, wyrobił polskim robo

tnikom dobre warunki pracy i

dobre traktowanie. Kontrakty

legalizowane są w konsulacie.

Jako fakt niezwykle dodatni

w życiu. kolonii polskiej buka-

reszteńskiej, należy podnieść plę

kny rozwójtutejszego polskiego-

stowarzyszenia „Koło Polskie".

Dnla 21 listopada b. r. odbyło

się poświęcenie nowego więk-

szego lokalu tego Stow/amaze»

nia.

 

Dnia 28-go listopada obcho-

dzono rocznicę Powstan1831

roku. Obchód rozpoczął p. Ta-

 

 

własnego - okolicznóściowego

wiersza, napisanego z dużem

natchnieniem. Doskonały od-

czyt wygłosił attache wojskowy

major Ludwig. Na część arty

styczną złożyły się: deklamacja

panny Zofii Wielichowskiej -

(„List z Sybiru" i „Krzyżyk z

Olszynki" Or-Ota), - oraz ode-

granie k o n c e r t u Schuberta

mierć" 1 dziewczyna"przez o-

ateli polskich, pp.: Billicha,

Hoffmana, d-ra Bruestigera, Fe

dera.

W dniu 12 grudnia upamięt-

niono pięknym obchodem arty-

stycznym rocznicę śmierci Cho-

pina.

Na wszystkich tych obcho-

dach sala Koła Polskiego była

przepełniona, a obecni byli na

nich pp.: charge d'affaires Ed-

ward Morawski, konsul Chicze-

wski, wraz z personelem posel.

stwa i konsulatu.

  

   

Kolonia tutejsza daje zatem

dowód żywotności i gorącego

zajmowania się sprawami Pol

ski. Duża w tem zasługa pana

konsula Chiczewskiego, oraz kil

ku bardzo czynnych członków

Koła Polskiego, że wymienię pa-

nów: Grudnia, Kosinę, Kocow-

sklego, Ryka, którzy z wielkiem

poświęceniem czasu i trudu pra

cują nad rozwojem Koła. W cza

sie świąt Bożego Narodzenia

grono pań urządza choinkę dla

dzieci polskich.

Ponieważ wspomniałem o

dziatwie, nle należy zapomnieć

o innej pięknej Iniejatywie p.

konsula Chiczewsklego. Oto or-

ganizuje się polska szkoła dla

dzieci polskich w Bukareszcie.

Tutaj należy z uznaniem pod-

nieść piękny czyn grupy fabry-

kantów, zatrudniających w swo

ich zakładach przędzalnych ro-

botników polskich. Fabrykanci

ci zobowiązali się płacić miesię-

cznie 10.000 lei na utrzymanie

szkółki, oraz ofiarowali 10.000

lel na koszta jej organizacji. O-

prócz tego, w imieniu dwóch fa-

bryk wpłacono 10.000 lef na lo-

kal Koła Polskiego.

Dla odpowiedniego rozwoju i

ześrodkowania całego życia pol

skiego w stolicy Rumunji, nie-

odzownie potrzebne jest stworze

nie osobnego Domu polskiego.

Myśl tę już rzucono, pierwsze

kroki: poczęto, ale, niestety, wo-

bec ogólnej niezamożności tutej

szej kolonji chyba trzeba będzie

czekać dłuższy czas na jej zre-

alizowanie, Liczy się tutaj dużo

na pomoc sfer zamożnych han-

dlowych i przemysłowych z Pol-

skl.

Może szczęśliwa pod tym

względem będzie inicjatywa p.

kgnsula z Gałacu, Zdzisława

Maciejowskiego, jego współpra~

cownlków: braci Łukasiewiczów

i p. Bombasa, którzy również

rzucili myśl stworzenia Domu

polskiego w tym ważnym dla

Polski porcie dunajowym, Usta

nowiono tam komitet, pod prze

   

~ WSPRAWIE

 
 

 
Przypominamy wychodźcom,zamierzającym wyjechać do Kanady, że w miesiącu lutym roz-poczynają się wyjazdy do Ka-nady robotnikówrolnych, nie posiadających affidavitów od kre-wnych lub znajomych w Kana-

dzi
Każda linja okrętowa, posia-dająca koncesję na przewóz wy

chodźców do Kanady, otrzymaIn od władz kanadyjskich & e
określoną liczbę robotników,których może ona wysłać.Wobec olbrzymiego zgłasza-nia się wychodigow na wyjazddo Kanady, przypominamy wy-chodźcom, że pierwszeństwo
przy wyjeździe pierwszemi transportami powinni mieć ci wy-chodźcy, którzy oddawna otrzy

     

  

  

mali zapewnienie ze strony linji
okrętowej o tem, że zapisani sąna pierwsze listy transportów do
  
stale zapytań, wy
jeszcze, że nikt nie może wyje›
chać do Kanady na koszt rządu,

    

WYJAZDU ROLNIKÓW DO KANADY 
czy też jakichkolwiek towa-rzystw. Każdy rolnik, wyjeźdza~jący do Kanady, musi bezwzględ
nie posiadać 182 dol. 50 c., a to132 dolary 50 c. na kartę okrę-
tową, 25 dolarów na bilet koljowy w Kanadzie i 25 dolarówna pokaz.
Suma ta może być przez wychodźcę całkowicie lub też czę-

ścfowo zapłacona wzłotych polskich, podług oficjalnego kur-su giełdowego.
Do wyjazdu robotnicy rolnwinni posiadać paszport zagraniczny, zaświadczenie, że są ronikami, oraz muszą odpowiadaćnastępującym warunkom:
1) Muszą umieć czytać i pi

sac.

 

2) Muszą być zupełnie zdro-
wi 1 nie posiadać żadnego def.
ktu fizycznego.

3) Mus
mi i zgodzić się na pracę w Kanadzie na roli u farmera, wy
znaczonego im przez władze ka-nadyjskie.

  

być istotnie rolnika

 

 

KANADA
ŻYCIE ORGANIZACYJNE

Ogólna liczba Polaków w Ka-nadzie dosięga 60.000, z czego
dwie trzecie mieszkają na wsi, a
raczej na rozrzuconych w dziewięciu prowincjach kolonjach,zaś jedna trzecia mieszka w mia
stach.
Mimo sąsiedztwa z Polonią wStanach Zjednoczonych, Polo-

nja kanadyjska pod względem
organizacyjnym przedstawia sięubogo. W osiedlach rolniczych
utrzymała się tylko jedna formaorganizacji: parafja, stanowiąca
ośrodek życia nietylko religijne
go, ale narodowego i towarzy-skiego.
W miastach rolę parafji, łą-czącej ludzi z odległych osad,

odgrywają stowarzyszenia orazzwiązki, które prezentują siębardzo skromnie. Brak im inte-
lizentnych przewodnikówi środków finanso Działalność
ich streszcza się w urządzaniuobchodów narodowych i prowa
dzeniu bibljotek.

 

#

 

Najbardziej czynnemi najlicz | niejszem stowarzyszeniem jest
gniazdo „Sokoła" w Winnipegu,
gdzie działają także: Kółko Ko-biet Polskich oraz oddział Sto-yszenia Weteranów Wielh

  

   

 

światową „Spójnia", prowadza-ca szkółkę, czytelnię i kursy dla
doro h. Pozatemistnieją: -
Towarzystwo im. Sienklewicza

  

wodnictwem wybitnego tamte}-

łaccy, obywatele polscy, skute-cznie poprą tę inicjatywę. Mó-wiono mi aresztą w Gałacu, iż
wśród żydowskiego kupiectwapolskiego znajdują się jednost-ki ofiarne dla sprawpolskich, aspecjalnie powyżej wspomniany,
już wiekowy i oddawna w Gara-cu osiadły, p. Samuel Pineles, o-kazuje wiele przywiązania do
spraw polskich.

Dr. Jan Żalplachta.

   

 

 

NINA. _*20
Jessica Brown, była tancer-ka z „Ziegtield Follies", rozwiedzie się w krótkim cza-
„sie ze swoim arystokratycz-
nym małżonkiem, lordem

gamoń.

    

 
| dnik Polski"
| Prospekt Str. 106)

szego członka kolonii polskiej, |
d-ra Tadeusza Piaseckiego, z u|
czestnictwem księdza Edmunda |
Kochanowskiego, pp.: Aleksan- |
dra Dunina i Samuela Pinelesa. |
Jest nadzieja, iż liczni kupcy ga |

 

 

w _Montrealu, Stowarzyszenie
Domu Polskiego w Hamilton, o-
raz kilka towarzystw Bratni>
Pomocy w Toronto, Hamilton
Bradford, Winnipeg, Brandon
Edmonton.

Założone wlutym 1926 roku
w Winnipeg Towarzystwo po
mocy imigrantom polskim i b:
ro informacyjno - kolonizacyjn»
okazały się imprezą spekulacy
ną, obliczoną na eksploatację |a
twowiernych emigrantów po
skich.

 

CHINY

Gimnazjum Polskie im. H
Sienkiewicza w Charbinie -
(Bolszoj prospect Nr. 79). 0
śmioklasowe, koedukacyjne, hu
manistyczne
Gospoda Polska - (Charbin

Głucha 21, dom własny). Powa
ima placówka kulturalno-oświa-
towa, utrzymująca żywy kon
takt z Polską.

Prócz tego, czynne są w Ch
binie:
Seminarjum duchowne im

św. Karola, Szkoła początkowa
im. św. Wincentego a Paulo,
Szkoła powszechna Im. Lazow-
skiego, Polski oddział Czerwo-
nego Krzyża i różne związki mlo
dzieży
Wreszcie należy podkreślić, iz

w Charbinie wychodzi jedyne
p i s m o polskie na Dalekim
Wschodzie pod tytułem: „Tygo-

(Charbin, Grand

 

 

 

 W sprawie w
a cych do

 jazdu służą-
Kanady

Liczba służących, mogących
wyjechać z Polski do Kanady
bez posiadania affidavitów od
krewnych lub znajomych, jest
narazie bardzo ograniczona.
Do wyjazdu w charakterze

służących mogą być dopuszczo-
ne jedynie kobiety samotne
(pannylub bezdzietne wdowy)
Służące, wyjeżdżające na za-

aqzle ogólnej kwoty, a posia
dające w Kanadzie narzeczone-
go lub też udające się wraz z
nim do Kanady, mogą być do
Kanadynie wpuszczone 1 depor
towane z powrotem,

AUSTRALJA

 

„Stownrzyszenie Polaków

:

w
Nowej Południowej Wall (140
Oxford Str., Sydney). - Cryn-
meod roku 1925. Nawiązuje kon
takt z krajem i Polonią amery-
kańską. * "

 

 
AFRYKA
 

Towarzystwo Przyjaciół Pol-
Ski (Algier, 8 rue Empereur Ve-
Spasien). - Stowarzyszenie o
charakterze rozrywkowym (za-
bawy taneczne, koncerty).
Na tem zamykamy przegląd

polskich instytucyj emigracyj-
nych zamorskich, względnie iw-
zaeuropejskich

St. Gaslorowski. .y a
adie    



   

POCHÓD NOWEJBURŻZ

 

  
(Tow, Dan jest przewodniczącym

zarządu rosyjskiej
tycznej partji (t. zw. mienszewików)
) zastępcą członka egzekutywy Mię

odówki. Socjalistycznej. -Prey
ek Redakcji.)
Stosunki między rządem so-

wieckim a kapitałem prywat-
nym mają za sobą długą hi
rję. Już na wiosnę roku 1918
podjął Lenin kilka prób wprząg-
nięcia pozostałego kapitału pry-
watnego w służbę dyktatury ko
munistycznej, Próby te, wobec
ch oczywistej bezsensowności,
nie dały żadnego wyniku, a pod
jeta latem1918 r. generalna na-
cjonalizacja przemysłu i handlu
zadała dawnemu kapitałowi cios
śmiertelny. Jeśli się mu nie u
dało w porę uciec zagranicę, to
czatkomjego, uratowanym od

  

     

- inacjonalizacji, nie pozostało nic
nnego, jak zamienić się w źło-
o. obce waluty i drogie kamie-

  

nie, szukać schronienia w taj»
wych schowkach lub w ziemi i
ierpiwie wyczekiwać lepszych
asów
Owe jepsze czasy nastały w
reu 1921 roku po proklamo-

vaniu NEP'u, t. zw. nowej eko-
micznej polityki. Powoli resz=

kd dawnego kapitału nabierały
ia ze skrytek na

wiatło dzienne, aby szukać mo
wości lokaty w życiu gospo
irczem, a zwłaszcza w handlu.

laczal się do nich we ware-
tającej tempie -nowopowstały
«pirat, utworzony z oszczędno-
i gospodarki chłopskiej, z ży-

ków. handlowych, z najrozma!t
szych spekulacyj, jak również w
wemałej mierze ze sprzentewie-
wen różnych biurokratów so-
wieckich i z
rzedsiewzięć ich żon, matek i
unych krewnych wszelkiego sto
mia. Ten stop resztek dawnego,
›zedrewolucyjnego kapitału z

kapitałem - sowieckim

 

 

     

owym

 

tworzy podstawę gospodarczą |
nowej burżuazji w Rosji, która |
od burżuazji dawnej róż za
równo rozmiarami i metodami
swych operacyj, jak i swym spo
łecznym składem, oraz całą swą
psychologiczną budową.

Jeżeliby kto osądzał stosunki
rosyjskie według wspaniałych |
sprawozdań przywódców komu- w
nistycznych, opierających się na |
usłużnej statystyce oficjalnej, to
nabrałby wrażenia, że rząd so
wiecki nie robi nic innego, jak
tylko zwycięsko kroczy drogą
budowania „socjalizmu" 1 że
„wypiera" kapitał prywatny z
gospodarki, Ale za każdym ra-
zem, kiedy rząd sowiecki insce-
nizował nową kampanię prze-
ciw. kapitałowi prywatnemu, po-
kazywalo się raz po raz, że ob-
liczenia oficjalne były fak
i że po niepowodzeniu następo-
wała wzmocniona akcja, celem
zjednania sobie kapitału prywat
nego, który miał być pociągnię-
ty do odbudowania gospodar-
stwa,

Z latwo zrozumiałych wzglę-
dów trudno jest obecnie ocenić
rozmiary istniejącego w Rosji
kapitału prywatnego. Według o-
ficjalnej „Gazety Handlowej i
Przemysłowej", oceniają Istnie-
jący kapitał prywatny na ponad
500 miljonówrubli. Inni, jak np.
ukralński komisarjat finansów.
są zdania, że trzeba tę liczbę
znacznie przesunąć w górę, po-
nieważ według jego obliczeń, w
samej Ukrainie inwestowano w
handlu więcej, niż 400 miljonów
rubli. Liczby te same przez się
nie są wielkie. Lecz, jako wynik
pięcioletniej „walki" przeciw ka
pitałowi prywatnemu, wzrost z
zera na 500 miljonówjest obja-
wem bardzo charaktery
nym, zwłaszcza, gdysię uwzględ
ni, że chodzi tu tylko o kapitał
„widoczny", ulokowany w han- *

  
 

      

  

   

Czteroletni William Gaffney, według
władz śledczych, jest albo porwany, lub też martw

 

UAZJI W ROSJI

licznych -wersyj
y. Kole- 

dzy młodego Billyprzeglądają pusty plac jego domu pod
  

 

nr. 99 - 15 ulica wnadz ei, iż uda sięim odszukać zwło-
ki. towarzysza.

 

 
dlu „Jegalnym". Ten wzrost ka-
pitału prywatnego jest bądź co

vystarczający, by dać no-
wej burżuazji w obecnym okre-

i >
boko sięgającego przesilenia w
całej gospodarce sowieckiej mo-
Zność wykorzy i
położenia rządu sowieckiego i
rozpoczęcia ofensywy.
Pod tym względem bardzo po

uczającym jest nowy, intere
jący fakt. Worganie Najwyższej
Rady Gospodarczej, w „Gazecie
Handlowej i Przemysłowej" z
dnia 25-go lutego, ogłoszona zo
stała ankieta wśród przedstaw!
cleli „mniej lub więcej wybitne»
go kapitału prywatnego".
„na usilne życzenie osób, wśród
których przeprowadzono ankie-
tę", nie wymieniono nazwisk in
terpelowanych _przedstawicieli,
lecz oznaczono je tylko literami
A. B. C. itd. Również odpowie-

  

        

  

  

    

  
 

 

 

dzi osób zapytanych z tych sa-
mych powodów są utrzymane w
tonie bardzo ostrożnym. A jed-

k sq one wszystkie przejęte
Sla 0 przygotowaniach do o-

vwy: z wszystkich odpowie-
że kapitał nie chce

dlużej swej obecnej roli
kopciuszka, nie chce być dłużej
tylko przedmiotemnacisku z gó
ry, lecz żąda „dopuszczenia do
przemysłu". Nie występuje też
na widownię z próżnemi ręka-
mi, lecz może już stormułować
określone groźby. Grozi przede-
wszystkiem, że zamieni się zno-
wu w złoto i obcą walutę 1 po-
chowa się wtajnych skrytkach;
grozi olbrzymiem! spekulacjami
przy dyskontowaniu weksli, -
przy którem pół procent dzien.
nie uchodzi za zjawisko normal-
ne; grozi, że znajdzie środki i
drogi wywędrowania zagranicę.
W obecnych stosunkach ozna-

  

   

 

 

  

 

cza to wszystko nietylko gwa!
towne wzmocnienie kryzysu w
handlu i przemyśle, ale nadto
bezpośrednie zagrożenie stałości
czerwotica.
Nowa rosyjska burżuazja wy-

korzystuje nową  konjunkturę,
w której kwestja wciągnięcia
jej kapitałówdo celów przemy-
słowych oznacza dla niej kwe-
stję życia i śmierci, występuje z
świeżemi groźbami: kapitał -
mówi nowa burżuazja - wynie
sie się zagranicę, ale tylko po to,
aby powrócić do Unji sowieckiej
„w formie zamaskowanej", w
formie kapitału zagranicznego,
którycieszy się koncesjam! oraz
przywilejami i - w przeciwień-
stwie do kapitału rosyjskiego-
ma możność otwartego wdziera
nia się do przemysłu rosyjskie-
go.
Nowa burżuazja rosyjska sta-

wia sobie wysokie cele. Marzy

  

ona o „nowej technicznej rozbu
dowie fabryk, uwzględniającej
wszystkie zdobycze techniki"
marzy 0 możności sprowadzenia
z zagranicy urządzeń technicz-
nych, surowców itd. I jest ona
przekonana, że znajdzie tu po-
trzebne w tym celu środki: je
bolszewikom nie dają pieniędzy,
to prywatny przedsiębiorca za-
wsze znajdzie zagranicą surow-
ce, maszyny i nieograniczony
kredyt"; już teraz rzekomo „co
dziennie nadchodzą do osób pry
watnych w Rosji sowieckiej li-
sty i oferty zagraniczne".

Istotnie, nie ulega najmniej
szej wątpliwości, że wtargnięcie
nowej burżuazji
przemysłu jest tylko kwestją cza
su, Tem aktualniejszą staje się
z punktu widzenia proletarjatu
kwestja, pod jakiem! warunka-
mi politycznemi dokonywać się
będzie to wdzieranie się, Także

  

  

 

 
 

Minęły trzy tygodnie od chwi
przewrotu w Kownie, Stosun-
zapoczątkowane 17 grudnia
ub., poczynają się ustalać

Można już ocenić zaszłe wypad-
i zarówno ze stanowiska życia
wewnętrznego Litwy, jak i za-
nteresowanie temi wypudkauvn

opnji w Kowieńszczyź-

ki

 

 

  

e

«rudniowe} t. zw. rewolucji li-

owskiej była jej bezkrwawość,

przyczyną zaś tego zjawisk

prawdopodobna wprost, nieźro-

zumiała dla przeciętnego Euro-

jejczyka, bierność czynników II-

iowskich, rozporządzających sl

la zorganizowaną

 

Przeciwnicy zamachowców

›dobyli się wyłącznie na słowne

protesty. Dalej nie poszii. Woje

ko, szaulisi, związki zawodowe

robotnicze przygląd:

wie wypadkom, mimo tego

dektore oddzialy regular

jej i szaulisów, a wszystkie nie

mal organizacje robotnicze w

Kownie stały na gruncie

cj do dzisiejszych panów sytu-

acji, hołdowały rzekomo demo-

kratycznymi radykalnym zasa-

 

    

dom

Całą rewolucję zrobiło dosłow

nie kilkuset ludzi, licząc w to i

kierownikówi wykonawców.

Podczas całej „rewolucji" tyl

ko jeden strzał padł przy pała-

cu prezydenta państwa. njzwlal

szyldwach do zamachowców. I

miuwvsiko.

Doświadczenie z. 17-0 gru-

dnia nie może pozostać oboj¢t-

nem dla polityka w Litwie i w

całej Europie wschodniej

Okazało się dobitnie, że na-

wet miasta litewskie (a cóż do-

piero wieś!) przedstawiają śro

dowisko politycznie najzupełniej

bierne.

I to jest pierwszy wniosek, ja

 

 
 

 

ki wypływa z przeżytego do- |

świadczenia.

Wśród pułkówlitewskich prze

ciwnych -reakcji -prawicowej,

wśród: organiza

nych i ludowców

1 wśród tych oddziałów szauli-

sów, które opanowane by

zdawało, przez wpływy

wicy, nie znalazł się pozatem a-

ni jeden wódz, któryby miał od-

wagę stanąć do walki z zama-

chowcami 1 na gwalt odpowie-

 

  

  

 

   

Najbardziej uderzającą cechą |

ITWA

) odrażającym

 

RZEWROCI

 
dzieć gwaltem, zagrzewając pod

władnych swych do oporu czyn-

nego

A zatem lewica litewska „"'

szła z pola niesławnie, bez pró-

by w
skompromitowała się gruntow-

oczach najszerszych
warstw ludu litewskiego. Lit-
win, o ile nie ma sam tempera
mentu wybuchowego i nie jest
zawadjaka, o tyle nadzwyczaj ce
ni odwagę, zdecydowanie, po-
wiedzmy, nawet zuchwalstwo
gdy ono, ryzykując własną oso-
lą, potrafi narzucić mu swą wo-
lę. Odwrotnie zaś ma głęboka
pogardę dla tchórzów i niedolę-
gów. A zachowanie się bojowo
zorganizowanych sił lewicy li
tewskiej podczas przewrotu gru
dniowego napiętnowane zostało
rozbrajającem niedolestwem

brakiem odwagi,
zarówno cywilnej, jak i wojsko-
wej
Drugim więc wnioskiem, jaki

narzuca się z obserwacji gru-
dniowego zamachu stanu w Ko
wnie, jest przypuszczenie co do
politycznego obezwładnienia le-
wicy w tym kraju przez cz
dłuższy, Przywódcy i ministr
wie ludowcowi i socjalistyczni
pozostaną obecnie sztabami bez

y bowiem w znacznej
i odstrychną się od. stabi-

my i przejdą na podwórko zw
cięskich proboszczów. Autor
tet. duchowieństwa, posiadając
dawne tradycje, a podupadł

obrony. Jednem słowem -

nie -w

     

   

 

    

 

  

  

  

bardzo wostatnich latach, chwi
lowo pójdzie wgórę, owianynim
bem najbardziej fascynującym
Litwina: nimbem

Najniebezpieczniejszymi naj-
lepiej zorganizowanym przeciw-
nikiem faszyzmu litewskiego by
ła partja komunistyczna, suto
wyposażona przez Moskwę. Bu
jata ona bezkarnie przez ostat-
nie półrocze pod słabą ręką do-
ktrynerow. socjali

  

     

  
becnie .stosunki
gruntownie, Chrze ,
mokraci litewscy walczyli daw.
niej, a i dziś walczą z
zmem, nie oglądając się na lite
rę prawa, Wysłanników sowiec-
kich, nie będący telami
Litwy, sprz rdu po
przychwyceniu Ich na gorącym
uczynku agitacji, bez hałasu, po
tajemnie. Trzeba -spodziewać
się, że zaczną oni uchodzić z te-
rytorjum Litwy tłumnie.
Wypada dalej pamiętać, że

Chrz. Dem, rządziła Litwą przez
siedm lat z rzędu. Postada onai
wyłącznie ona, kadry komplet
ne i wypróbowane należycie co
do wierności ludzi zdolnych do
obsadzenia ws tkich środo-
wisk władzy cywilnej i wojsko-
wej. Ludzie ci, po półrocznej
przerwie rządów lewicowych,
wracają obecnie na swe dawne
stanowiska służbowe.
Wten sposób rząd zamachow

cówzyskuje z każdymdniemna
sile.
Rząd obecnyposiada, poza po

  

   

 

 

    

  

 

wyższemi plusam!, jeszcze jeden
iatury- zewnętrzno-politycznej,

a najważniejszy może dla utrwa-
lenis pochwyconej władzy: bez-
względne -zaufanie .polityczne
Berlina.

Zarówno nowy prezydent pań
stwa, p. Smetona, jak 1 prezes
gabinetu ministrów, p. Walde-
maras, są ludźmi zdawna nale-

ymi do najbardziej oddanych
Niemcom patriotów litewskich.
Są germanofilami z przekona

nia. W podporządkowaniu Litwy
Rzeszy Niemieckiej widzą fedy-
na droge do zachowania na przy
szło państwowości litewskiej,
choćby pozbawionej niektórych
znamion istotnej niezawisło
Drobne nieporozumienia

do Klajped
re nie może wprowadzić nikogo
w błąd: lokalna ta kwestja, choć
by nawet draźliwa, nie może za-
ciemnić przewodniej myśli zasa-
dniczej: lofalnej współpracy z
Niemcami.

zasłużone zaufanie, ja
y się w Berlinie zama

chowyrząd litewski, jest kardy-

  

  

z

  

  

   

co
a zjawiskiem, któ-

 

  

  

 

nansowej, której kraj ten tak
bardzo potrzebuje. A ten, kto
zasili dziś gotówką rolnictwo,
handel i przemysł litewski, li-
czyć może przez czas dłuższy na
przychylność wobecsiebie prze-
ważnej części ludności, Wszyst=
ko więc każe wróżyć, gdy idzie
o stosunki wewnętrzne oraz ko-

 

   

Panny z towarzystwa wchodzą w skład zarządu orkie-
stry symfonicznej im. Beethavena, - Na rycinie wi
my młode reprezentantki wyższych sfer z New Yorku
z Jerzym

/

Zasławskim, dyrygentem orkiestry, przy
. fortepianie. >

 

      

 

 

njunkture litewsko - niemiecką,
trwałość obecnemu rządowi.
Trudności parlamentarne ist-

nieją. Sejm obecny, obrany w
maju r. ub., liczy 35 zwolenni-
ków obecnego rządu na 50 je-
go przeciwników. Nie jest wyłą-
czone, że uda się zwycięskimza
machowcom zagrać na oportu-
niźmie i część przeciwników po
zyskać, szczególnie z grona lu-
dowców, którzy pod względem
rasy swej psychicznejnie różnią
się niczem od Krikszczloniów,
czyli Chrz. Dem. Tu i tam ma
myinteresy litewskiego włościa
nina. O ileby jednak targ się nie
udal, to Sejm pójdzie, jak są-
dzimy, na zieloną trawkę, a pa-
nowle położenia rządzić będą
bez tej, niepotrzebnej im wcale
do szczęścia, Instytucji. Rychie
wybory są wątpliwe. Okres wy-
borczy rozłuźniłby bowiem na-
cisk polf y na kraj, konlecz-
ny do skończenia z jaczejkam!
komunistyczne! A konstytu-
cja wymaga wyborów w 90 dni
po rozwiązaniu sejmu.

Trzecim zatem wnioskiem, ja
ki wysnuć można z obserwacji
skutków przewrotu grudniowe-
go, jest ten, że Litwa wchodzi w
kolisko  wyłącznych -wpływów
niemieckich, intensywność zaś
tych "oddziaływań zapowiadać
się zdaje w sposób, który z kra-
ju litewskiego uczyni tyle samo,
co nowe państwo Rzeszy,

Dzień 17-ty grudnia stał się
wielkim triumfem Niemiec. U-
sungł oni widoki na ingerencję
Sowietów w Litwie, zniszczył do
tychczasowe ich placówki (wca-
le silne) i przeprowadził w ten
sposób litewskiem| rękami po-
dział wpływów nad Bałtykiem
pomiędzy Niemcami a Rosją (z
zupełnem pominięciem Polski).
Sfera niemiecka kończy się na
granicy litewsko-łotewskiej,

Wreszcie przewrotowi gru-
dniowemu należy się rzut oka
ze względu na mniejszość pol.
ską I stosunek do Polski.
Jak wiadomo, u nas, w Kow-

nie, jednym z powodów przyśpie
szenia „coup de force" z 17-go
grudnia, było oświadczenie przy
wódcy socjalistów litewskich w
sejmie, p. Kalrisa. Dnia 7-50 gru
dnia ub. r. rzucił on z mównicy
sejmowej twierdzenie, że bez po
rozumienia gospodarczego z Pol

  

że. Doniosła ta deklaracja, sta-
nowlgea horendum ze stanowi-
ska dzisiejszych władcówkraju,
była ponoć powodem zmiany de
cyzji co do terminu zamachu.

rka Litwa rozwijać się nie mo-

 

rozumienia z Polską działa za-
tem na koła prawicy litewskiej,
jak czerwona płachta na byka.
Tyle, co do polityki zagranicz-
nej, gdy idzie o Polskę. "

Skądinąd widzieliśmy obraz
następujący: Gdy opadły klesz-
cze ucisku politycznego w czer-
wcu ub. r., mniejszość polska
wytgiyla wszystkie siły do od-
budowy zniszczonego przez rzą
dy uprzednie szkolnictwa. Na
wiosnę roku 1926-go przeszło
200-tysięczna ludność Polska Li
twy miała 14 szkół początko-
wych. W listopadzie było ich już
70. Skromna ta cyfra stanowi
zaledwie czwartą część tego, co
posiadają Litwini, odpowiednio
do Ich sy liczebnej. Mimo to,
nacjonalistyczna Chrz. Dem, u-
derzyła w dzwon trwogi, głosząc
o nowej fali... polonizacji Litwy.
Zamach grudniówy skierowa-

ny był w intencjach i zapowie-
dziach jego twórców równocześ-
nie przeciwko bolszewizacji i po
lonizacji Litwy. W początkowym
momencie ujawniono pier
to hasło, jako  wdzięczniej
wobec opinii Europy. Drugie po
zostaje przecież równie Istot-
nem i odczujemy je na nas
skórach najniezawodnle} w nie-
długim czasie.

Nie będą tępić nas stryczkiem
czy kulą, jak bolszewików, lecz
skierują się ponownie wszystkie
szykany administracyjne | teror
szaulisów, by zniszczyć otworzo
ne na terenie Litwy w roku 1926
za polskie pieniądze i polską pra
cą szkoły powszechne, prywat-
ne I zahamować wszelkie Inne
poczynania gospodarcze I kultu
ralne, Baty, przeznaczone na
polską skórę, rozłożonona raty.
Liga Narodów bowiem, opinia
Europy, a może jeszcze i pewne
Inne względy, bardziej bezpośre-
dnie, nakaznją obecnie nacjona
lizmowi Iitewskiemu ostrożność
1 powściągliwość w metodach tę
pienia nieszczęsnej polskości,
której życie od lat ośmiu jest je-

  
 

 

   

 

 
dną nie kończącą się golgotą.

Niemen
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Roe

i pod tym kątem widzenia bar- /
dzo pouczającą jest wemianko-
wana ankieta wśród przedstawi
cieli rosyjskiego kapltału prywa
tnego.
Anonimowi rzeczoznawcy w

ani jednej głosce nie występują
przeciw rządowemu systemowi
niewoli, pod którym dławi się ca:
ly kraj. W odpowledziach inter-
pelowanych osób nie znajduje
się nawet najlżejsza wzmianka
o konieczności bodaj złagodze-
nia obecnego systemu rządze
nia, Ale - tak oświadcza rzeczo
znawca C. - mu się „znaleźć
dla kapitału nowe formy"; mu
sl się - on dalej - „rozluźnić
kilka śrub". Innemi słowy: niech
sobie polityczny system dykta-
tury pozostanie nienaruszony;
jednakże „celem wciągnięcia ka
pitału prywatnego do przemy-
słu, niezbędnem jest, by w sto-
sunkach prawnych zapanowała
większa jasność",
Prawa dla kapitału - pod

tym warunkiem nowa burbua-
zj, przynajmniej na początek,
gotowa jest pogodzić się z po-
litycznym. systemem dyktatury.
Więcej jeszcze. Obecnie ten sy-
stem rządzenia przedstawia dla
niej nawet wiele zalet. Nie po-
trzeba bowiem nawet rozluźniać
wszystkich śrub, niejedną śru:
bę możnaby nawet raczej jesz-
cze mocniej zakręcić. „Nie po-
trzeba studjować ekonomiki" - +"
pisze jeden z zapytanych rzeczą
znawców, B., - „aby sobie zdąć
s bez pewnej

dajności pracy nie
tować ani państwo-
watna fabryka, Rze-

czoznawca ten z zadowoleniem
czyta oficjalną „Gazetę Handlo-
wą i Przemysłową" i darzy uznaniemjej dążenie do Popędzania
Jeniwychi opieszałych", Zaś, jako pojętnyuczeń, wypowiada ży-
czenie, „by związki zawodowe
złagodziły swe stanowisko wo. *bec fabryk prywatnych" i aby /także w fabrykach prywatnych
wprowadziły tę energiczną kampanję o wzmożenie wydajności
pracy, jaką urzeczywislnlq wd
fabrykach państwowych,

;
Nie można jaśniej wyrazić ży:

czenia, aby „śruby"
dla burżuazji, a przykręcono dla /
proletarjatu. Oto jest program
Sojuszu kapitału prywatnego z :
dyktaturą bolszewicką, program *
dla którego propagandy stanęły <
otworem szpalty oficjalnego or- --
Fanu Najwyższej Rady Gospo- 8
darczej i przeciw któremu to pro
gramowi nikt nie szepnął anf
słówka, Nie da się też nie powie <
dzieć w odpowiedzi, gdyż pod
rządami dyktatury niema żad-
nych innych „nowych form" nie <
uniknionego wciągnięcia kapita ./
lu. rosyjskiego i zagranicznego, a
jak sojusz z burżuazją w drodze +
przyznania pewnych praw dia
n_xej i odebrania praw proleta« .:
TJatowi na całe wieki,

PŁEć PIĘKNA f

A AUTOMOBILIZM

 

  

  

   

   

   

  

 

  

Podobno wzrastającą ilość wy -
padków samochodowych we
Francji przy
leży modzie szoferki, szerzącej .
się wśród plci pięknej. Pisma |

sać częściowo na- Z

 

francuskie przypominają z tego < |
powodu, iż w XVIIL-ym wiek
panie z arystokracji z zapałem (. |

 

   

 

  

  

  

uprawiały

_

powożenie kabrjole-
tem, co stanowiło poważne nie-
bezpieczeństwo dla przechod-
niów.

-

Ludwik XV-ty zamierzał: / |wydać rozporządzenie, zakazują, )
ce kobietom uprawiania tego /
sportu, lecz minister polic}! a"
Argenson, beagey subtelnym psy (@
chologiem, zdołał rozwiązać to |
drażliwe zagadnienie w sposób

 

bardziej dyplomatyczny. Skłoni@:

 

on mianowicie swojego monam -
chę do ogłoszenia dekretu, w "
myśl którego powozić mogły ty. / "
ko kobiety... w starszym jut wie :>
ku. Efekt tego rozporządzenia :;
był plorunujący - żadna z pań =
nie chciała więcej brać leje do /
ręki..   

 

Gdyby cesarz francuski, Lu
dwik VII, złożył w roku 1184,
za czasów drugiego pochodu
krzyżowego, jeden centym na
procent składany, w stosunku 4
Proc. rocznie, „kapitał! ten u.
rósłby w roku 1871 do wysoka
ści 5 miliardów marek, czyli dał
by sumę, którą Francuzi wypła-
cić musieli Niemcom jako kon
trybucie.
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Pani WilliamFriedmani jej synek, sfotografowani w swo-

„ jem mieszkaniu, pnr. 127 C

 

ania.
rozwiodła przed paru laty,
mał od władz prawo na ek

  

Przypadkowe odkrycie wielkich skarbów
nad zatoką Akaba

Tajemnicę ukrywaMuzeumBrytyjskie

Prasa angielska ogłosiła nie-
dawno sensacyjne wiadomości
trzymane dotąd w ścisłej tajem-
nicy przez dyrekcję Muzeum
Brytyjskiego, wiadomości
które brzmią, jak bajka z ty
ca i jednej nocy. Oto ni mniej,
ni więcej: udało się jednemu z
pracowników Muzeum odkry«
„schowek" w starożytnem mie-
ście Petra, nad zatoką Akaba, z
mnóstwem skarbów przedhisto
ytknyth, których wartość rz

czowa i historyczna jest wprost
nie do ocenienia
Oddawna już krążyły podania

o skarbach, ukrytych w odwiecz
nem, wykutem w skałach nad za
toką Akaba, pomiędzy morzem
Czerwonem a morzem Mart.
wem, mieście Petru. Arabowie,

nymi panami ca-
stawiali zawsze

wszelkie możliwe przeszkody c
dzoziemcom, usiłującym dostać
się do skał owych i do miasta z

 

 

 

    

jego zachowanemi jakoby wnie |
tkniętym stanie pałacamii św h;

tyniami, których podziemia mie

ścić mają owe skarby legendar-

ne.

Poza trudnościami, stawiane-

mi przez Arabów, sama natura

broni dostępu do skał, do któ-

rych prowłdzi ciasny wąwóz,

zwężający się miejscami do pa-

ru metrów. Tem się też tłuma-

esy to, iż przez długi czas nie

udawało się nikomu odnaleźć

miasta, ani tem bardziej do-

trzeć do jego skarbów

© Historja miasta Petra sięga

stu lat przed Chrystusem, wtej

bowiem epoce Natabejczykowie,

szczep władający wielką poła-

cią ziemi od Damaszku do Gazy

1 trudniący się handlem, żeglu-

gą i korsarstwem, założyli je,

gromadząc w niem niezliczone

bogactwa, zwiezione z północnej

Afrykli AzJi, oraz łupy, zrabowa

ne podczas wypraw korsarskich.

O dalszych losach Natabeje

ków i miasta - historja milczy

Mimo tego jednak, że rasa w

gasła, czar nieznanej tragedii

dziejowej utrzymał się aż do na

szych czasów. Z wyłuszczonych

już wszakże względów poszuki

wania archeologiczne w tej o-

kolicy były nader skąpe. W ro-

ku 1812 Niemiec, Burkard, od-

malazł miasto Petrę, zorganizo-

wanym jednak wskutek tego od

krycia dwom ekspedycjom nie-

mieckim zastąpiłydrogę w wio-

dącym do skał I miasta wawo-

zie liczne arabskie siły zbrojne i

nie puściłyich dalej,

Obecnie wszelako uległ stan

rzeczy zmianie, Palestyną rzą-

dzą Anglicy, którzy wysłali do

miasta ekspedycję, prowadzoną

przez wspomnianego archcolo-

go Muzeum Brytyjskiego i eskor

towaną przez odpowiednią siłę

     

  

        

son Ave.,

na policjantów, którzy mają wyeksmitować ich

Maż pani Friedman, z którym kobieta się

jest właścicielemdomui otrzy›

misjęswojejbyłej małżonki
 

 

New Brighton, S. 1.,

dycji zachęciło Muzeum wyda-

rzenie, jakie spotkało pewnego

koczującego Beduina. Beduin

ten wraz z towarzyszami rozło-

żył obóz w Petrze. tuż obok bu-

dowli, zwanej „SkarbemFarao

Podczas gdy cały obóz odr

poczywał, wszedł Beduin do “he
trza budynku i tu, stapając po
rumowiskach ])uknuaiqmvh

dzkę w jednej z komnat, po |
czuł, że płyta, na którą stąpnąl,

ala się pod jego nogam!i
się spostrzegł, obróciła

się na zawiasach, wskurtek cze-
go zapadł się on nagle pod zie-
mię i znalazł się w rodzaju skle
pionej piwnicy, zaś płyta kamien
na nad jego głową momentalnie
zawarła się ponownie.

Gdy na wołania jego o pomoc
nikt nie odpowiadał, zaczął szu-
kać poomacku drogi wyjścią i
wreszcie znalazł wijący się w gó
rę kurytarz, przez który przedo-
stał się do obszernej komnaty
stanowiącej punkt zbiegania

sześciu innych jeszcze podo-
bnych kurytarzy.
Wpośrodku komnaty stała na

wysokim piedestale wielka ur
na i kiedy wdrapawszy się na pie
destał, zajrzał do jej wnętrza, 01-
śnił go blask niezliczonych klej
notów, oraz przedmiotów ze zło
ta. Wziął parę garści, ukrył je
na głowie pod zawojemi zaczął

 

 

  z

na

 

 
    

   

    

 się   

piąć się jednym kurytarzem, aż
wreszcie, isngwszy się z
trudem tarasujący go
złom skalny, wydostał się ku
wielkiemu zdumieniu na wierzch
zbocza skalnego, znacznie powy
żej miasta Petry
Z niemałym trudemi niebez-

pieczeństwem udało mu się zeu-
nać na dół i złączyć z resztą to-
warzy Zabrane przedmioty
sprzedał archeologowi Muzeum
Brytyjskiego, robiącemu poszu-
kiwania w Palestynie, ten zaś
zainteresował Muzeum i
właśnie bierze początek wypra-
wa obecna, której losy interesu
ją historykówi archeologów nie
mniej żywo, niż odkrycie grobo-
wea Tut-Ankh-Amena.

  

 

  

   

w iPradrs
w roku 1161 tyle ofiar, że „za
karę" spalono tam publicznie 86
lekarzy: Żydów
 

Portret

- Widzi pan, oto portret pań-
skiego syna; dał się u mnie ma-
low
- Rzeczywiście, to bardzo po

dobne!
- Ale dotychczas nie zapla~

cił ani grosza.
- Rzeczywiście,

doniego podobne!

  

to również

  

Życie Eskimosów na wybrze
żu oceanu Lodowatego - Kana

i Alaski - to nieustanna wal
ka o byt, skutkiem której pozo-
stają na poziomie kultury czło-
ieka niejako epoki kamiennej.

(ie należy ich wszakże utożea-
miać z dzisiejszymi Grenlandczy
kami. Eskimosi grenlandcy już
›ddawna przyswoili sobie naukę
zytania i pisania w języku eski
moskim, tudzież strzygą włosy
aa modłę europejską.

ki ten poziom kulturalny
Kskimosów kanadyjskich ujaw-
na się przedewszystkiem w bar
Izo rozlużnionych węzłach mał-

Na zacieśnienie wę
How nie wpływa nawet fakt, że
kobiety tamtejsze znajdują się
w znacznej mniejszości, Na po-
brzei lodowatem bowiem Eski
nosi tępia dzieci rodzaju żeń-
kiego, c o zaraz po urodze-
iu, uważając je za balast w tru
dnych warunkach bytowania
dzie nadewszystko potrzeba sil
nych rąk do zdobywania egzy-
stencji. Wobec istniejącej z te-
«o powodu skąpej liczby kandy
datek do stanu małżeńskiego,
młodzi Eskimosi zdobywają je
sobie w sposób najczęściej wy-
soce brutalny, nielicząc się ze
środkami. Dr. Fordin, przebywa
jacy w celach naukowych przez
zas dłuższy wśród Eskimosów

był jak powiada - świad-
iem zaciętej walki pomiędzy
owcą żony a mężem jej, pod-
czas której ową żonę rozerwan
nieomal w sztuki. Podobnie Dun
czyk Knud Rassmussen opisuje
pewnego młodego Eskimos

  

 

  

     

  

  

 

“UMUN Do wysłania ekspe- w

N
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który - by wejść w posiadan
dziewczyny - wymordował 1
przód całą jej rodzinę
Zawieranie małżeństw j

tam istotnie bardzo uproszczi
ne, a dokonuje się w ten spo
sób, że młoda d udaj
się z swym posagiem, t. j. z je
Hmm warnkiem kuchennym i

lampą tranową, do chaty męż-

te strony daleką podróż, by wy

Dwa te przedmioty stanowią

 

 

    

wodamluw (lnmmu'm F

sów. niezbędne. Lampa tranowa

jest w chacie eskimoskiej jedy-

nem źródłem światła i ciepła

Bez niej nie można stopić śnie-

gu wgarnku, ani ugotować mię-

sa foki. Oba te przedmiot

nowią wieczystą w

moski i jeżeli wraz z niemi opu-

ści chatę męża, oznacza to pra-

womocny rozwód.

Skutkiem tego, opuszczony

małżonek, pozbawiony garnka i

lampy tranowej, popada w poło-

żenie nader przykre i usiłuje,

rzecz prosta, zdobyć coprędzej

nową połowicę. Oba te przedmio

ty stanowią tak wielką wartość

dlatego, że wykonane są z pew-

nego rodzaju kamienia, który

znajduje się w bardzo niejlcz-

nych miejscach w północnej Ka

nadzie, m rodzina, pragnąca je

posiąść, zmuszona jest odbyć w

te strony daleką padróż, by wy.

szukać potrzebny surowiec. Sku

tkiem tego, lampę tranową i gar

nek uważa się tam za święte

dziedzictwo, przechodzące z ma-

tki na córkę.

Głównem i ulubionem poży

wieniem imosów |kanady

skich jest świeże mięso, w poło-

wie tylko zgotowane, lub cał.

kiem surowe, a tylko ogrzane.

  

 

  

 

  

 

  

 

W braku jednak świeżego, nie

pogardzają i mięsem dobrze już

„zalatującem",

Ze starcami obchodzą Śię E-

sklmosi w sposób zupełnie bez-

względny. Stary ojciec, niezdol»

ny już do jakiejkolwiek pracy

przy rybactwie lub polowaniu

na fok, ginie poprostu z ręki

swego syna. Często zdarza się,

że zasypuje się go w jakiej no-

rze śniegowej, albo podczas wę-

drówki porzuca się go bez środ-

ków żywności, skutkiem czego

pada niebawem ofiarą głodu i

mrozu.

Eskimosi posiadają jednak je-

dną cnotę: poszanowania dla cu

dzej własności. Z nastaniem po-

 

 

  

ry letniej opuszczają oni swe

chaty śniegowe i wyruszają na

łowy w okolice, obfitujące w

zwierzynę. Zabierają wówczas

 

WŚRÓD ESKIMOSÓW KANADYJSKICH - >
Życie domowe. - Małżeństwa i rozwody. - Posag Eskimoski. - Tępienie starców.- Poszanowanie cudzej własności.

pewni, że im nic nie zginie. My-śliwy może upolowaną zwierzy-ne pozostawić spokojnie na śro-dku drogi i nakryć ją dwoma kamieniami, a z pewnością nikt jejnie ruszy, Zdarzyć się coprawdamoże, że jaki zgłodniały Iski-mos odetnie kawał mięsa ze znalezionej na drodze zwierzyny, a-le wówczas wzamian za to po-zostawi zawsze inny jaki mniejwięcej odpowiednio  wartościo-wyprzedmiot.Podobne doświadczenia poczynił także podróżnik Knud Rasmussen podczas swej wielkiej

  

 ekspedycji sankowej do traktu | Beringa. Gdy w pewnej gminie |eskimoskiej wyraził obawę, c

 

pozostawione przez niego zapa|

 

ży, us wal zdumiony odpowiedź

 

 

 

 

szego rodaka, któr

komity wojownik,

obu półkulach

Arciszewski urodził się w Ro-

galinie, w Poznańskiem, w ro-

ku 1592. Ukończywszy szkołę w

Śmigłu, pod wodzą Kr

tadziwiłła, walczył przeciw Ta

arom i Szwedom

Wróciwszy do domu, zabił

złowieka, który skrzywdził je»

› rodzinę, Chroniąc się przed

vawledliwof a rski w

1622 uciek! do Holand]i,

zie zaciągnął się do wojska,

ząć się przytem w Akademii

jako zna

zasłynął na
 

  

   

Lejdzie. Gdy król Zygmunt II

 

ki uuPH do Francji, gdzie wal-

żył przeciw Anglikom 1 Huge

iotom.

Ze służby francuskiej prze-

szedł znów do służby holender.

skiej i w roku 1630 odpłynął, ja-

ko kapitan, z wojskiem, wysła-

nem do Brazylii.

Zasłynął tam tak, żesława je-

 #0 dotarła do Polski. Król Wła-

law IV wezwał go do siebie

  

już jako major,

wrócił więc do Hagi w r. 1633,

kompanja Indyj Zachod

nich, chcąc go zatrzymać wszel

kiemi sposobami, nadała musto

pień pułkownika i mianowała

wodzem wszystkich wojsk w

Brazylji. W roku 1634, z nowe-

mf posiłkami znalazłszy się- zno-

wu w Brazylii, zdobył miasto Pa

rahibę, zmusił do kapitulacji po

tężną twierdzę, Arrajal, wziął

zamek Nazaret, w walnej bit

wie pod Perituero pobił na gło-

wę Hiszpanów.

Gdy za staraniem Arciszew-

sklego przysłano do Brazylji, ja-

ko wodza, Jana Maurycego de

Nassau, wnet zaczęły się tarcia.

 

 

   

Arciszewski, odsuwany stale we

wszystkiem na bok, zażądał

zwolnienia ze służby, tem bar-

dziej, że zatęsknił już za ojczy-

zną, a Władysław IV naglił go

do powrotu. Pod koniec roku

1637 wrócił więc do Holandji,

gdzie przyjęto go jak najlepiej,

a kompanja obdarowała go zło-

tym łańcuchemrycerskim z me

dalem, na jego cz umyślnie

wybitym, Arciszewskiego miano

 

 
  

 

 

 

tylkoto, co niezbędne, resztę po naczelnika szczepu: - „U

zostawiając w chacie otwartej,! kradną tylko psy

W powieści Brazylijczyka, Pa wano nadto generałem artyle-

wła Setubala, występuje postać rji oraz pułkownikiem 15 kom

Krzysztofa Arciszewskiego, na- panij piechoty, z płacą 12.000

złotych holenderskich rocznie.

Wrócił więc do Brazylji w ro-

ku 1 lecz znów spotkał się z

niechęcią Maurycego de Nassau.

tada miejscowa, nie mogąc obu

powodzić, bez wyroku odesłała

Arciszewskiego do Holandji

Przybywszy do Hagi, Arciszew-

ski upomniał się o krzywdę, pro

sząc w danym razie o zwolnie

nie ze służby

W roku 1645 Arciszewski wró

cił do Polski, przyjęty łaskawie

z króla i w roku 1646 mia-

nowany generałem artylerji ko-

ronnej. On to w roku 1648 bro-

mił Lwowa, kierował potem ro-

botami dla wzmocnienia Zbara-

ża. Zniechęcony zawarciem upo

karzającego "pokoju,

wbrewjego r.

osiadł u rodziny pod Gdańskiem,

gdzie zmarł w roku 1656, prze-

żywszy 64 lat burzliwego żywo-

ta

Zwłoki, jako kalwina, złożono

w Lesznie, w zborze kalwin-

skim, który spłonął wdniu, wy-

znaczonym na pogrzeb, Wraz ze

zboremspłonęły i s

  
  

    

zawartego

     

jego. Postać

stępuje też w

Sienkiewicza

CZY WIECIE, ŻE

W roku 1913 sprzedano w

Paryżu na licytacji tom Anakre

 

kiego

„Trylogii

 

   

onta, oprawiony w skórę mu-

rzynki, oraz książkę Emila De-

schanela bien. qu'on a dit

 

des femnes", oprawioną w skó-

rę człowieka: białego
:*.

Anglik Malabar wynalazł o-

gniotrwałą /taśmę _kinematogra-

ficzną. Nad wynalazkiem swym

pracował 14 lat
* % »

25 wielkich pism amerykań=

skich ogłosiło śród swoich czy-

telników ankietę, czy pożądana

jest wojna z Meksykiem
+ % +

W roku 1474 w Bazyli spa-

lono publicznie z rozkazu św.

inkwizyci -- koguta, który po-

no z namowy djabła zniósł jaj.

ko

  

 

Nocna załoga statku Washington Irving, który zatonął na HMudsonie przed paroma miesią-

cami 1 został: wydobyty na powierzchnię kilka dni temu, muawłn walczyć przez dwie go-
Mini

$   
   

z płomieniami, które wybuchły w kabinie nurh.

     

dom w roku 1650, |

łzczątki śmier |
| winy zimne i cie

nas j

 | panowanie na dobre, a oto już

  

 Chicago,

 

 

e Jacobs, lat 19 (po lewej) i Marguerite Sipes, obie zzostały aresztowane w Buffalo w towarzystwiekilku szejków, którzy brali udział w zbrojnym napadziena bank nowojorski GDY BIAŁA ŚMIERC SPADA Z GÓRCo nauka wie o lawmach7-Dwarodzaje lawin. - Jak
się przed niemi

Dopiero zima rozpoczęła swe

mamy do zanotowania
katastrof, spowodowanych lawi
nami. A ty mczasem z pomiędzy
rozmaitych żywiołów, które za-
grażają człowiekowi, o lawinach
mówi się stosunkowo najmniej.
A jednak nie należy sądzić, że
lawiny odgrywają małą rólę w
niszczeniu wartości, nagroma-
dzonych przez człowieka. Zgóry
trzeba powiedzieć, że są one sto
sunkowo bardzo mało zbadane.
Ich natura, proces topienia się,
modyfikacje wewnętrzne, zmia-
na ciężaru i wiele innych |
kwestyj, odnoszących się do la- |
win, nie są jeszcze wyjaśnione
Zobaczmy jednakowoż, co mówi
wiedza współczesna o lawinach. !
W zasadzie dzielą się one na |

dwie kategorje, mianowicle: la- |
płe, czyli ze śnie !

gu suchego i mokrego. Mokry|
śnieg jest przedew kiem zbi |

gest i |
wskutek tego ma swój charak- |
terystyczny sposób zsuwania się
po stokach górskich. Zsuwanie
to jest po największej części u-
łatwione faktem, iż wskutek roz
puszczania się śniegu, albo w na
stępstwie deszczów, dolna war-
stwa, na której <
jest podmyta. Wówczas w
czy pewne trącenie, ażeb
piąć" ten płasze z
rymjest pokry
Punktem wyjścia takiej lawi-

ny, powiedzieliśmy, jest jakieś
uderzenie. Może ono być najroz-
maitszej natury: śnieg, spadają
cy z gałęzi drzew, kamienie, od
rywające się pod wpływem ero-
zji, naturalne albo też sztuczne

szereg

  
  

    

 
  

 

z #

 

   

   

  

 

  

  
  

 

  wstrząśnienia ziemi. Wystarczy
jednakowoż wstrząs znacznie
słabszy: ruchy terenu, wywoła
ne przez przejeżdżający pociąg,
kroczącego narciarza, dźwięk
dzwonów, a nieraz tylko krzyk,
całkiem zwyczajny głos.
Raz rozpętawszy się, taka

„ciepła" lawina spływa, jak la-
wa, często zawijając się sama
wokół siebie tak, że możnaby ją
porównać z wielkim walcem. Ni-
gdy naturalnie nie przybiera for
my kuli, choćby nawet o niere-
gularnych kształtach, jak to so-
ble wyobraża popularna fanta-
zja. W ten sposób wypełnia ona
wszystkie zakręty 1 rozpadliny
zbocza, po któremspływa, orząc
głęboko swoje łożysko kamienia
ml, które z sobą wiezie.

Przestrzeń, ,jaką przebiega,
jest rozmalta, Niekiedy osiąga
kilkaset metrów, czasem aż pa-
rę kilometrów. Szerokość takiej
rzeki jest rozmaita. Jeżeli jej to-
że ograniczone jest wąwozem,
wówczas może mieć 5 lub 6, w
innych wypadkach dochodzi do
1.000 metrów. Można sobie wy.
obrazić teraz, jakich spustoszeń

 

 

 

 

  

zabezpieczyć?
 

może dokonać taka masa śnie-
gu, której średnia objętość wy-
nosi około 200 tysięcy metrów
kwadratowych, a ciężar 160 ty-
sięcy ton! Co może się oprzeć
uderzeniompodobnej masy, któ
rej szybkość, czasem bardzo po-

  

wolna, osiąga niekiedy 200 kim
na godzinę!

Zsunąwszy się niżej, zatrzy-
muje się taka lawina na pierw-
szej lepszej przeszkodzie i wypeł
nia sobą doliny. Taki pokład
śniegowy liczy nieraz do 30 m
głęboko

Inaczej spada „zimna" law!
na, której substancją jest śnieg
suchy. Zsuwając się ze swego
stoku, natrafia na coraz więk-
szy opór powietrza. Wówczas w
powietrze wznosi się chmura py-
łu śnieżnego, leci wraz z resztą
masy w dół i pędzi przed sobą
ścieśnione powietrze, które nie-
jednokrotnie a szybkość
400 klm. na godzinę! Taka trą-
ba powietrzna obala drzewa, wy
wraca budynki i rzuca zwierzę
tami i ludźmi na wielką odleg-
łość. Po przejściu taktego hura

. pył śnieżny opada grub-
zą lub cieńszą warstwą na du-

w dolinie

    

  

 

» przestrzenie

Wjaki sposób ludzie zabezpie
czają się przed podobną kata-
strofa? Wpierwszymrzędzie na
leży wymienić prace t. zw. po-
prawcze. Polegają one na tem,
że odpowiednich miej-
scach wycina wstoku góry sztu
czne schody, albo stawia zapo
ty, które utrudniają zsuwanie
się lawiny. Najlepszą zaporą są
naturalnie lasy. Często chodzi
tylko o zmianę kierunku zsuwa-

  

się w

nia się lawiny. Gdy trzeba na-
przykład ochronić schronisko
górskie, albo małą grupę do-
mów, buduje się obwałowanie w
formie wielkiego V, którego
szczyt jest zwrócony ku lawi-
nie, ja końce obejmują budynki

arczy też wybudo-
mur, ażeby

ć pole, na które ma stę
zsunąć lawina.

    

Psychologia narodów

W paryskich kabaretach mó- -

 

Jeden Rosjanin - dusza.
Dwóch -Rosjan - nieporzą-

dek
Trzech Rosjan - chaos
Następnie:-
Jeden Anglik -- idjota.
Dwóch :Anglików - match
Trzech Anglików - najwięk-

szy naród świata.
Wkońcu:-
Jeden Polak - myśliciel.
Dwóch Polaków - rordwo-

jennie.
Trzech Polaków - stronnie-

two.



 
 

 

 

 

Woda, mój synu, czysta woda, nie zatruta przez wła-
dze rządowe. (Dobrą wódkę ma w szufladzie).

Wesołe rzeczyz bruku Warszawsklego

„PERSKIE OKO | NIECH ŻYJE TRADYCJA!Na rogu Święto-Krzyskiej 1Nowego Świata pojawiło się„Perskie oko". Nie wiem, jakkto, ale ja oddawna oczekiwa-lemtego, a to ze względu na wyraźne „persko-oczne" mmroje

  

h dziedzinach naszego życia.

Zacznijmyod szczytów. Rząd

bajeczne perche oko do

 

sypie

  prze s
statnie spodnie na zapłacenie ja
kiezoś podatku, budujemy sobie
przyszłość promienną. Jest w
tem nieco prawdy, niezadługo
bowiem nie będzie już na ciele
obywatela miejsca, do którego
promienie słoneczne nie zdoła-
lyby dotrzeć poprzez dziury w
lachmanach.

Ciała ustawodawcze również
robią perskie oko do społeczeń-

    

  
pm“ h perskie oko na
niekiedy „reformą rolną"
kiedy jeszcze Inaczej.
A instytucje takie, jak naprzy

kład banki? Te aż zeza podosta
wały od wysiłku robienia per-

 

 

ko jest jak najlepiej, że bankruc
two nie jest bankructwem, a za
rywanie ludzi, którzy danemu
bankowi zaufali, - inną formą
bandytyzmu, czy rozboju.

Takich perskich oczu jest w
tych czasach liczba nieobliczal-
na. Ja sam muszę się przyznać,
że też robię perskie oko do każ-
dego z Czytelników „prasy czer
wonej", pragnąc w ten sposób
zyskać sobie życzliwość dla mo-

„Kartek".
nmrqc to wszystko pod uwa-

zę, nie należy się dziwić, że zna

lazło się grono ludzi lekkomyśle

nych, którzy robieniu perskiego

oka oddają się codziennie 1 to w

najruchliwseym punkcie -ma-

sta! A że są to WSZYSCY bez wy-

jątku ulubieńcy Warszawy, prze

to latwo soble wyobrazić, jaki

tam ścisk powstaje!
Byłem i ja w tym ścisku 1 ba-

wilem się szampańsko i blłem

brawa aż do poobtrącania sobie

palców. Jakżeż jednak nie bić

brawa, bez względu nawet na po

dobne uszkodzenia cielesne, je-

żeli przez scenę przesuwają się

takie matadory śmiechu, bumo-

ru, temperamentu, jak pp. Po-

gorzelska, Macherska, Bodo, Le
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marzy 0...

wiński, Macherski, Rentgen, Bo

rofński, Cybulski 1 wielu, wielu

innych?

Teatrzyk bardzo mily, pro-

gram świetny, zespół jeszcze Opuszczając niegościnne pro-

Świetniejszy, czegóż więc żądać gi „Priwislinja" w roku 1915,

więcej? przedstawiciele władz rosyj-

LATANINA

Istnieje bajka rosyjska, o fle

mnie pamięć nie zwodzi: Kryło-

wa, p. t. „Triszkin kaftan".

Bohater owej bajki, choć nie

był polskim urzędnikiem pań-

stwowym, zrobił pewnego dnia

przykre odkrycie, a mianowicie

zauważył dziury na łokciach

swego „kaftana".

Jako, widocznie, optymista.-

ów Triszka nie wzlął sobie zbyt

do serca owej katastrofy odzie-

żowej: obciął mankiety i zała-

tał dziury na łokciach. Spo-

strzegł się jednak, że ma ręka-

wy za krótkie. Cóż miał począć?

Wziął się znów do nożyc, obciął

poły, nasztukował rękawy i za-

dowolony z własnego dzieła, u-

brał się znów w ów „kaftan",

choć ten stał się krótszy od ka-

mizelki.

Coś podobnego obecnie zau-

ważyć można u nas przy roz-

strzyganiu zagadnień, dotyczą-

cych ruchu ulicznego. Ciągle ja-

kaś łatanina, jakieś nowe pro-

jekty, jakieś próby. Wszystko to

nie przemyślone dostatecznie,
niedojrzałe, , to też

przeciętny warszawianin wzru=

(czory,

We łzach go czekam..."

 

 

przechodniom. Ale gdzie tam!

Wątpić należy, czy mknące tuż

przy chodnikach tramwaje da-

tyby przechodniom większą gwa

rancję bezpieczeństwa, niż przy

systemie obecnym.

Żaden pojazd, żaden samo-

chód nie mógłby się zatrzymać

bezpośrednio przed danym do-

mem, lecz musiałby stawać na

środku ulicy. Czy wyobrażacie

sobie, Państwo, pasażerów, prze

biegających przed jadącemi

tramwajami, by dopaść chodni-

ka? I to ma polepszyć stan bez-

pieczeństwa na ulicach? Wlazł

na gruszkę, siał pietruszkę...

Wprawdzie w Alejach Ujazdo-

wskich tory są ułożone przy cho

dnikach, ale te są tam wyjątko-

wo szerokie 1 oddzielone od jezd

ni trawnikami. Pozatem poro-

biono tam w chodnikach specjal

ne wclęcia, w których zatrzymu

ja się pojazdy, należałoby więc

coś podobnego zrobić w całęm

mieście i znów wyrzucić miljo-

ny.

  

Skąd wracają Litwini

jazz lub rabunku w stylu kinowym.
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Liczy- dopiero

„Tata nie wraca ranki wie- skich zapewniali, że za dwa -
trzy miesiące znów ich ujrzymy.
- Nie płaczcie po nas, gdy

nas tu nie będzie... - powlada-
Ii, - Wrócimy wnet...

Stety czy nie-stety, człowiek
strzela, a Pan Bóg kule nosi.

Odwróciły się losy świata,
wojna zmieniła mapę Europy go
rzej, niż to robi naszprzysięgły
kartograf, p. Bazewicz 1... „ta-
ta" nie wrócił, a raczej próbował
wrócić w roku 1920 w zmienio-
nej szacie, z bolszewickim pen-
tagramem na budiennej papa-
sze, ale eksperyment się nie u-
dał. '
„Papasza" nie wróch... lecz są

tacy, co go zapomnieć nie mo-
gą 1 wciąż tęsknią za nim.
W posiadającym piękną tra-

dycję pałacu Andrzeja Zamoy-
sklego na Nowym Świecie, gdzie
za czasów rosyjskich mieściła
się kooperatywa pod nazwą „E-
konomiczeskoje Obszczestwo a-
ficerow warszawskawo garnizo-
na" - nie się nie zmieniło. Jak
tradycja każe, z okien wystawo
wych oficerskiego sklepu krzy-
erg w ulicę rosyjską kirylleg |
barwne etykiety wystawionych
kosmetyków warszawskiej fa-
bryki mydeł i perfum „Fornari-
na".
Widzimy tu obok francuskich

etykiet dawnej rosyjskiej firmy
„Brocard et C-nie", etykiety ro-
syjskie, - niewiadomo czy pol-
sklej, ale w każdym razie war-
szawskiej firmy „Sredstwo dla

12 lat, a już

 

wałos ekstrakt Weżetal, Towa-
riszezestwa Fornarina, Warsza-
wa" i dalej sążniste wyliczenie
zalet danego środka kosmetycz-
nego.

Kopernik, siedzący od stu lat
naprzetlwko, zdołał wstrzymać
słońce i wbrew tradycji poru-
szyć ziemię. O Ileż to była lat-
wiejsza praca od zadania Komi-
sarjatu Rządu, którego rozpo-
rządzenie, zabraniające używa-
nia dawnych szyldów, reklam i
etykiet w języku rosyjskim, cią-
gle jest ignorowane!

 

Zajęcia pan szuka? - Śmiecia tyle na świele, tylko
miotłę do rąk chwycić, cygaro z ust wypuścić i. .

Kierowca samochodowy musi
być myślicielem, jeżeli nie jest
skończonym jelopem, takich zaś
między naszym! kierowcami nie
ma, a tem samem są myśliciele.
Wynika to z rodzaju zajęcia,

a właściwie z momentów nieuni
kufonego próżnowania na posto
jach. Co ma robić taki kierowca
w'tęsknem oczekiwaniu na upra
gnionego pasażera? Przeczytał

już gazetę od deski do deski, po-

gawędził z kolegami od kierów-

nicy, siedzt więc i rozmyśla.

Co czyniąc, segreguje w umy-

śle swe spostrzeżenia, zebrane
 

POD ZNAKIEM WENUS

Od najznakomitszych, bo nie-

omylnych, wróżbitów 1 jasnowi-

dzów Europy dowiedzieliśmy się

już - jak corocznie - o zgod=

nych przepowiedniach na rok

1927. Oto każdy z nich przepo-

włada wielki rozkwit, dobrobyt 1

szczęście tylko dla swojego kra-

ju, a rozpacz, nędzę i najwięk-

sze klęski dla wszystkich kra-

jów innych. Polska jest jedną z

rym nie przepowiada się - na-

razie przynajmniej - ani zala-

nia kraju przez lawę wulkanów

czy fale morskie, ani zapadnię-

cla się wskutek trzęsienia zie-

ml, lub zmiecenia przez cyklon,

› Pewnem natomiast jest, że - po

nieważ bieżący rok stoi pod zna

kiem planety Wenus, przeto -

oczekują nas poważne wstrząsy

 

  

sza ramionami I czeka na nową

niespodziankę. ,

Jedną z ostatnich jest projekt

przesunięcia torów tramwajo-

wych do samych chodników, by

publiczność mogła wprost z

chodników wsładać do tramwa-

ju, nie będąc narażona na przy-

kre kolizje z samochodami 1! po-

jazdami.

Wyobraźmy soble, że projekt

ten dojdzie do skutku. Pytanie,

Ile czasu trzeba będzie na urze-

czywistnienie tego projektu, ile

ono będzie kosztowało miljonów

i fak pięknie będzie wyglądała

Warszawa, gdy główne jej arte-

rje zamienią się na czas dłuższy

w rumowisko?

Wszystko to nietylko można»
by, ale należałoby znieść, gdyby
rzecz prowadziła do celu, czyli |,
dozapewnienia, bez

  

 bójstwo panom zablty

 

  

  
  
  
    

   

  

  

  

   

 

  

Peter Seller, jr. (podło-imWmmw Homicide. Court,agebyNWza z6-
 Masterson:został mw ulu W

tych szczęśliwych okolic, któ-

natury erotycznej I innych po-
dobnych. Poniższa tabela daje
poglądowy obraz wypadków 1
zdarzeń, których oczekiwać na-
leży z hartem dobrych patrjo-
tów.
„Styczeń: - Pod fatalnym
wpływem Wenery powstaje w
stolicy 40 pism matrymonjal-
nych, w których krocle tysięcy

Hnwolnych i zamężnych kobiet i
ężczyzn poszukuje na gwalt

narzeczonych, w celu małżeń-
skim i tym podobnych.

Luty: - Pod figlarnym wpły-
wem Wenus, liczba rozwodów
równa się już liczbie zawiera»
nych małżeństw. W kołach kon-
serwatywnych i ortodoksyjnych
- panika.

Marzec: - Otwarcie 30 no-
wych dancingów z gorgcem! po-
trawami.

Kwiecień: - Charleston w nie
bezpieczeństwie. Nowy murzyń-
skl taniec z Afryki w drodze.

Maj: - Przeróbka wszystkich
teatrów na dancingi.

Czerwiec: - Liczba rozwo-
dów przewyższa o 100 procent
Iczbę małżeństw.

Lipiec: - Otwarcie dancin-
gów przy wszystkich wedliniar-
niach, fryzjerniach 1 klinikach
położniczych.

Sierpień: - Ludność nie za-
wiera już żadnych małżeństw,
tylko same rozwody.
Wrzesień: - Otwarcie 40 no-

wych dancingów z zimnym bu-
fetem i noclegiem na miejscu.

Październik: Erotyczne
wpływy planety ogarniają nawet
konserwatywne warstwy ludu.

Listopad: - Przem-Obu wszy»
wych,

     

 
„f "grosi Iinii s
dancing!.

KIEROWCA-

 

„robić!

 

MYŚLICIEL
 zaa

w ciągu uganiania się po ulicach
- a ciekawe z punktu widze-
nia psychologicznego. Pozwól»
cie, że Wam tu coś z tego przy-
toczę.
- Prowadząc samochód, -

opowiada mi kierowca;myśliciel
- trzeba znać przechodnia i wle
dzieć, jak się wobec niego zacho
wad. Naprzykład: kobietę trze-
ba wymijać od przodu, mężczy-
znę zaś od tylu.
- Dlaczego taka różnica?
- Bo kobieta, przechodząca

przez jezdnię, na odgłos sygna=
łu zawsze zawraca i pędzi na
chodnik, z którego zeszła, choć»
by była tuż przy przeciwległym,
do którego dążyła, Dlatego, wy-
mijając ją od przodu, można je-
chać spokojnie.
- No, a mężczyzna?
- Ten jest większym ryzy»

kantem i najczęściej usiłuje prze
biec przed samochodem, trzeba
więc mężczyznę wymijać'od ty=

- A jeżeli idzie mężczyzna l

kobietą?

- Wtedy należy walić wprost

pomiędzy nich, Usłyszawszy sy.

gnał, kramarzą się między sobą

przez chwilę; on chce przejść,

ona zaś - cofnąć się 1 zwykle

kończy się na tem, że się rom»

biegają - jedno w prawo, dru

gle na lewp. To samo dzieje się,

jeżeli idzie kobieta z dzieckiem:

malec przebiega przed samocho

dem, kobieta zaś cofa się w por

płochu.

- A przypuśćmy, że idą dwie
kobiety?

- To najgorsze, bo nigdy nie

można przewidzieć, na co się

zdecydują. Jedna chce być spryt

niejsza i źwawsza od drugiej, za

mierza więt przebiec przed sa-

mochodem, ale najczęściej w o-

statniej chwili bierze ją strach.

Wtedy niema innego sposobu,

jak tylko zahamować samochód |

i czekać, aż się na coś zdecydu-

it-
- No a dwaj mężczyźni?

- Dwaj mężczyźni? Idę naj.

częściej na wódkę, do której Im

się jedzakowo śpieszy, przeble-

galawięc galopem przed samo-

No,co? Czy nie ucieklwlip
jące spostrzeżenia?

Grudzień: -- Najszaleńszy: z
Eylwnnuńv z powodu niezwy›

katastrofi
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SPORT

GARKOWIENKO, ZWYCIĘZCA MONDTA,

WALCZY W NEW YORKU 28 LUTEGO

 

Ostatnie zwycięstwo Aleksan-
dra Garkowienki nad sławnym
wśród tutejszych _zapaśników
„Toots" Mondtem, wysunęło go
na czołowe miejsce. „Uśmiech
nlętyGark" stał się ogóimm u-

publiczności. -Jego

nadludzka siła, rozbrajająca po-

wierzchowność i uśmiech błąka- |

jący się na szerokiej, dobrotl:

wej twarzy,

elaż drabina do koro

na jest długa i zdrad!

nak, biorąc pod uwagę poprzed-

nie sukcesy Garkowienki, wie-

rzymy, że się pod nim nie zala-

mie.
szampjona będzie jego własno-

ścią. Trzeba na to tylko trochę

  

Miłośnicy sportu zapaśniczego

są niezmiernie zainteresowani wy

nikiem spotkania Charley Han

sona z Wiadkiem Zbyszko, któ-

re odbędzie się w New Ridge-

wood Grove 22-go lutego. .Tak

pierwszy jak i drugi sa fawory-

tami publiczności. Obydwaj są

znani ze swojej siły i zręczności.

Walka zapowiada się obiecująco

dla tych, którzy lubią szybkie

tempo i ryzykowne momenty.

Walka ta ma twać 30 minut.

  

Najciekawszym /punktem -na

programie jest walka szampjona

świata Joe Stechora z Bill Deme

tralem, gr szampjonem

 

m

Stecher będzie bronić swego ty-

fufu, który chce zdobyć Deme-

tral. -Poprzednie -zwycięstwa

Greka.nad Mansonem i S

sem pozwoliły mu walczy

szampjonem. -Bezwzględnie Ste

cher jest dotychczas jednym z

najlepszych zapaśników lecz i w

tej nawet walce może się stać

coś niespodziewanego gdyż szczę

ście jak wszędzie tak i tutaj od-

grjwa dużą rolę. -A oprócz tego

Demetral ma dużę szanse Wygra-

nia, jeśli wziąć pod uwagę, że je-

den rzut na maurac decyduje
zwycięstwo.

Olbrzymi Hans Steinke ma się
mocować z Giuseppe Stocca w
walce przedostatniej. -Steinke

  

musi położyć swego oponenta w
ciągu 45 minut wprzeciwnymra
zie uznaje się za pokonanego.
Steinkę zyskał sablemu] niepo-

 

  cza że nawet , nuzy
miu nie zaszkodzą. Pierwszym
punktem w programie zapasów
jest spotkanie Nazzareno Poggi,
włoskiego zapaśnika z Harry Ste
vensem, które ma trwać 30 mi-
nut, Początek o godzinie 8:15.

 

zrobiły swoje. Cho- |

Prędzej czy później, pas |

czasu, no 1 okazji. A na brak tej
ostatniej narzeka zwykle każdy
zapaśnik.  Garkowienko będzie
musiał się spotkać jeszcze z ca-
lym szeregiem wybitnych za-
paęnlkńw 1 walki te, jak zwykle,
zgromadzą rzesze
która zawsze pragnie ujrzeć swe

go ulubieńca na materacu. Ale-
”wander Garkowienko, jak do-

wiedzieliśmy się ostatnio, wy-

| stąpi ponownie w 71st Regiment

Armory, przyPark Ave. 1 34 ul.,

| w New Yorku, w poniedziałek,

| 28-go lutego.

Z kim będzie walczył 1 jacy

inni zapaśnicy wystąpią, poda-

my do wiadomości naszych Czy-

telników w odpowiednim czasie,

 

 

 

Joe Stecher walczy z Demetralem

~CIEKAWE MECZE

PIŁKI NOŻNEJ

, Drużyna piłki nożnej „The

Brooklyn Wanderers" „A" zmie-

rzy się dzisiaj z zespołem fogt-

ballowym Fall River Football

Club, trzykrotnym szar-npjogxem
Ameryki. Gra rozpocznie się o

godzinie 3-ej popołudniu i praw-
dopodobnie zastanie poprzedzona

meczem wstępnym.

Drużyna „B" spisała się tak

dobrze ostatniemi czasy, że w

składzie obu jedenastek „A" 1

„B" zostaną poczynione jedna

lub dwie zmiany.

W ostatniem spotkaniu Wan-

derers „B" z jedenastką St. Ma-

ry, gracz Neufeld z pierwszej i

Roach z ostatniej, tak mocno

stuknęli się głowami, że musia-

no ich zabrać do szpitala. Neu-

feld zranił oko, a Roach odniósł

lekkie wstrząśnienie mózgu. In-

cydent był całkiem przypadko-

wy. Mecz odbędzie się na Haw-

thorne Field, w Brooklynie,

BOKS AMATORSKI

Klub sportowy Harry Wolkot

urządza międzymiastowe zawo-

dy bokserskie dla amatorów, na

nowej arenie broadwayowej, we

wtorek wieczorem, dnia 1-go

marca. W zawodach tych biorą

udział bokserzy od wagi 112 fun

tów do wagi ciężkiej włącznie.

Zwycięzcy otrzymają w nagro-

dę pamiątkowe szpilki diamen-

towe. Dochód z tej imprezy zo-

stanie przekazany na dobro po-

łączonych -organizacy} dobro-

czynnych, katolickich, żydów

skich i protestanckich, David F.

Doden, z kolegjum St. John,

  

 jest promotorem.

|

 

 

OBRAZKI NOWOJORSKIE

NIEDZIELA. CODZIENNIE SZKICUJE WŁÓCZĘGA

Luty ma 28 dni, ADRES: „WŁÓCZĘGA"

c/o „NOWY ŚWIAT", 24. UNION SQUARE

P 0 G 0 D A

Wschód słońca—6:45 rano:
Zachód słońca-5:35 po pol.
Wschód księżyca-8:30 popoł.
Zachód księżyca-8:29 rano.

TEMPERATURA

Pochmurno.
Najwyższa-48 wyżej zera.
Najniższa-35 wyżej zera.

AUTOMOBILIŚCI ZA-
PALAJĄ ŚWIATŁA

Godzina 5:05 popołudmu

KALENDARZYK

Dzisiaj, Eucharjusza, Edwarda
Jutro Eleonory, Serwacego

Wypadki: Historyczne.

Wybuch pow. Mirosławskiego
w r. 1845.

FINANSE

0.12
0.12
0.12

Kurs złotego dzisiaj
Kurs złotego wczoraj
Tydzień temu

BONDY POLSKIE

6%-82%
89,-95%

65-81
8%-96

Dzisiaj

Wczoraj

KTO NIE CHCIAEBY

WIDZIEC KOKIETKI?

Niema chyba niebezpieczniej-
szego stworzenia dla rodu mę-
sklego, niż kokletująca kobieta.
Młody, stary, biedny, czy boga-
ty, - każdy ulega jej wpływom.
Zresztą wiek nie wchodzi tu w
rachubę 1 starzy nieraz szybciej
ulegają filrtującym kokietkom,
niż młodzi.
W „Kokietce", którą futro wy-
stawia Tow. śpiewu Lutnia w
Domu Narodowym, przy Driggs
Ave., zobaczycie nadzwyczaj cie
kawą sytuację, gdzie ofclec I syn
starają się o względy jednej 1 tej
samej kobiety. Jest to operet-
ka nadzwyczaj żywa, pełna hu-
moru 1 ładnych melodyjnych
śpiewów 1 każdego niewątpliwie
zainteresuje,

Zresztą Lutnia ma znany Po-
lonji rekord 1 zawodu swym go-
śclom nigdy nie robi.
Przybądźele więc licznie, a u-

nie swych znajomych. - Począ-
tek o godzinie 7-mej wieczorem,
bawicie się przyzwolcie w gro-

Bankiet Klubu Demo-

krattycznego

 

Chcąc uczcić dzień swego po-
wstania, obecny Klub urządza
26 lutego w Domu Narodowym
140 Pennsylvania ave. Brooklyn
początek o godzinie 8-ej wieczór
Jubileuszowy Bankiet na który
zaprasza wszystkie Kluby współ-
pracujące w Radzie Klubów w
Wielkim New Yorku.

 

FIUST & WOŻNICKI

DJ
nofisprerch marek po
WNH Wiens e przybory

708-5th Ave., South Brooklyn
TELEFON, JVGENOT

 

 

Szynki i Kiełbasy

świeże i wędzone kupicie u
nas taniej jak gdzieindziej.

Świeża wieprzowina, cielęcina,
wołowina, baranina, oraz ku-
ry i wędliny zawsze na składze

)

RAJKOWSKI i KIEPEK

115 Grand St.,
Maspeth, L. 1.

   
 

   

Szanowny Panie Włóczęgo!

Przed trzema laty żona moja
zostawiła mnie z czworgiem dzie
ci i wyjechała do New Yorku,
gdzie rzekomo pod zmienionem
nazwiskiem z innym mężczyzną
żyje.

Dzieci oddałem na utrzymanie
do znajomych, którym płacę 27
dolarów tygodniowo.

Najstarsza córka liczy już czter
naście lat, chłopak jedenaście.
W ostatnich czasach dzieci czę-
sto się pytają dlaczego matka do
nich nie pisze. Tęsknią za nią,
co jest rzeczą naturalną u dzieci,
którę nie rozumieją jeszcze wiel-
kiej krzywdy jaką im matka wy-
rządziła.

Proszę więc list ten podać do
gazety. Może słowa te przeczy
ta i odezwie się w niej uczucie
matczyne, którę zamarło w chwi
li jak dzieci swe zostawiła. Rów
nież proszę nazwisko moje zacho
wać w tajemnicy.

Wdzięczny Czytelnik
Obrazków Nowojorskich.

P. S. Żonie mojej na imię Ste-
fania.

+ 6 »

Adres Wasz, obywatelu zatrzy
mam w tajemnicy. O ileby żona
zechciała do dzieci napisać, prze
ślę list do Was,

+ 6 6

List po angielsku pisany.
Szanowny Panie:-
Donoszę Panu, że na świat wy

dałam przed tygodniem dziecko.
Jestem w biedzie. Maż mój z po
wodu choroby nie pracuje. Je-
stem bez grosza i zwracam się
do Pana z prośbą o pomoc.

F. B. Brooklyn.
« 6 »

Pani B. znana nam jest osobi-
ście. Obarczona jest dziećmi i...
własną  ciemnotą.  Zaproszona
na choinkę przyprowadziła gro-
madę dzieci tak brudnych że mu-
sieliśmy je na miejscu zmusić do
mycia rąk, uszu i twarzy, bo na
wymioty się zbierało.
Maż chory. Chory jest od dłuż

szego czasu. Od dawna żyją w
najgorszej nędzy, w ruderze cie-
mnej w której i pies by nie za-
mieszkał.
A jednak... Mają dzieci więcej

niż wychować i nakarmić mogą.
Po co dzieci na świat wołać?

Po to, ażeby brudne i zaniedba-
ne żyły o proszonym chlebie i już
w zaraniu życia w błocie sig ta-
rzały?
PO CO? N

+ 6 «

Pytanie na które odpowiedzi
nie znajdziemy. Bezdenne, du-
szące, trujące bagno samo jest
odpowiedzią.
-- * » »

Dnia 16 lutego.
Szanowna Redakcjo!

Udaję się z prośbą do Szanow
nej Redakcji o umieszczenie mej
prośby.

Potrzeba mi jest koniecznie w
domu kobieta w starszym wieku,
ażeby się mogła zająć domową
robotą i dziećmi za wynagrodze
nie, spanie i wikt. Jestem w nie-
szczęściu. Mam żonę chorą już
więcej jak rok. Do roboty mu-
szę iść, ażeby dać dzieciom utrzy
manie, a nie mogę dostać kobie-
ty, która by się mogła opiekować
niemi, do zakładu jest mi szko-
da oddać bo stracą swoją mowę
i polskie obyczaje.

Z uszanowaniem pozostaję

 

Polski Adwokat

Wincenty J, Kowalski
Praktykuje we wszystkich ag-
ach, w sprawach polubownych,

kryminalnych -1 -majątkowych.
BIURA W

Williamsburg
217 Havemeyer. Street

Telefon, Stage 1298
Greenpoint

604 Manhattan Ave.
Telefon, Greenpoint 8746

Telefon rezydencji, Jamaica 2488
  

ROCZNICA URODZIN WASHINGTON’A, 22-go LUTEGO, 1927
New Ridgewood Grove, Palmetto i St. Nicholas Avenue, Brooklyn

ZAPASY o Szampjonat Świata
 "Kiampjon Axlitowy
Joe Stecher

Niemiecki
Hans Steinke

Plus podatek |

Kaxmpjon Grecki
vs. Bill Demtral
---Wior

vs. Giuseppe Stocca
BILETY $1.00, $1.50, $2. Z NEWYORKU wziąść BMT, przesiąść się na/ Canal Street na po.

NTrai ight na Stacji Wyckoft Avenue,

 

ciąg Metro

 

Rrampjon Polski

thek Zbyszko vs. Charley Hanson

Joe Poggi

Bneecld

vs. Harry Stevens

---;
, zeny 14 ornare

zowomia

 

Ceny umiarkowane

DR. B. A. SALKOFF
DENTYSTA

88 Rockaway Rd.
1 £.

 

 

    

Szanowny Panie Włóczęgo!
Jestem stała czytelniczka No-

wego Świata. Wyczytałam obra
zek z dnia 17 lutego i! jestem Pa-
nu bardzo wdzięczna, iż Pan za-
jał się losem nieszczęśliwej ko:
biety, której mąż traci pieniądze
a taka niegodziwa kobieta go-
tuje wódkę i przetrzymuje męża
od żony a ojca od dzieci. Taka
kobieta zasługuje na pogardę
Ona jest przyczyną nieszczęścia
domowego Bo jeżeli żona upo-
mina się o swoje prawa to wielu
jest takich mężów, którzy na pręd
ce ze swych żon robią warjatki
a dzieci do przytułków odsyłają,
żeby nie mieć przeszkody i uży-
wać życia i hulać.

Życzę Panu 100 lat życia za
swoją pracę, wdzięczna

Czytelniczka.
«

Kochany Panie Włóczęgo!
W niedzielnym wydaniu „No-

wego Świata" d. 6-go b. m. w
Twoich, Panie, obrazkach donio-
słeś, że pan! Mojsa złożyła $1.75
jako żądany zwrot z rozgrywki
tym, którzy tego żądali.
A więc, w miejsce dopłaty 75

centów przesyłają po' 1 dol. na-
stępujące osoby:

F. Oskierko ....
]. Bartosiewięz .

  
 

  

A. Bartosiewicz . 1:00
K. Trubisz .. 1.00

Razem .......... $ 4.00
Niniejszą sumę, jak też złożo-

ne kwodry przez panią Mojse
ofiarodawcy pozostawiają do roz
porządzenia p. Włóczęg|

Troszkę sensacji wyszło na ko
rzyść potrzebującym,

Życzliwa
F. Oskierko.

Szanowny Panie:-

Posyłam czek na $7.00 które
otrzymałam jako miesięczny po-
datek za miesiąc lut  

 

Z Elmhurst i Newtown

Opłaci się wam kupować:

Szynki, wędliny, kury i świeże
mięso oraz wszelkie owoce i
(warzywa w nowym składzie

S. KACZOROWSKIEGO
8458 Grand Str.,

Elmhurst, L. I,
przy Wool St.

  

Dzieci państwa Micherdźiń-
skich Józef/i Karol .. .... L
Dzieci państwa Munch Elsie

i Walter . 1
Dzieci państwa yród, ła-

dzio i Helenka ....... 1.
Państwo M. Czernichowscy 1.
Panna Ema Zajączek .... 1.00
Panna Marja Kwiatkowska I
Julla Odog ; L. .C

Z szacunkiem
Julia Orloe.

   

00
00

00
1.00

„WŁÓCZĘDZE"

Kondracki ......
W. Cerep
J. Grudziński ...  

Ob. Tężyk proszony jest 0 po-
danie swegj adresu

NA OCHRONKĘ >>

J. Wiśniewska .

    

F. Morzański 2.00
]. Jastrzębska . 1.00
R. Sopkie . 2.00
K. Gościcki . 1.00
 
 

Telefon, Astoria 877
DR. ALEX DENES

«5 B'var, 16g 6th Ar., Astoria L. 1.
Gozinz

3 3 poop to am
Bam: cn $" do 3wieeate? wi nie:
Ba Ad
Corry hohe of zl

Si FO Borsa.
    

 
 

  

211 Driggs Aenue

BACZNOŚC

JEDYNY POLSKI SKŁAD

W GREENPOINT

F. Szwarczewski

w Greenpoint,

lumbia

Columbia Viva Tonal

Ten niezrównany i najbardziej
gustowny Gramofon obecnej
doby produkuje prawdziwy lu-
dzkigłos, można u mnie nabyć ||
na najniższych ratachh

Kompletny Aybór najnow-
szych

COLUMBIA REKORDÓW

Używajcie COLUMBIA Extra
głośne igły, a otrzymacie nad-
zwyczaj czysty ton.

Brooklyn, N. Y.
 
 
 

JEDYNY POLSKI

NA MASPETH, LONG ISLAND I OKOLICE

SKLEP MUZYCZNY

 

Gram

 

w Ameryce
X. Ea. Umióski 1 Ork. Witkowskiego

Pogrzeb pliska,
X. d. Umikski i Ork. Witkowskiego
19082-Chiencowiunie, rolka

Orkiestranu. Kapaikt
Na hastówee, We

fama Kaps

40 GRAND STREET

 

JEDYNY POLSKI SPRZEDAWCA

ORTHOPHONICZNYCH VICTROLL

Skład aparatów Radjowych,

Za gotówkę i na łatwe spłaty

Najnowsze
wszelkie instrumenty muzyczne.

NOWE REKORDY NA MARZEC.

JAN RAVINIS

Tel. Newtown 2886.

Dojazd tramwajami Grand St, Flushing i Ridgewood,
Calvary Cemetary. Blisko Car Barn, Maspeth, I I.

R.'C. A. RADIOLA'S
oraz innych wyrobów.

ofony Viva-Tonal Columbia,
rekordy, rolki i nuty oraz

się: Macie, Krakow
Lsmennm

 

a I pe
chit RoweFree

1; W knrermie
E. mu mole: me

CtsReeArte

MASPETH, L. L.

  
 

108- Stb Avenue,
   

   
   

 

  

Używajcie nasze Extra Głośne Igły, specjalnie przez Columbia
dla nas fabrykowane. Igły te uwydatnią czyty głos.

+
Piszcie po bezpłatne katalogi. - Rekordy pocztą.

FIUST 1 WOZNICKL PHONOGRAPH

PIANO COMPANY

Telefon Jugenot mu

VIVA-TONAL

Kupujcie Gramofon - kupujcie dobry -

Kupujcie za przystępną cenę -

Kupujcie w znanym sklepie

COLUMBIA

- GRAMOFONÓW

FIUSTA I WOŻNICKIEGO

Nasza siła i wiedza kupna zapewnia Was, że u nas się nieomylicie, lecz otrzymacie za Waszego

dolara wartości w towarzze 100 procent kupujemy tak tanio - że inne sklepy kupują od nas. -
Dlatego warto każdemu iść do nas.
Gdziekolwiek widzicie ogłoszenie Columbia rekordów, bądźcie pewni, że one są u nas najpierw.

Kompletny wybór Columbia rekordów

Jeżeli znajdziecie w katalogu, znajdziecie jego u nas.

   

 

 

    

  
     

    

  

So. Brooklyn; N. Y.
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Ogólne przepisy, co do przy-

rządzania grzybów, są następują-
ce:

1. Swieżo zebrane grzyby na-
leży jak najprędzej umyć, oczy-
ścić z ziemi i td. i opłókać. Ni-
gdy nie należy trzymać grzybów
nieprzyrządzonych. dłużej, niż do
bę; gdyż leżąc dłużej, łatwo się
psują i powodują trudności w
trawieniu.

Starsze grzyby należy także
obierać z nasienników (listko-
wych, mirkowych, kolczastych);
Jedynie bowiem u zupełnie mło-
dych są strawne.

T. Twarde trzonki niektórych
rodzajów grzybów nie nadają się
do gotowania, pieczenia itd.; od
ciąwszy, wygotować je w rwo-
dzie i użyć odwaru do zup, s0-
sów i przypraw.

3. Twarde naskórki główek
niektórych grzybów należy ścią-
gat. 7%4. Po pierwszem opłókaniu i
oczyszczeniu grzybów, obmyć je
letnią wodą, dzięki" czemu tracą
zapach ziemny, leśny. Smardzę
i koziebródki należy przemywać
starannie kilkakrotnie, gdyż za-
wierają dużo piasku.

5. Rydze, smardze, zielonki i
koziebrody _(Ziegenbart) -spa-

"......DL
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rzyć warem, ażeby im odjąć wła:
Ściwy gorzknik; trzeba też po-
odcinać czubki koziebrodek, po-
nieważ powołują rozwolnienie.

6. Oczyszczone „dobrze grzy-
by przekrawa się na dwa. lub
więcej.. kawałków, .przekonując
się przytem, czy nie są wewnątrz
stoczone przez robaki i rozkła-
da się w przetaku, ażeby dobrze
osiąkły, <w miejscu chłodsem i
przewiewnem.

7. Z dalszemi czynnościami,
czy to gotowaniem lub piecze»
niem, czy też zaprawianiem itd.,
nie należy zwlekać długo.

8. Gotować nie należy grzy=
bów długo! Długie gotowanie
nie czyni ich bynajmniej straw-
niejszemi, lecz przeciwnie!

Najlepiej oczyszczone i pokra
jane grzyby posypać trochę so-
lą i zagotować zaraz przez kil-
ka minut. Odwaru nie należy od
lewać, gdyż, podobnie jak sok
ogórków, szpinaku itp., zawiera
on solę pożywne i ułatwia tra-
wienie. Jedynie odwar piestrze-
nic (helvella esculenta) zaleca
się wylewać, gdyż grzyby te po
dobno zawierają szkodliwy kwas
helvella", składnik grzyba ja-
dowitego „Babie uszy trujące".
Potem, gdy chodzi o rodzaje
twardszych grzybów, można do-
dać natronu (ntr. bicarbonicum
- szczyptę na litr grzybów po-
krajanych); z dodatkiem tym o-
raz z "odrobiną sof kuchennej
wystarczy _gotować _wszelkie
grzyby przez -pół godzińy.
Nigdy nie należy do świeżych

dolewać wody; grzyby same za
wierają jej przecież do 90 pro-
cent..

Unikać należy zbył dużo thi
szczu, jako przyprawy.

Nie należy podawać odgrze-
wanych grzybów; wyjątek sta-
nowią znane u nas i cenione
grzybki suszone z kapustą kwa-
szoną. at

Dość powszechne mniemanie
o znacznej niestrawności powsta
ło stąd, iż naogół nie dość pro-
sto je przyrządzano, gotowano
za długo itd.

Podajemy poniżej szczegóło-
we przepisy różnych potraw z
grzybów i przypraw.

Grzyby, jako warzywo

Wszelkie grzyby spożywać mo
zna, jako warzywo.  Pokrajane
gotuje się z solą i natronem
przez 15 minut, odlewa wywar i
praży grzybki w maśle, z doda-
niem nieco pieprzu, pietruszki i
cebulki.'

Grzybki z. ziemniakami -

Ziemniaki obrane kraje się,
jak również grzyby, w plasterki,
gotuje z dodaniem małej ilości
wody, na miękko, dodaje się po
tem nieco zaprawki grzybowej z
drobno krajaną cębulką i pozo-
stawia na małym ogniu przez
pół godziny.

Na potrawę, w ten sposób
przyrządzoną, nadają się boro-
wiki, _koziebródki, -podgrzybki
brzozowe (żydki, żołarze), kro-
wiaki (świnki), sarny, czyli kol
czaki: dachówkowate -(łosunie).›

Pieczarki, pokrajane w plaster
ki, praży się w maśle, z pie-
przem i pietruszką, na miękko,
posypuje nieco mąką i miesza
jąc, dodaje nieco kwaśnej śmie-
tany ( w braku jej, zaprawki).
Ażeby pieczarki zachowały pig-
kną, jasną barwę, należy je po
oczyszczeniu przemyć wodą, lek
Ko octem zaprawiona; niech do-
brze potem osiąkną,
 
a. U d we le of dr le d #

odpornijcie sily zdrowia przed zimg

Podczas zimniejszych miesięcy, kiedy Natura wstrzy-
muje lecznicze promienie słoneczne, jest właśnie czas, w
kfórym cl wszyscy, którzy łatwo ulegają kaszlom, zazię-
bieniom, bronchitom, lub innym cierpienfom organów. od-
dechowych, szczególnie potrzebują

SCOTTS EMULSION

Przynosi ono osłablonemu organizmowi bogate, przyjemne
w smaku, śmietankowe pożywienie lecznicze, które
obfituje w życiodajne witaminy tranu. Bądźcie
wymi, żywymi i dobrze odżywianymi tej zimy -przyjmujcie Scott's Emulsion, f

Scott & Dawne, Bisomted, x. 2,
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Międzynarodówy: związek ko-

biet, walczący! o - zrównanie
praw kobiecych z męskiemu we
wszystkich krajach, : śledzi ze:
szczególną pieczołowitością prze:
bieg tej walki we Francji.
Prawodawstwo francuskie, -

jak wiadomo, - a 4 prawo oby-
czajowe należy niewątpliwie do
najbardziej zacofanych 'w świe-
dle w stosunkudo kobiety, Su-
ma strfbutów Francuzki w ży»
ciu publicznem, politycznem, a
także i w sprawach majątko-
wych, da się porównać jedynie
z prawami, obowiązującem! ma
łoletnich, niespełna odpowiedzial
nych i przestępców! Według pra
wodawstwa francuskiego, taka
pani Curle np., ktora, zaslada-
jąc wkomitetach Lig! Narodów,
może mieć wpływ na prawodaw
stwo świata, u siebie, to jest we
Francji, nie może podnieść ple-
niędzy w banku bez pozwolenia
męża, nie może podpisać umo-
wy. na wynajęcie mieszkania,
nie może! kandydować na radcę
miejskiego, a .cóż dopiero na
miejsce w Izbie lub Senacie!

I jednocześnie Francja fest
krajem, w którym kobieta od-
grywała i odgrywa może naj-
większą rolę w życiu. politycz-
nem. Nie wymawiając Francu-
zom Joanny d'Arc, która prze-
prowadziła niezgorzej kampa-
nję wyrzucenia Anglików zFran
cji - dość przypomnieć długi
szereg przyjaciółek królewskich;
które jak najczynniej zajmowa-
ty się sprawami publiczneni.
A obok nich, występują przy-

jaciółki wielkich mężów nauki,
słynne salony filozoficzne 18-go
wieku, +- np. gdzie jakaś pan-
na d'Esplnasse prowadziła cały
ruch ideowy, którego Incjato-
rem był przyjnclgl jej, d'Alem=

bert. Pani do Stael ma tak ol-

 

 

brzyt! wpływ na umysłowość

współczesnych, żo budz! to za-

zdrość samego Napoleona. Pant

George Band: decyduje o prą-

dach literackich, a setki kobiet

o wyższej Inteligencji do dziś są

ostoją francuskiej sztuki lyb 11-

teratury, .

I ta właśnie Francuska, która

od wieków bierze taki udział

twórczy w życiu svaego narodu,
jest zrównana w prawach z ma
Ioletnimi... -**
Walka o prawo koblece toczy

się dalej 1 po pokoleniu plonie-
rek, które zwolna schodz! do
grobu, wysuwają się szermierki
nowego typu, które przeszły
przez szkołę Wielkiej Wojny.

Pierwszy okres obrony praw
cechowały głównie formuły oraz
protesty, wielkie manifestacje 1
manifesty, praca teoretyczna
nad' przeprowadzeniem dowodu
wartości kobiecej i wreszcle or-
ganizowanle kobiet w Ligi oraz
Związki. "

DziŚ - to praca: skończona.
Wśród dawnych działaczek mie-
Ilśmy 1 my tutaj plonierkę, panią
Marję Szeligę, która od zarania
brała entuzjastyczny udział w
tym ruchu. Obecnie jedna #: e-
nergicznych weteranek emancy
pacji, adwokatka Marja Verone,
stol na czele Ligi Kobiecej, dą-
żącej do wywalczenia prawa re-
prezentacji w parlamencie.

Ale nowe pokolenie działa-
czek, korzystając zresztą z at-
mosfery, stworzonej przez daw
ne emancypantki, spostrzegło,
że tu może nie tyle chodzi o
zwalczanie rzekomych „przesą-
dów" o niższości kobiet, ile o
walkę z egoizmem, broniącym
ze strony męskiej wygodnego
stanu pośladania! I to zabarwia
w szczególny sposób perypetje
tej walki.

 
 

Pomiędzy złudzeniem arzeczywistością

 

Znana angielska artystka fil-
mowa, Betty Balfour, w krot-
kim szkleu starała się scharak»
teryzować wrażenia, jakie odczu
wa człowiek, który widz! własną
swą postać na płótnie, wcieloną
w inną jakąś istotę. Podajemy
ten niezmiernie clekawy szkłe:
„Mam grać rolę Mizzl. Mizzi

ma lat 14. Ma krótką, dziecinną
sukieneczkę. I'oto, ja ulegam su
gestji sukni. Zapominam, kim
jestem. Może doprawdy mam u-
mysłowość podlotka, w każdym
razie nie jest to już dla mnie
rola, ale poprostu wcielenie. Czu
J¢ się tą inną osobą, gdy w sza-
lonym pędzie przeblegam od je-
dnego flirtu do drugiego, z je-
dnego przyjęcia na drugie; auto
czeka na mnie przed domem...
prędzej, prędzej, prędzej!

Jakiż jest cel ostateczny tego

 

 

Fotograf prasowy omal nie
postradał głowy i aparatu to
tograficznego, gdy ta wojów
nicza matrona, matka Kltty

, Kraus, rzuciła weń swoją
ciężką torebkę. Kitty składa,
obecnie» w cądzie

wyścigu? Pogrążam się jak gdy
by w senne marzenie i jestem
to „Mizzl", to „Klarysą", to zno
wu „Florence". A gdy odtwa-
rzam role „dorosłych", które
mieszkają w nędznych dzieln!-
cach wielkomiejskich, lub sprze
dają grzebienie, czy szczotki, w
olbrzymich magazynach, a wie-
czorem tańczą spocone w bu-
dach przedmieścia, - wtedy na
krótką chwilę czuję, że 1 je 1 te
dziewczyny to jedno.
Gdy widzę się na płótnie, czy

Jest to fikcją? Nie! nie! ja sama
poruszam się na białym ekra-
nie! Kładę mą sukienkę pensjo-
narską, przekrzywjam słomiany
kapelusz na główce 1 śmieję alę
beztroskim, dziecięcym śmie-
chem. Nie jestem „przebrana",
jestem sobą 1 Miz! jednocześ-
nie! Od' rzeczywistości tego
świata uciekam w złudzeniu, ja
kle daje ml sztuka!"
 

ZAZDROSNY POZA GROB?

Na cmentarzu Montmartre w
Paryżu, w pobliżu grobu poety

 

 
ie bylegt kow sprawie wego byle

KośrBera;prick

niemieckiego, Henryka Heine'~
go, rozegrała się niedawno
wstrząsająca tragedja.
Młody rzeźbiarz angielski, S.

H. Goleman, ożenił się przed
kilkoma miesiącami z Paryzan-
ką, panną Alicją Godesey, Po
ślubie dowiedział się, że mal-
żonka jego miała kochanka, któ-

| ry skończył śmiercią samobój-
thp ant

Nieutulona:w żalu Alicia od=
wiedzała stale grób ukochanego.
i stroiła go kwiatami, nawet i po
zamążpójściu,

Zazdrosny mąż zabronił swej
żonie , wędrówek na -cmentarz,
Na tem tle przychodziło nieraz
dt; załargów między małżonka«
8 f

Pewnego dnia wyszła p. Gole
man z domu,! a. ponieważ nle
wracała czas dłuższy, mąż. jej
domyślił się, iż bawi na cmen-
tarzu. Udał się więc na possu-
kiwanie Żony i spotkał ją nad
grobem dawnego jej kochanka.
Podsunął się cichaczem do po-
chylonej nad mogiłą żony i trze
ma strzałami z rewolweru «po-

zbawił ją życia, (« > :
:- Po dokonaniu:zbrodni,: oddał
"się zw. ręce polej. 

Pierwsza kobieta w szkole
normalnej <

Weźmy przykład: panna Ma«
rja Jacotin składa chlubnię egza.
mlny wstępu do sławnej Szkoły
Normalnej. Na liście 20 dopusz-
Czalnych kandydatów zdobywa
drugie miejsce! Ma więc prawo
być słuchaczką Szkoły Normal-
nej przed 18 kandydatami mę-
skimi. Ba, ale Szkoła Normalna,
choć wydała wszystkich obroń-
ców. feminizmu od Colnevre'go
do Herriota, nie chce zmieniać
rutyny 1 ma swoją „politykę".
Więc, ażeby nie dopuścić kobie-
ty do zamkniętego grona elity
przyszłych luminarzy Francji,
administracja fałszuje listę kan
dydatów 1 pannie Jacotin daje
miejsce 21-sze, zamiast 2-g0.
To już nie ma nic wspólnego

z teorją - to zazdrość, rutyna,
niechęć do możliwej konkuren-
cji kobiet.

Kobiety jednak za wygrane
nie dają. Panna Jacotin dotarla
do ministra i sprawę wygrała.
Będzie to pierwszy ekstern-ko-
bieta przesławnej Szkoły, która
wydała Talne'a, Lemaltre's, Sar
cey'a, Polncare'go, Herrlota Itd.
Walka z rutyną 1 egolzmem

trwa dalej. Oto palestra fran-
cuska zapełniła sig adwokatka-
mi, które zdobywafg-soble pra
ktykę, oddając wielkieusługi w
procesach, gdzie zamieszane
są kobiety, *

Pierwsza adwokatka

Umarła w tych dniach wlaé-
nie plerwsza adwokatka, pani
Janina Chaurin, której udało się
ongi złamać rutynę sądowniczą,
nie dopuszczającą kobiet. Dwa-
dzieścia pięć lat temu trzeba by
ło połączonych wysiłków Poln-
carego, Dechanel'a, Bourgeois 1
Viviani'ego, by wreszcle panna
Chaurin, po chlubnej rozprawie
doktorskiej, dopuszczona była
do praktyki adwokackiej. A wte
dy zaczęła się przeciwko adwo-
"katee zjadliwa kampanja prasy,
teatru, sceny. 3

A dziś?

Po raz pierwszy kobletaadwo<
kat la na ji

adwokatów

W ubległą sobotę w Pałacu
Sprawiedliwości; w sali bibljote-
cznej, odbyło się uroczyste zgro
madzenie doroczne "konferencji
trybunału francuskiego.

Otóż uroczystość ta wyszła
poza zwykłe ramy, gdyż po raz
pierwszy kobieta przemówiła w
tej starej sall. a

Konferencja Trybunału wy.
blera zawczasu sekretarzy, któ-
rych kolejność postępuje wedle
1lezby otrzymanych głosów. Pler
wal dwaj z tego szeregu mają
prawo przemówienia na dowol-
nie przez siobie obrany temat,
Interesujący pilestrę. *
W szeregu tych dwunastu se-

kretarzy były już kobiety, jak
panna Janina Rospous, panna

-SIARKXJEST NAJ-

LEPSZĄ NA OCZY-

SZCZENIE SKÓRY

 

 
Wire roduadu  wrepkt Jub me
pe eer ake

who

du nac porladante |nluze
nia enrodkiw, nie dotad nie zostało
malesione, by moglo zastąpić

ndręcieniu 1 rerspeceniu. -M6
dżozowie mótoś
być w
 

WIELKI SKŁAD

, Puchu i Pierza
2, -puma i ws.

pow w Ame:

   

 

damy maflep:
carats

worl

 

nim
probd do “Nell “Fug;

?młiWyĘnm, DARMO, Toważ

 

  
      

Lucyla Tinayre, lecz dopiero w

 

 

 

roku bieżącym wybrano po az
pierwszy kobietę na drugiego se
kretarza: Tą laureatką jest pan-
na Julieta Velllier. Godność dru

giego sekretarza nakpzuje jej

wygłosić mowę.

Panna Veilller odbyła znako-

mite studja w Oxfordzie i w Sta

nach Zjednoczonych.

Tematem wygłoszonej przez

nią mowy był Mahatma Gan-

dhi, którego poznała podczas
swego pobytu w Indjach. Może

być, że postać potężnego apo

stoła Indy) natchnęła p. Vell-

Iler do obrania sobie osoby jeg

za temat swego przemówienia.

Wielki apostoł Indyj jest rów-

nież wielkim zwolennikiem kwe

stji kobiecej 1 on to powiedział:

„Płeć żeńska nie jest płcią sła

bą: jest z tych dwu bardziej

szlachetną z powodu swej skłon

ności do poświęceń; do cierpień

elehych, z powodu pokory, wla-

ry, poznania, Intuicja niewieścia

przewyższyła niejednokrotnie a-

rogancką pretensję mężczyzny,

co do wyższej wiedzy."

Może właśnie dlatego. A mo-

ż6 złośliwie p. Vellller obrała go

sobie, ze względu na kwestję po

lityczną Anglii w Indjach?

Zwolna, nie mającjeszcze ła-

dnych praw, Francuzka zdoby»

wa sobie te, dotąd zazdrośnie

strzeżone, stanowiska.

Jeszcze jedno zwycięstwo do

zanotowania:

Pierwsza kobieta w zarządzie

wielkiej partji redykalno-

socjalistycznej

 

Pani Zuzanna Schrefber mia-

nowana "została sekretarką za-

rządu komitetu wykonawczego

partji radykalno-socjalistycznej.

To pierwszy wypadek wejścia

kobiety do zarządu tej partji,

która była zawsze wrogą femini
zmowl.  

«PIERWSZY ROK

EŚWIATA KOBIECEGOWFRANCJI

Wypadek ten może mieć wiel-

kle następstwa. Aż do obecnej

chwili obawiano się, że z prawa

głosowania będą przedewszyst-

klem korzystały partje skrajne:

reakcja klerykalna, komunizm.

Jeżeli zaś teraz potężna par-

tja radykalna daje stanowiska

odpowiedzialne kobietom, to o-

znacza to niewątpliwie, że za-

czyna liczyć się z możliwością

dopuszczenia kobiet „nawet" do

parlamentu...

Ale zanim parlament uświęci

zwycięstwo kobiet odpowiednie

mi zmianami w prawodawstwie,

ta „małoletnia" Francuzka zwol

na siłą faktu zdobędzie wszyst-

kie zabronione dotychczas sta-

nowiska! A cół to będzie, gdy

dostanie równe prawa?! Tego

się bol lubiący wygodę 1 mono-

pol - Francuz...

Antoni Potock!

Wiele Sposobów Uży-

wania Wilts w Domu
Działa jako skuteczny „zewnętrzny"środek na zaziębienia," oraz jakolipimint albo kataplazm

 

 
Maść ta oryginalnie przezna-czona na zapalenie organów od-

dechowych, co my nazywamy„zasiębieniem", je-dnak doświadcze-nie w tysiącachwypadków p r z exlatto gojące,antyseptyczne ce-chy Vicks: Vapo-a Rub równieżdobre na zapalenie skóry, mięśni 1 in-nych tkanin, naprzykład, nania, cięcie, potłuczenia, ukąszenia lubzranienia.Nalóżcie wprost to maść 1 obwigtcle lekkim bandażem,

IC KSVAPORUB
Przeszło -dwadzieścia .Jeden .mlljo-now ..alolk6w , utywanych .rocenle.

NIEMOWLECIA
JEST NAJIRUDNIEJSZYM"

[JEGO poggk w życiu zależy głównie od
je w ciągu tych dwunastu

miesięcy, Pokarm, ażeby wyrabiał silne kościi nogi
musi być jednocześnie zdrowy i Pożywy, łatwy do

elnego strawienia. Jeżeli dziecka Waszego nie
możecie karmić

śleć o Borden's

iersią, powinniście odrazu pomy»
gle Brand Kondensowanem Mle-

ku. Od przeszło sześćdziesięciu dziewięciu lat matki
polegały na niem.

Felel! to ogtorzenie do nan
Porod nk

irdziea semen
i
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SPORZĄDZANIE

KAWY

  

     

cy sig w ustach

ten sławny dodatek do kawy,

kawy,

Żądzjcie Cykoryi Francka

HEIMB. FRAWGK S0NS,

 

2 !- CHicge otrzymać ten sam aro-
matyezny 1 wyborn

}
dostal-Ally smak, jakim tak bardzo się zachwyca

cie, przy piciu kawy poza domen, używajcie cykorję
Francka.

W-

Nlłlml kucharze świata, użinniq cykorję Francka,

oraz bardziej ulepsza takową.

WYRABIANA PRZEZ

Cykorja Francka jest dodatkiem do kawy i używ
ulepszenia maken, tak samo, MTŁ! do ”a; 008 20116.

zapach, oraz roz a-
aszych, ten rzadki i

Powiększa jakość i smak

u Waszego grocernika.
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Plamy na słońcu będą tego roku powo-

 

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA: 20 LUTEGO.  

UBLE AHEAD

From

dem wielu atmosferycznych
zaburzeń na ziemi.Jeżeli druty telefoniczne wam się przepalą, radjoprzestanie funkcjonować, a kompas morski prze-stanie działać dokładnie, to powodem tego będąplamy na słońcu, sprowadzajace w pewnycli odste-pach czasu okresy magnetycznych zaburze'ń.

Przez Nell Ray Clarke'a
STARY nasz ojciec - Słońce --

poczyna zdradzać objawy
rączki plamistej. Gdy słońce zosta

nie nawiedzone tą chorobą, nasza
Matka-Ziemia dostaje takiego roz

stroju nerwowego, że my, biedni
śmiertelnicy, zamieszkujący -zle-

mię, narażeni jesteśmy na wiele
przykro

   

 

  

Skutkiem ostatnich zaburzeń at

mosferycznych -spowodowanych

plamami słonecznemi- komuni-

kacja telegraficzna i telefoniczna,

a także kablowa, podmorska, zo-

stała sparaliżowana, Nawet skle-

pienie niebieskie zapfomęlu wszy»
stkiemi kolorami tęczy, co wśród
nieuświadomionej ludności wywo-
łało wielkie zaniepokojenie,
W przyszłych dwu latach dużo

 

  kłopotu oczekuje ludzkość, z po-
wodu zwiększenia się na słońcu
liczbyplam, - jak utrzymuje ka-
pitan Edwin Pollock, dyrektor ob-
serwatorjum amerykańskiej mary
narki wojennej w Waszyngtonie.
- Kłopoty te nie będą, oczywiście,
natury osobistej, lecz będą zabu-
rzeniami atmosferycznemii mag-
netycznemi, objaw cemi się w
zorzy północnej i. powszechnem
wyładowywaniu .sig elektryczno-
ści, co powoduje szmery wpowie-
trzu i utrudnia komunikację tele-
graficzną i telefoniczną, a szcze-
gólnie radjową.

Szczęśliwym momentem w tej
smutnej historji jest to, że ostrze-
żeni m o g @ się zabezpieczyć
się przed możliwą klęską, której
następstwa mogą być złagodzone
dzięki temu, iż spodziewamy się
jej nadejścia.

Potografje tarczy _słonecznej,
zdjęte w obserwatorjum marynar-
ki wojennej w Waszyngtonie pod-
czas 218 pogodnych dni ubiegłego
roku, wykazują plamy słoneczne
pojedyńcze, albo w grupach, na
216 fotografjach. Okazuje się, że
liczba tych plam znacznie wzrosła
w roku ubiegłym w porównaniu z
rokiem poprzednim, Według do-
brze znanych praw, dotyczących
okresów, w jakich plamy ukazują
się na słońcu, liczba tych plam bę-
dzie się powiększała przez następ-
ne dwa lata i dojdzie do maksi-
mum w roku 1928. Wtym samym
czasie, gdy liczba plam osiągnie
punkt kulminacyjny, zaburzenia
magnetyczne dojdą na najwyższe-
go natężenia.

„Jaki wpływ mogą mieć te zja-
wiska atmosferyczne na poszcze-
gólne jednostki?"

Prof. Pollock, człowiek wysokie
go wzrost'1, o w łosach przyprószo
nych stwizną, weteran nauki 1 zwy
ciężca w setnych utarczkach z ży-
wiołami natury, zaciągnąwszy się
głęboko aromatycznym dymem z
fajki, odpowiedział: - „Prawdo-
podobnie żądnego, z wyjątkiem te-
go, że poszczególne jednostki bę-
dą mogli obserwować na północ
nej stronie sklepienia nieblos ta-
glew różowych płomieni, wyrzuca-
nych przez zorzę północną. Komu
nikacja telegraficzna 1. telefonicze
na, a w szczególności radjowa, u-
legnie wtedy całkowitemu
Ilżowaniu, Zaburzenia w atmoste-
rze przez wyładowywanie się ele-
"ktryczności, czyli t. zw. stan sta-
tyczny, mogą uniemożliwić komu-
nikację radjową przez kilka dni.
Komunikacja morska i powietrzna
również ulegnie chwilowej dezor
ganizacji. Kompasy zostaną spara-
liżowane, utrudniając żegluge po
wietrzną i morska. -
W ostatnich Jatach w każdy poz

  

godny dzień zdejmowano fotogra-
tje ze słońca i przesyłano raport
urzędom telegraficznym w całym
kraju z objaśnieniem, co na foto-
grafjach znaleziono, Jeśli na fo-
tografjach ukażą się większe pla-
my, obserwatorjum astronomiczne
natychmiast powiadamia o tem
centralne _urzędy _telegraficzne,
które następnie czynią odpowied-
nie zarządzenia celem naprawy e-
wentualnych szkód, jakie, niewąt-
pliwie mogą zostać spowodowane
przez zaburzenia atmosferyczne.
Plamom słonecznym towarzy-

szą prądy powietrzne 1 inne zja-
wiska elektryczne, które poważnie
dają się odczuwać wszystkim 1i-
njom telegraficznym. Nieraz ten

ujemny wpływ prądów powietrz=
nych i innych zjawisk elektrycz-
nych jest tak silny, że uniemożli-
wia wszelką komunikację,
Plamy słoneczne na powierzch-

ni słońca są niewątpliwie natury
wybuchowej i te właśnie wybu-
chy na tarczy słonecznej powodu
Ju zaburzenia atmosferyczne, jak
Już o tem wspomnieliśmy. Niektó-
re z owych plam słonecznych są
tak wielkie, że kula złemska z ła-
(wością mogłaby zmieścić się w
nie, wcale nie ocierając się o brze
gi granie plam. Niektóre plamy
mają przeszło 30.000 mil średni-
cy, czyli cztery razy więcej, niż
średnica ziemi. Powierzchnia nie-
których plam wynosi kilka miljo-
now mil kwadratowych. Mimo te-
go ogromu, wszystkie plamy, ra-
zem wzięte, nie zajmują więcej, niż
jedną pięćsetną część powierzch-
ni słońca.
Wistocie reeczy, wiemy stosun=

kowo bardzo mało o plamach sło-
necznych. Ukazują się one na pły-
tach fotograficznych, jako ciemne
punkty, otoczone półcieniem, co
nam każe domyślać się, że nie pa-
łają one takim żarem, jakim pala
powierzchnia słońca, chociaż są
one gorętsze, aniżeli jakikolwiek
żar, wytworzony sztucznie na zie-
ml. Plamysłoneczne rozmieszczo-
ne są na północnej 1 południowej
stronie słonecznego równika, w o-
kolicy 30 stopnia -północnej I po-
łudniowej szerokości, ale nigdy w-
pobliżu równika, t. j. linji, prze-
chodzącej przez środek kuli sto-
necznej."
„Na czem opiera pan swe przy-

puszczenie, że w przyszłym roku
na słońcu wystąpią wielkie plamy
słoneczne?"
„Plamy słoneczne pojawiają się

w pewnych okresach, O tem prze-
konaliśmy się przez obserwację,
przez lat 25 lub więcej, w samem
rządowem obserwatorfum, . cho-
ciaż pojawianie się plam było ob-
serwowane nieregularnie od roku
1843, f
Okres plam słonecznych wynos!

11 lat. Koniec ostatniego okresu
wypadł w roku 1928, a punktem
kulminacyjnym obecnego okresu
będzie rak 1928. Jest to ogólniko-
„we obliczenie, bo dokładnych gra-
nię.okresu pojawiania, się plam sto ..

necznych nie można określić. Wie-
my tylko tyle, że powtarzają się
one. w pewnych okresach czasu,
ale nie możemy z dokładnością o-
znaczyć dnia, kiedy się ukażą, Cza
sem okres tefl jest nieco dłuższy, a
czasem krótszy.

Dr. Hale z obserwatorjum astro
nomicznego Wilsona zbadał osta-
tnio, że w. ukształtowaniu plam
słonecznych zaszła pewna zmiana.
Naprzykład: przez 11 lat plamy,
występujące na powierzchni słoń-
ca, będą wykdzywały dodatni prąd
elektryczny, podczas gdy przez na
stępne 11 lat będą wykazywały u-
Jemny prąd elektryczny.

Federalne Biuro Geodezyjne do
konywało od dłuższego czasu ob-
serwacyj magnetycznych, podob-
nie, jak obserwatorja astronomie
ne obserwowały plamy, Przestu-
djowanie wyników ›badań, doko-
nywanych przez obydwa te biura,
niewątpliwie przyczyni się do wy-
jaśnienia zjawiska magnetyzmu
i plam słonecznych.

Podobnie, jak pogoda na powie-
rzchni ziemi różni się od czasu do
czasu, tak też 1 plamy słoneczne
różnią się co do swej wielkości.
Perjodyczne ukazywanie się plam
słonecznych pozostaje widocznie

 

ig

w ścisłym związku z pogodą na po-
wierzchniziemi, *
Badanie stosunku pomiędzy kli

matem na ziemi a plamami na 51911
cu jest podobne do badania przy-
pływów i odpływów morza. Jeżeli-
by Was ktoś zapytał, co powoduje
odpływ 1 przypływ morza, napew-
no odpowiedzielibyście: księżyc, a
przypuszczalnie także słońce i in-
ne planety, Federalne biuro geo-
dezyjne poczyniło bardzo interesu
jące odkrycia 1 przekonało się, że
na przypływ i odpływ morza skła-
da się około trzydzieści różnych
czynników. Iość ciepła, jaką o-
trzymujemy z. naszego słońca w
różnych porach roku, wftywa na
zmiany klimatyczne. W tym wy-
padku wielką rolę odgrywa także
ilość lodu, płynącego z oceanu Lo
dowatego ku wybrzeżom danych
miejscowości." i

„Czy pomiędzy klimatem a pla-
mami na słońcu istnieje jaki okre-
ślony związek?"

„Dr. C. G. Albot, z instytutu
Smithsonian, - odpowiedział na
to kapitan Pollock *- przez dłuż
szy czas specjalnie badał stosunek,
zachodzący pomiędzy promienio-
waniem słońca a klimatem ziemi.
Plamy słoneczne, oczywiście, mia

Fotografia zdjęta w obserwatorjum marynarki wojennej, wykazuje
wielką gromadę plam słonecznych. Małe punkcjki na tarczy
nej oznaczają punkty, w których na słońcu mają miejsce małe
płozje. Plamy słoneczne powstają po Mną—„.i mnw,

miałymiejsscęwybuchy, 1:.. miejsc,
 +
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ly wielki wpływ na promieniowa~
nie słońca. Słońce wysyła nam nie
co silniejsze promienie, gdy po-
kryte jest licznemi plamami, ani-
żeli kiedykolwiek indziej i z tego
też powodu przyszłe lato powinno
być cieplejsze, aniżeli poprzednie,
chociaż tak nie będzie; powierzch-
nia ziemi będzie nawet nieco chło
dniejszą, dzięki większemu za-
ehmurzeniu, jakie spowodują eks-
plozje #& powierzchni słońca.

Opierając się na teorji istnienia
bezpośredniego stosunku  pomię-
dzy ciepłem słonecznem i klima-
tem ziemskim, dr. Abbot przepo-
włada -rzeczywistą _temperaturę
dla miasta Nowego Yorku 1 okoli-
cy na pięć dni naprzód, z bardzo.
malem odbfeganiem od rzeczywi-
stości,

Badania plam słonecznych w ob
serwatorjum marynarki wojennej
odbywają się w różnych celach.
Ponieważ słońce składa się z ga-
zów, przeto jego powierzchnia w
pobliżu równika obraca się nieco
szybciej; aniżeli części położone od
niego na południe lub północ. Z
"tego powodu położenie plam na
półkul! północnej i południowej da-
je nam wyobrażenie, z jaką szyb-
kością obraca się słońce około osi
swojej."

Jako dowód tego, czego można
się spodziewać podczas zaburzeń
magnetycznych, kapitan Pollock
wskazał na okres plam na słońcu
w maju roku 1921.
~ Pierwsza zapowiedź tej klęski
pojawiła się 13 maja, gdy komuni-
kacja telegraficzna została na pe-
wnej przestrzeni w Stanach Zje-
dnoczonych sparaliżowana. Urzę-
dy telegraficzne natychmiast do-
»myslity się, że gdzieś, na dalszej
północy, musiała wystąpić zorza

- północna z większą siłą, niż kie-
dykolwiek przedtem. Wkrótce po
„wyrażeniu tego przypuszczenia po
częły nadchodzić raporty o uka-
zaniu się na północy bardzo silnej
zorzy północnej. Czternastego ma

\\ ja 1921 roku ukazała się niezwy-
, kde} sity zorza północna, widziana
w całych Stanach Zjednoczonych,
z wyjątkiem stanów południowo-
zachodnich, od Virfnji, do Texas,
New Mexico, Arizony 1 Potudnio-
wej Kalifornii. Ukazanie się zorzy
północnej o tej porze roku i w ta-
kiej szerokości geograficznej było
zdumiewające.
Astronomowie stwierdzili wte-

dy, że ukazanie się ma;péinoc-
;: nej w owyni opanie zostało spowa-

wane platiąna. słońc, mającą
 

  

          

  

 

  

  

   

       

  

  
  

średnicę długości 94.000 mil 1 21
tysięcy mil "szerokości, która była
widoczną na tarczy słonecznej od
10 do 15 maja. W dniu 15 maja
plamę można było dojrzeć golem
okiem, a przez zakopcone szkło
widziana była nawet bardzo wy-
raźnie. Wtym czasle komunikacja
telegraficzna w Stanach Zjedno-
czonych została prawie zupełnie
sparaliżowana, szczególnie w no-
cy z 14 na 15 maja. Pracownicy,
od 30 lat w służbie towarzystw te-
legraficznych, nie pamiętali takie-
go zaburzenia, jak podówczas. Głó
wne stacje w Nowym Yorku syg-
nalizowały wszystkie większe sta-
cje telegraficzne w całym kraju i
zewsząd otrzymywały jedną odpo-
wiedź: „komunikacja telegufaficz-
na zupełnie sparaliżowana", Jak
wielka była dezorganizacja na I-
njach telegraficznych, może nam
zllustrować fakt, że operator te-
legraficzny w Befiehem, Pa., na
przesłanie wiadomości, złożonej z
150 słów, do jednej z nowojor-
skich gazet zużył cztery godziny
czasu, podczas gdy w normalnych
warunkach na przesłanie takiej de
peszy nie potrzebowałby więcej,
niż 5 minut. :

Po przeprowadzeniu Inspekcji
wszystkich urządzeń, przekonano
się, że zaburzenia magnetyczne
spowodowały eksplozje przewodni
ków. elektrycznych !*powaźnlę u-

szkodzenie wielu aparatów, czego

przedtem jeszcze nie |zanoto-

wano w historji komunikacji tele-

graficznej. W wielu wypadkach

trzeba było wydobywać z dna mor

skiego uszkodzone kable ł doko-

nywać ich naprawy. Zaburzenia

magnetyczne, w związku z plama-

mi słonecznemi, wyrządziły olbrzy

mle szkody, których naprawienie

zabrało kilka miesięcy czasu. Wie-

le kabli podmorskich przez szereg

miesięcy funkcjonowało niespraw

nie. Na oceanach Atlantyckim 1

Spokojnym przez kilka miesięcy

napotykano statki, zajmujące się

napr-w? uszkodzonych kabli,

Wprzeciwieństwie do kabli pod

morskich, fale elektryczne, prze-

syłane przez aparaty iskrowe, nie

ucierpiały wcale; odwrotnie, prze-

sylka depesz, jak twierdzi admirał

Bullard, była sprawniejsza 1 inten-

sywniejsza. Operatorzy stacji te-

legrafu .iskrowego otrzygywall

znacznie elniejsze sygnały z euro-

pejskich stacyj iskrowych w Bor.

deaux (południowa Francja), Ber.
Ina 1 Warszawy,

Niezwykłe zaburzenia na powie

rachni zlemi w związku z plama~

mi słonecznem!i wywołały wówczas \

większe zainteresowanie w kołach

astronomicznych, aniżeli powsze-

chnie omawiana wtedy .teorja

względności Einstelna, wprowadza

jąca nowe elementy do więdzy a-

stronomieznej. ___ *.*

Oowrięktby Publle Ledger
     



 

Pani Grace Peterson, lat 27,
została znaleziona w małym'domku w górach Adirondacks,
gdzie policjanci zabili Waltera Tippinga, mordercę poli-
cjanta Mastersona. Kobieta została postawiona pod kau-
cją 60,000 dolarów.  Widzin

policjantów przy wy.

 

  

 

ciu ze stacji policyjnej,

  

zamieszkała w Forest Hills,

ą na rycinie w towarzystwie
 
RENE Bizet

PRZY FORTEPIANIE

Był mrożny dzień styczniowy,
gdy przyniesiono do naszego
mieszkania w Senlis fortepian
mej kuzynki Gizeli, która właś-
nie zmarła. W piętnastym roku
życia miałem wówczas wyobraź
nle może zbyt żywą. I wydawa-
ło ml się, że to trumnę jej usta-
włono w kącie naszego salonu.
Istotnie, było to mniej więcej to
samo. Biedna Gizella żyła tylko
dla tego instrumentu i dla mu-
zyki, w której wyrażała się jej
wzniosła dusza.
Tego, co się zdarzyło następ-

nie, nie możnaby zrozumieć, an!
wytłumaczyć, gdybym nie podał
kilku szczegółów o mej kuzyn-
ce, która, mimo swego młodego
wieku, uważała mnie trochę za
swego powiernika...

Gizella została sierotą w wie-
ku lat szesnastu. Żyła w starym
pałacu Senlis z naszą babką.

* Chociaż ta dostojna .pani pilnie
„__czuwała nad wychowaniem swej

wnuczki, trzeba przyznać, że nie
zwracała wiele uwagi na książ
ki, które mała czytywała i że
Gizella od dziesiątego roku ży-
cia pochłonęła całą prawie bi-
bljotekę swego ojca. Stryj mój
był wprost rozkochany w roman
tykach, można powiedzieć, do

esady. Od Petrusa Borel'a do
{ Gautier'a. od Gerard'a de Ner-

vala do Alojzego Bertrand'a -
nie było takiej książki, którejby
nie umieścił na honorowem

_ miejscu w swej bibliotece. Cała
"-moja rodzina odnostła się do nie
go z pewnem lekceważeniem
jak również i do jego żony, zmar
lej na melancholję, jak to było
w modzie w roku 1830.
- Była to neurasteniczka -

mówiono o niej...
I nikt jej nie odwiedzial.
Gizella wychowywała się za-

tem w atmosferze ogromnie ro-
mantycznej i otrzymała w spad-
ku po swych rodzicach razem z
ich znaczną fortuną i to lekce-
ważenie pogardliwe ze strony ca
tej rodziny. Niewiele się tem zre
sztą martwiła, zamknąwszy się
w dumnem osamotnieniu, do
którego ja jedynie byłem dopu-
szczony, Moja babka, która u-

  

"bóstwiała Gizelle, kochała mnie.
, również bardzo, Patrzyła na
- mnie z pewnem przerażeniem,

lecz i zadowoleniem jednocze-
, mie, jako na normalnego jesz-
cze przedstawiciela swej rodzi-
ny, który jej dawał złudzenie,
że istniało pewne życie poza mu
rami jej ponurego pałacu i że ży
cie to miało wiele powabów.
- Widzisz, - powiedziała je

dnego dnia Gizella - wiem do-
brze, że umrę w młodym wie-
ku, Tak być musi, poezja więd=
nie razem z lilfami... Przestaje
się byćpoetą po dwudziestu la-
tach... Przypadek zdarzył, że
gram na fortepianie... Mam więc
jeszcze przed sobą dwa lub trzy
Jata głębokich rozkoszy... Schu-
bert 1 Schum odwiedzają,

 

1 mówią, jak trzeba interpreto-
wać ich dzieła. Gdy zostanę sta
rg panną, uciekną ode mnie.

' więc umrzeć, zanim mnie
opuszczę... Dlatego mówię ›ci,
ale tylko tobie jednemu, że o ile
w ośmnastym roku życia cho-
roba mnie nie weźmie, znajdę
sposób, aby zniknąć..
Dotrzymała swej smutnej o-

bietnicy, gdyż umarła istotnie w
dziewiętnastym roku życia, a le
karze nie potrafili nigdy dokła-
dnie powiedzieć, na jaką cho-
robę.

Nie zapomnę nigdy dnia, gdy
powiadomiono mnie przy stole o
tej tragicznej nowinie, która roz
darła moje serce. Ojcjec mój po-
wiedział obojętnym głosem:
- Kuzynka twoja, Gizela, u-

marła tej nocy.
- Biedna dziewczyna... - do

dała matka,
A ja rozplakalem sig... Widzla-

lem ją oczyma duszy, złotowło-
są 1 lekką, jak ptaszek na wlo-
sng, z tem czemó nieokreślenie
powietrznem wjej całej postaci,
W miarę, jak wywoływałem jej
drogi obraz, przypominały mi
sig I jej ulubione walce, które
grywała na fortepianie i te prze
cudowne melodje Schuberta,
które przepełniają serce słodką
żądzą miłowania...

Rodzice moi nie zauważyli mej
go przygnębienia i nie spostrze-
gli, jak uciekłem ze stołowego
pokoju do mojej sypialni, aby tu
móc się wypłakać dowoli»

Pogrzeb, pocałunki niepotrze
bne, lzy na zawołanie, słowa peł
ne hipokryzji, zajęły trzy dni
czasu. Babka zawiadomiła mnie,
ze Gizella życzyła sobie, aby das
no mnie jej fortepian. Ojciec
mój przyjął podarunek ten nie-
chętnie, lecz zauważył z mojej
miny, że odmowa z Jego strony
zrobiłaby mi wielką przykrość.
W taki to sposób fortepian Gi

żeli przeniesiony został do na-
szego mieszkania.
Już od pierwszego wleczora

doznalem dziwnego wrażenia,
Fortepian stał. w salonie przy
wielkiem oknie. Gdy wszedłem i
do salonu, było zupełnie ciem- |
no. A jednak zobaczyłem dokład
nie fortepian i opartą o niego
Gizell¢, która zdawała się ocze-
kiwać kogoś, przed położeniem
swych rąk na klawisze, Zaświe-
ciłem elektryczność. Nie było
Już nikogo. Fortepian był zam
knięty. Przypisałem tę wizję mo
Jej przeczulonej wyobraźni i nie
mówiłem o tem nikomu. 0 godzi
nie 10-tef wieczorem poszedłem,
jak zwykle, do mego pokoju i po
łożyłem się spać. Usłyszałem,
jak w pobliskim kościele bila
północ, pierwsza, a potem...

, A potem całkiem wyraźnie w
ciszy nocnej usłyszałem arję
Schuberta, którą znałem tak do
brzel...

 

Nie śniłem. Wstałem, zesze-
dłem cicho do salonu. Nie od-
czuwalem zupełnie strachu. Szę
dlem, Jak gdyby Gizella mi da-

'48 rendez-vous.
Otworzyłem drzwi od salonu,

W srebrnej poświacie księżyca
Gizela siedziała przy fortepia-
nie, Liljowe jej dłonie wydoby-
wały z klawiszy cudowne, prze-
czyste" dźwięki... A obok, sie-
dząc w dwu fotelach, przysłu-
chiwali. sto Schubert | Schu-
mann. Siedzieli, jak dwaj zapóź
nieni goście, poważni 1. w skupie
niu. EL

Ukdoniii mi się uprzejnile,
zella zwróciła na mnie swą prze
cudhg twarz...
- Panowie... - wyjąkałem...
I upadłem na ziemię, Tam zna

~leziono mnie na drugi dzień ra- 
 no.

NOM d zi peł
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W salonie swej-clotki, zagłę-
biony w fotelu, Jakób Meulin od

| dawał się słodkim wspomnie›
niom 'z lat dziecinnych.
Od czasów tych-oddzielało go

lat 15, podczas których ani ra-
zu nie był w swych rodzinnych
stronach. Po ukończeniu szkół
i, wyrobieniu ~sobie stanowiska
w świecie, przywiązanie do daw-
nych wspomnień sprowadziło go
tu'z powrotem, ku wielkiemu
zadowoleniu pani Toussaint, za-
rumienionej z radości z dumy
na widok tak wielkiego sio-
strzeńca, którego czas zwrócił
go jej I którym będzie się mo-
gła pochwalić teraz w całem są-
siedztwie,
- Ożenimy cię tu! - mówie

ła. - To będzie łatwo, zoba-
czysz! Nie brak tu dobrych par-
tyg..

Jakób, uśmiechając się do
swych myśli słuchał z roztarg-
nieniem odpowiedzi ciotki na ty
siączne pytania, jakie jej zada-
wal. Byt zanadto sentymental-
ny, aby się okazać zaintereso-
wanym. Dlatego też wcale nie
to ostatnie zdanie ciotki pody-
ktowało mu czysto impulsywne
zapytanie:
- A mała Ardenne?
Poprawił się zaraz, zaczerwie

niwszy się lekko:
-- Powinienbym był powie-

dzieć: panna Ardenne, gdyż mu
si być już duża...
- O tak i bardzo ładna - po

twierdziła, gorąco ciotka. - Ale
czyż możesz ją sobie przypom-
nieć? Czy znałeś ją wogóle?
+ - Mam o niej wspomnienie
całkiem jasne - odpowiedział
słostrzeniec. ;
Poczem zaraz zmienił temat

rozmowy, nie dbając o dalsze
zwierzenia ciotki.
A jednak!
W pamięci jego była niezatar

cie wpisana, ta mała Ardenne.
Didi, jak ją wówczas nazywa-

no, gdy nieśmiała 1 słodka, peł-

 

| na dziecinnego wdzięku, dzieli-
ła jego zabawy chłopięce. Łączy
ła ich przyjaźń dziecięca, o któ-
rej myślał ze wzruszeniem dziś,
po piętnastu latach. I myślał/
lecz bez żalu, ponieważ powrócił
I ujrzy ją z powrotem, że czas
niewątpliwie zamieniłby tę przy
jaźń w miłość, gdyby wzroślira
zem. + z

- Kochalibyśmy się... Kocha-
liśmy się już wówczas, nie-
świadomie...

Prawdą było, że wspomnienie
i obraz swej małej przyjaciółki, *
wyniesiony po tem ostatniem po
żegnaniu, przepojonem łzami,

został w jego sercu i za-
puścił korzenie niezniszczalne
go uczucia. Didi, wyśdealizowa-
na, związana z jego przeznacze
niem, której pragnąłby powie-
rzyć swe przyszłe szczęście, po-
zostawała wciąż w najplękniej-
szych jego marzeniach.
Wmarzeniach! Nie niema bar

dziej nierozsądnego. Jakób stał  
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się z czasem niewolnikiem tego*
tajemnego uczucia, na samo!
wspomnienie którego wstrząsał j
nim słodki dreszcz. Komuż mógł
by zwierzyć się z tego szajeń-
stwa? Oczywiście, nie swej cio- |
tee. "

Zapytał więc' niedbałym to-
nem:
- Odwiedziny państwa Ar!

denne? '

- Panie Ardenne? Natural.
nie -,odpowiedziała pani Tous-
saint. -Utrzymuję z niemi bar-
dzo przyjazne stosunki, Zresztą
już cię zapowiedziałam. I jesteś
oczekiwany. z ciekawością hax
sympatją!
Uśmiechnęła się tajemniczo i

przybrała dyskretny wyraz twa
rzy, który uszedł jednak uwagi
siostrzeńca, -
- Brzypominam sobie dokła-

dnie ich dom i ogród - powie-
dział, zamyślony.
- Zaszły tam pewne zmiany

- rzekła ciotka. - I nie zoba-
czysz już tych samych twarzy...
- Tak, twarze się zmienia-

je - potwierdził Jakób,
A jednocześnie pomyślał:
- Lecz
1 pogrążył się w swych ma-

rzeniach, w których widział ja-
sno obraz małej, słodkiej dziew-
czynki, o niebieskich oczach 1
blond lokach.

«

 

- Mój wielki -siostrzeniec,
który panią sobie przypomina.

Stała przed nim Didi.
Didi? Nie, lecz panna Arden.

ne, tak niepodobna do jego ma-
rzeńi, że zmieszał się,: Gdzie te
jej blond włosy? Ściemntały te-
raz całkiem i stały.się kasztano-
wate. A wątła dziewczynka sta-
ła się dużą panną, śmiałą bar-
dzo kobietą, która uśmiechała
się do niego cokolwiek szyder-
czo.
" A jednak to była Didi! Nie
śmiał jej tego przypomnieć.
Lecz, ponieważ uważał się w dal
szym ciągu zwigzany z nig lati-
cuchem wspomnień i ponieważ
wyobrażała sen jego młodzień-
czy, którego się, wyrzec byłoby
dla njego zbyt bolesne, nie mógł
widzieć wniej osoby.obcej.

Raziła go tylko jej Ironja, gdy
robił jakąkolwiek aluzję do prze
szłości. Na chwilę zostali w o-
grodzie sam!, odłączywszy się
od reszty towarzystwa.
- Biegall&my w tej alel -we-

stchnął,
- Naprawdę? - zdziwiła się,

uśmiechając się, Ironicznie,
Zapytał ją nieśmiało:
- Nie zachowała pani żad-

nych wspomnień z tych cza-
sów?
- Absolutnie żadnych" wspo-

mnień! - wyznała szczerze,
Westchnął mimowoli i umilid.

Przeszli przez aleję, potem przez
drugą i stanęli przed altang, na
widok której: Jakóbowi zabiło
serce. Nieśmiało, unikając jej i-
ronicznego wzroku, obchodził

dko, Prawdziwy coup de foudre.

 każde drzewo, badając pilnie ko-
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tę. I nagle, blorąc w milczeniu
rękę młodej dziewczyny, pocią-
ngł ją do jednego drzewa, na
korze którego wyryty był jakiś
napis.
- Czas to oszczędził - sze-

pnął. -- Dlaczego takie obietni-
ce zacierają się prędzej w ser-
cach? -»

Patrząc na napis, panna Ar-
denne przeczytała spokojnie:
- Gdy dorośniemy, pobierze»

my się. Didi i Jakób.
- Kochat pan Didi? - zapy-

tala panna Ardenne.
- Kocham ją zawsze! - sze-

pnął Jakób.
Zalotnie nalegała:
- To znaczy, że pan mnie u-

poważnia do dotrzymania obiet-
nicy Digi?

I roześmiała się, gdy podniósł
do ust jej rękę i całował namię-
tnie.

6 * +

Pani Toussaint powracała do
domu rozpromięniona.
- Zalmponowałeś mi! - mé

wiła. - Wyznam ci zresztą, że
prośba twoja 'odpowiadała na-
dziejom pani Ardenne tak samo,
jak i moim. Lecz nie przewidy-
wałyśmy, że pójdzie to tak prę-  

Chwała Bogu! Za sześć tygodni
będziesz mężem Simony... I
- Mezem Didi! - poprawił

Jakob.
Pani Toussaint zaśmiała się i

potrząsnęła głową:
- Mówię dobrze: Simony...

lecz czy znałeś Imię twej Didi?
I gdy skinął przecząco głową,

mówiła dalej:
- To mnie nie dziwi... I to

wyjaśnia pomyłkę, którą nam
wybaczysz, a którą przeciągali-
śmy, gdyż służyła naszym pro-
jektom, Teraz ci się przyznam,
gdy już poprosiłeś o rękę panny
Simony i małżeństwo zostało po
stanowione. Nie ożenisz się z DI
dl Ardenne, lecz z jej kuzynką,
która nosi to samo nazwisko i
zamieszkała po niej w tym do-
mu, po pewnym procesie rodzin
nym, który zmienił właścicieli
tego majątku. Didi opuściła te
strony przed dziesięciu laty... Po
clesz się, że Simona jest bogat-
sza. Nic wlęc nie tracisz na za.
manie...
- Sądzi ciocia? - przerwał

Jakób, który zbladł nagle tak
bardzo, że pani Toussaint zanie
pokoiła się,
- Nie będziesz przecież robił

tragedjiz tej historji! - napom
niała go. - Jak można przypi-
sywać tyle wagi do wspomnień
dziecinnych? Przecież to nawet
nie była miłość! Będziesz utrzy-
mywał, że kochałeś dziesięciolet
nią dziewczynkę? Właśnie Simo
na ci się podobała, skoro popro-
siłeś o jej rękę.
- Nie... - westchnął Jakób,

spuszczając głowę. - Kochałem
tylko wspomnienie... I może nie
potrafiłbym jej nigdy darować,
że stałem mu się niewierny...

; Magog.
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Ponieważ rodzice panny Murriel Oaks nie zgadzali się na
przystojnym aktorem, para
się w Waukegan, III, Ames

włożył obrączkę na swój wymanikurowany palec po raz
czwarty.
 
FREDERIC BOUTET

ZAMIANA PODARKÓW

Pan Armand Selvage napisał
cztery brulfony listu, który za-
mierzał przesłać pani Janinie
Dormance. -Przeczytawszy .ze
wzruszeniem i z sercem mocno
bijęcem tekst ostateczny, przy-
znał, że to było idjotyczne, lecz
że nie mógł już niczego inne-
go wymyśleć, aby lepiej wyrazić
swe uczucie, sformułował swą
prośbę o małżeństwo.
Janina Dormance jego żona...

Zadrżał z emocji. Zaczął myśleć
o niej i o sobie: Janina bardzo
bogata, wdowa: W jakim wie-
ku? To obojętne... Światowa, do
wcipna, urocza, otoczona przez
rój wielbicieli, wśród których i
on się znajdował. Był bogaty,
lecz nie więcej od miej i nie
mógł jej zaimponować prawie
niczem, Lecz tak ją kochał i od
tak już dawna, nie odważywszy
się jeszcze nigdy wyznać jej
swej miłości! Kim on był? Ja-
kąż wartość realną przedsta-
wiał, aby być wyróżniony przez
tę nadzwyczajną istotę? Wiek
jego? Tak, może dostosowany
do jej wieku... Jego wygląd fi-
zyczny? Owszem, bronił się, po-
został szczupły, muskularny, je
go skronie jeszcze zbytnio nie
przerzedziły się, zmarszczek ma
ło było widać... *

Przeczytał on jeszcze swój
list namiętny, gorący, Zawahał
się: a jeżeli Janina, obrażona za
jego śmiałość, nie przyjmie go
więcej? Lecz nagły przypływ e-
nergji ożywił go: zbyt ją kochał,
nie mógł już powstrzymać się,
aby jej tego nie powiedzieć. Rok
się skończył, nie chciał, aby no-
wy się rozpoczął od tego, by. Ja-

sie, Złożył list, nie napisał adre-
su na kopercie i wyszedł z mie-
szkania, aby potem jej go prze-
słać. Powzięł w tym celu cały
plan, który wydawał mu się zrę
czny i subtelny: ;
U znanego cuklernika wybrał

wspaniałe pudło cukierków, ka-
zał napełnić je czekoladkam{ i
na tych czekoladkach umieścił
list. Pudełko następnie w jego
oczach zostało zamknięte 1 za-
pakowane. Dołączył do niego,
bez żadnego dopisku, swój bi-
let wizytowy i dał adres pant
Dormance.
Wyszedł z cukierni w stanie

dzieja upajała go chwilami, a na
stępnie przychodziły znów mo,

szedł do swego klubu, grał w
bridge'a z roztargnieniem, ku o-
burzeniu swych partnerów, me-
chanicznie zjadł obiad, nie wie-
dząc, co zjadł.
-- Czyta teraz mój list - my-

flat, drżąc cały. - Cół mi od.
powie? I kiedy odpowie?
Noc spędził częściowo bezsen

nie, a częściowo przeżywając o-
kropne koszmary. 0 T-mej go-
dzinie rano zadzwonił na służą
cego, każąc mu iść do stróża po
pocztę. Poczta przyszła dopiero
w godzinę później I nie przynio-
ali mu nic od Janiny Dormance.
Przeszedł dzień nieszczęśliwy i
druga noc bezsenna. Liczył go-
dziny. Jeżeli rano nie otrzymai  
  

odpowiedzi od Janiny, t. zn., że
obraziła się l że jej już więcej nie
zobaczy. Ach! nie zobaczyć jej
już więcej! Jakże żyć wtedy?
Rano otrzymał dwa listy, a

raczej list 1 kartkę w kopercie
Poznał na tej kopercie pismo Ja
niny. Drżąc z emocji, otworzył
ją: na bilecie wizytowym Jant-
na skreślika te słowa:
- Jakie śliczne pudełko, dro-

gł przyjacielu! Pan mnie psuje!
Serdeczne pozdrowienie i do szy
bkiego zobaczenia!
- Co to może znaczyć?! Kpl

sobie ze mnie? - pytał sig Ar-
mand Selvage, oszołomiony,

Spodziewał się szczęścia lub
rozpaczliwej wieści. A wzamian
tego, poczta przyniosła mu za-
gadkę. Machinalnie weigh drugi
list, otworzył go, Był on zapisa-
ny -pismem kobiecem, niezna
nem mu. Przeczytał go:

„Panie!
List pański, który doszedł do

mych rąk wsposób tak dyskretny i tak jednocześnie pomysło-
wy w tem wspaniałem pudełku
cukierków, zdziwił mnie nie.zmiernie i wzruszył, Nie chcę
udawać głupiej, ani nalwnej, -
lecz doprawdy nie wiem, comam napisać, Jestem bardzowzruszona. Nie spodziewałam
się, że potrafię wzbudzić jesz-cze miłość, zwłaszcza u człowie-
ka, jak pan, tak wykształcone-
o, tak światowego, tak
szego od innych ludzi. Uczucia,które pan mi wyraża tak wy-mownie i tak subtelnie, wzru.
szają mnie głęboko. Bardzo je:stem zaszczycona i bardzo dim
na z prośby, którą pan mi przed
stawia. Nie mogę panu odpo-
wiedzieć - pan.to rozumie -
natychmiast. Nigdy nie myśla-
łam, żeby wyjść powtórnie za-mąż. Nie sądziłam również, abypan mnie kochał. Myślałam, 3»nie zwracał pań na mnie uwa.gl. gdyśmy się spotykali klika
razy. A jednak pan mnie ko-chall... Być kochaną przez pa-na, który wydawał mi się takwyjątkowym! Nie mogę pisaćwięcej, zanadto jestem wżruszo
na. Raz jeszcze dziękuję z ca-lego serca,

Marja Ludwika Teroul."
List upadł z rąk zdumionego «p. Armanda Selvage. Musial zdobyć się na duży wysiłek myślo-

wy, aby sobie przypomnieć, że
pani Marja Ludwika Teroul mia
ła 35 lub 38, była rozwiedziona,
mało uroczą i Interesująca, usu
wająca się w cień, nleclegancka
I że spotykał ją parę razy w zna
jomych domach, gdzie wyglą-
dała zawsze na ul
Cóżjej list oznaczał? Cół to się
stać mogło?
A stało się to: panf Janina

Dormance, choć bardzo bogata,będąc oszczędną, miała zwyczajodstepowania niektórych z o-trzymywanych w ogromnej Iczbie podarków lub pudełek z cu-kierkami od wielbicieli 1 przy-Jaciół, różnym biednym znajo-
mym i kuzynkom. Oczywiście,-nie otwierała ich i rachowywa-ła jedynie bilety ofiarodawców,«(c-„ dalszy pa stronicy 22.ej)
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bogą krewną... ›
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Jeszcze jedna kompromitacjawarsz. magistratll

 

Ruiny polskiego pałacu przy ul. Daniłowiczowskiej

Na jednym z domów na Dani-
łowiczowskiej znajduje się rząd
popiersi królewskich. Tło, na któ
rem goszczą, jest opłakane. -
Domodrażająco obdrapany, świe
ci wielkiemi łysinami gołej ce-
aly - na takiemtle strzępy, na-

zej dostojnej przeszłości. Zal.
ste poczucie godnościnarodowej
nie powinnoby pozwolić na taką

s

 

nędzę. Albo te wizerunki powin-
ny otrzymać godną oprawę, al-,
bo należałoby je zupełnie usu-
ngé. Stan obecny jest kompro-
mitacją. Bardzo smutne świade-
ctwo wystawia sobie właściciel
tego domu, a jeszcze smutniej-
sze prześwietny magistrat m.
stol. Warszawy, który pozwala,
aby pod jego bokiem znajdowała
się taka szkarada.
 

ZAWODY SANECZK

Wystarczającystan śniegu po
zwala na urządzenie trzecich
zkolei zawodów saneczkowych
w Agrykoli na torze specjalnie
zbudowanym przez komisję par-
kową. Są one organizowane
przez Związek Dziennikarzy 1
Publicystów Sportowych. Wez-
ma w nich udział członkowie pra
sy, artyści i sportowcy, zrzesze-

 ni w klubach.. W programie są

 

OWE W AGRYKOLI

wyścigł: jedynek pań 1 panów,
dwójek pań, panów 1 miesza-
nych, trójek oraz biegi młodzie-
ży w jedynkach i dwójkach. -
Na ilustracji naszej oglądamy

moment z blegu dwójek inłodzie
ty.. Zawodnik»siledzgcy bierze
krzywiznę umiejętnie, manewru
jąc ciałem, Prawa fizyki bowiem
0 równowadze muszą być przy
tym sporcie wyjątkowo pilnie
przestrzegane.

Na skręcie.
 

BARAKI NA ŻOLIBORZU

 

Ilustracja nasza, przedemwla
dwa nowe baraki oddane do u-

żytku bezdomnym, Znajdzie w

nich -pomieszczenie 150 osób,

sób. Mimo tak wielkiejilości ba-
raków, wszyscy Bezdomni zare-
jestrowani w Polskim Czerwo.
nym Krzyżu, nie mają jeszcze da
chu nad głową. 650 osób. czeka

które dotychczas spędzały nOC€ |jeszcze z utęsknieniem na schlu-
pod golem niebem. Na Żoliborzu
stol już 36 podobnych baraków.
Mieszka w nich około. 3,000 o-

dny kąt, w którym mogliby po
ludzku zdmieszkać. --
Pomoc nagła potrzebna.

 

   bezdomnych na Żoliborzu,  
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JAK POWSTAŁA SPRAWAPRAWABARTOSZEWICZA? 
Zakończona wydanym przez

sąd wyrokiem na kom. Barto-
szewicza i 10-clu oficerów ma-
rynarki wojennej, współoskar-
żonych z nim sprawa o naduży-
cia, była tragicznem, ale nieste-
ty, koniecznem przecięciem cuch
ngcego wrzodu na żywym, mło-
dym organiźmie naszej morskiej
siły zbrojnej. Długi czas zbierał
się ten wrzód i winni pozosta-
wall na wolności, nie tracąc na-
wet nie ze swych rozgałęzlonych
„wpływów", aż dopiero trzeba
było przydziału do samodzielne-
go referatu broni podwodnej
kier. mar. woj. (gdzie Bartosze-
wicz był kierownikiem od 1924
r.) por. mar. Władysława Wol-
sklego, by wreszcie uchylić rą-
bek tajemnicy, otaczającej całą
aterę,

Por. Wolski, włdząc naduży-
cia, popełniane na szkodę skar.
bu państwa 1 przekonawszy się,
że broń podwodna, dostarczana
dla kier, mar. woj. przez mię-
dzynarodowych aferzystów, jest
wadliwie wykonana i bez war.

tości,zebrał w ciągu kilku tygod:

ni dowody nadużyć. Widząc, że

ówczesna atmosfera w kier, mar.

woj. nie daje gwarancyj sklero-

wania dochodzeń przeciw Barto-

szewiczowi i-tow. na właściwą

drogę, por. W. złożył cały ma-

terjał dowodowy o nadużyciach

wprost ministrowi spraw woj.

skowych i tylko dzięki akcji por.

mar. Wolskiego, wszczęto na roz

każ mln, spraw wojsk, przez spe

cjalną komisję śledczą dochodze

nie.

 

Por. mar. Władysław Wolski

w wyniku łego -- atmosfera
w naszej marynarce wojennej u-
legła zasadniczemu oczyszcze-
niu, tak, ż dziś, przy nowym sze
fie komi. Świrskim, daje ona cal-
kowitą rękojmię ostatecznej sa-
nacji stosunków.

Spisek przeciw państwu

polskiemu

 

Aresztowany w Białostockim
czwarty zkolej poseł blałoruski,
Feliks Hołowacz, wszedł do Sej-
mu z listy Nr. 3, Jest z zawodu
rolnikiem technikiem, urodzo-
nym w roku 1886 w Zaborzu.

DRUGA „GRA WOJENNA" OFICERÓW SZTABU GENERALNEGO

U MARSZAŁKA POLSKI W BELWEDERZE
 

Onegdaj zakończyła się druga
z rzędu odprawa. wyższych ofi-
cerów sztabu generalnego, trwa
jąca przez dwa dnl w Belwede-
rze,

Marszałek, jako Generalny In-
spektor Armii, chcąc zapoznać
się osobiście z uzdolnieniami wyż

 

 

szych sztabowców w różnych
kierunkach prac sztabu, by móc
następnie rozstrzygnąć o życiu
najbliższych współpracowników
swoich na odpowiednich stano-
wiskach - urządził już po raz
drugi te odprawy. Wzięli w nich

udział pułkownicy i podpułkow
nicy z ukończoną Wyższą Szko-
łą Wojenną.

Zdjęcie nasze przedstawia Mar
szałka w otoczeniu oficerów, w
czasie przerwy w „grze wojen-
nej" i egzaminach - na tle Bel-

 wederu,

 

Nadrodze do zacieśnienia węzłów międzynarodowej współpracy umysłowej

Wdn. 7—10z. m. toczyły się

w Paryżu ,obrady rzeczoznaw-

ców-pracowników Międzynaro-

dowego Instytutu Współpracy

Umysłowej, jęcone całemu

szeregowi spraw,) związanych z

" wymianą wartość kulturalnych

pomiędzy poszczególnemi kraja-

ml; skoordynowania ich prac i

zapewnienia jednolitej ochrony

©Od lowe} ku prawej

prawnej. W obradach wzięli u-

dział pp.: Andre Weiss, Levy-Ull-

mann: (Francja), Jenks (Angli)

Anzilotti (Włochy), Oda (Japó-

nja), Baloch (Węgry), i Vilallon-

ga (Hiszpanja), W imieniu ba-

wiącego na południu min. Bar-

thou witał zjazd w Imieniu rzą-

du min. Georges Leygues.

Komisja uchwaliła zabiegać o

podpisanie konuenrfl mledzyna-

CABINET MINISTRÓW

rodowej, w myśl której wszyst.
kie kraje zamieniałyby między
sobą teksty aktów prawodaw.
czych, Dalsze wnioski proponu-
ją stworzenie w kążdem pań-
stwie-urzędu, któryby zbierał in-
formacje o rozwoju prawodaw-
stwa we wszystkich krajach, wy
dawanie stałego biuletynu insty-
tutu np

 

Obrady ekspertów-prawników Mlędxynarodowego Instytutu Współpracy UmysCoweJ „Siedzą
od lewej ku prawej: Levy Ullmann, Oda, Villalonga, Anzilotti, Ballogh i Weiss.

Piłsudski, 

  
mjer Bartel pram
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DLACZEGO?

 

. Plac Teatralny jest jednym z
najważniejszych centrów) War:
szawy. Wznoszę się na nim dwa
najokazalsze bodaj gmachy sto-
licy, Ratusz 1 Opera. Opodal, na
ulley Wierzbowej, stol gmach
mlnisterjum spraw zagranicz-,
nych, przed który zajeżdzają czę
sto przedstawiciele dyplomatycz
ni państw obcych. Tędy wiedzie
droga do Zamku, siedziby, Pre=
zydenta Rzplitej. W. pobliżu sto-
Ją pierwszorzędne hotele, w któ-
rych zamieszkują cudzoziemcy,
odwiedzający nasz kraj.
Na tym to placu przechodni:

obcy, a także i swoi, w których
osobliwa polityka naszych ojców

miasta nie zabiła jeszcze pocz l

cia estetyki, spostrzegają małą,

 

niezgrabną, nieestetyczne), bud-
«- poczflmlmg, frénwajowa.

Tik byto-do nledawnds Ale przed

kilku tygodniami zmieniło się -

ha gorsze. Oto obok budki uzna-

mo za kopieczne ustkwić szereg

pak i beczek, w których przecho

wuje się jakieś narzędzia i gro-

madzi śmieci,

Dlaczęgo - pvtamy- oszpe-

tono Plac TeatralnyFo jeszcze

mogą 1. zamierzają Wstawić na

Placu Teatralnym ojcowie mia-

sta obok szaletu, budki tramwa-

Jowej i pak?

Odpowiedzi na te niepokojące

pytania należy w formie wnio-

skow przesyłać wprost do Ma-

gistratu, który może tą drogą

dowie się o tej „wysepce" na po-

wierzchni Placu Teatralnego.

 

. Oto co stoi między Operą a Radą Miejską...
 

$. P. WIKTOR DZIERZANOWSKI
Świeżo zmarł w Kaliszu Wik-

tor Dzierżanowski, literat 1 pe-
dagog. Urodzony w roku 1868,
wzrastał w epoce głuchej na wo
łanie poezji lirycznej, w której
zakresie leżał talent zmarłego,
Po otrzymaniu wykształcenia w
Warszawie, wyjechał na skrom-
ne stanowisko urzędnika kolejo-
wego do Częstochowy. Po powro
cie do Warszawy wydał szereg
zbiorków poezyj i dramatów, -
Podczas Wielkiej Wojny Euro-
pejskiej przerzucił się do dzia-

pedagogicznej, jako nau
czyciel polonistyki. W gimna-
zjam w Liskowie pozostawił po
sobie serdeczną miłość uczniów,
w których potrafił przelać swe
umiłowanie kraju { literatury oj:
czystej.

Przez kilka lat ostatnich znu-
tony -pracą adminietracyjno-
szkolną, przeszedł na stanowls-
ko nauczyciela polonistyki w
gimnazjum Anny Jagiellonki w
Kaliszu, aby tem niepodzielniej

 

oddnćsię krzewieniu wśród mlo \

dzieży ideałów, którym służył ca

e życie. .

Pogrzeb 6. p. Wiktora: Dritr-

żanowskiego w Kaliszu był go-

racą manifestacją miłości, jaką

zmarły Dzierżanowski pozosta-

wił w sercach swych uczniów

kolegówi społeczeństwa. ___#

  

Ś. p. Wiktor Dzierzanowski

 

ZAWODY PŁYWACKIE
-_-

W porcie praskim odbędą się

zimowe zawody pływackie na

przestrzeni 25 i 30 m. Zawody

pływackie w podobnych wartm-

kach atmosferycznych odbywa-

je się chyba u Eskimosów, to też

wyścig naszych pływaków budzi

 nielada sensację. Wezmą w niny

   

 

  

    

  

 

udział znan! pływacy: " Tratt,

mistrz Warszawy w pływantu

100 i 400 m., inż, Gillewicz, zna-

ny hockelsta, Miaziowa, Chodziń

ski, Olszewski1 Grosglik,

Na ilustracjach naszych oglą«

damy zawodników trenujących,

się do zawodów.

    

  

  

  

   

/

 



 

 
Jean Cullen, lat 17 i Richard Bird, siedemnastoletni stu-
dent kolegjum Rutgers i syn bogatych rodziców, uciekli
z domu po raz czwarty, lecz zostali przyłapani w pociągu

montreaiskim na stacji Plattsburg, X. V
 

PANIĘTNIK STASIA KROPKI

Tak samo, jak lato bez stałe-

go deszczu nie ma wartości, tak

też i śnieg bez zimy wygląda

tak, jak panna bez zębów.

Wskutek tego zacz c

tki śniegu, jak pióra z pierzyny, |

sypać z nieba na ziemię i w

krótkim czasie takowa była bla-

jak nieużyta pieluszka dzie-

Ponieważ jednak śnieg

ten nie przemieniał się w błoto,

powstał mróz. Mróz jest, jak

kwargiel, Nie widzi się go, a je-

dnak go się czuje, s7v7egolme‘
w kończynach ciała, gdzie ':xe
najchętniej osiada.
Wskutek czego, -zaciągamy

na uszy czapkę, a palce chowa
my tam, gdzie ciepło. Tylko je-
den nos wystawionyjest na dzia
łanie takowego, ale nos jest wy-
trwalszy, niż mróz, najlepszy do
wód w tem, że mrozu już dawno,
niema, a nos jesacze jest.
Wskutek tego, wyjąłem ze

strychu mego sąsiada sanki i wy
ruszyłem na śnieg, aby nadar-
mo nie rdzewiały, Tuż koło bra
my, jak tylko wydostałem się na
ulicę, spotkał mnie właśnie ten

_ sąsiad, mający 12 lat od urodze
nia i rzekł:

     

łem oburzony. - Patrzcie na mi
krusa! Ta pewnie, że moje!
- Bo ja mam takie same na

strychu!
- To, go mnie to obchodzi? !

L wrzasnąłem i ruszyłem dalej,

przyczem zaczepiłem o jego no-

gę i on całem ciałem raz jesze

cze udowodnił, że ziemia przy-

cigga nietylko za nogi, ale i

wszystko.

Wskutek tego, on się tam roz

bił i krzyczał:

- Czekaj, czekaj! Ja powiem

tatowi!
Więc zrobiłem ze śniegu po-

marańczę i palnąłem go w nos,
aby o tem nie zapomniał.

I ruszyłem dalej.
Na rogu ulicy szła jedna pani

| 1 prowadziła dwoje małych bęb-
xnów na biało ubranych i jeden

miał czerwony kutasik na czap-
ce, a drugi niebleski. I tak moż-
"na było ich odróżnić. -»

Jak zobaczyli moje sanki, ża:
częli beczeć i rwać za suknię tę
panią, że była obawn. Iż ją ro-

zerwą.

| - Jl. chcę jechać! - wrze-z,-
- eral jeden, a za nim drugi. »
-- ' bachory usladiy na ulicy l

zaczęły tupać nogami, s pani

była zło | załamała ręce nogi.

Wskutek tego, zmiękło ml ser

- ce, zatrzymałem się i- rzekłem

. do tej pant:

- Jak pani pozwoli, to ja ich

- zabiorę. Niech mikrusy mają

. frajdację,
Ta pani bardzo się ucieszyła,

„że jest wyzwolona i uśmiechnę-

ła się do mnie, jakbym był po-

3 neminem.,

  

 
  

Po chwili te dwa knedelki sie

działy na sankach i ja je ciągną

tem, a do tej pani przystąpił ro-

dzaj męski i byli ze sobą zajęci.

Po drodze napotykałem na pa

górki i doliny, ale ufałem w mo-

je siłyi ciągnąłem, jak wół,

Im dłużej człowiek ciągnie ja

kiś ciężar, tem wydaje mu się

Itejazy.

I ja to wkrótce poczułem,

Chwilami zdawało mi się, że ca-

le sanki z zawartością, to lek»

kie piórko krokodyla.

Nagle obróciłem się i otwo-

rzytem oczy ze zdumienia i prze

konałem się, że bachory musieli

być z gazu, gdyż ulotnisię, jak

takowyi nie było po nich śladu,

a ja ciągngłem próżne sanki,

Zawolałem więc tę panię, która

szła z rodzajem męskim i poka-

zalemjej to zjawisko.

Wskutek tego, ona znów za-

łamała ręce i nogl i wróciliśmy

tą drogą, aby odnaleźć jej dro-

biazgl. I rzeczywiście. W niedłu-

gi czas potem ujrzeliśmy czte-

ry krótkie nogi, tkwiące w kupie

śniegu, skąd 1 resztę bachorów

zdołano żywcem wyciągnąć.

Wskutek. tego,. przyrzekłem

sobie, że się nigdy nie ożenię i

bez pożegnania ruszyłem dalej.

Nagle moje nogi zaciągnęty

mnie na pewną ulicę, która jest

spadzista. Klawo jest! - pomy-

ślałem sobie tu zjedziemy za

wszystkie czasy.

Siadłem więc, jak na konia,

puściłem się i jechałem, jak

sznycel na patelni,

Ale jak człowiek ma pecha, po

winien umrzeć, zanim się uro-

dzi. Kiedy zjeżdźałem w całym
pędzie, ujrzałem nagle przede

mną człowieka, niosącego ko-

szyk na głowie, Zatrzymać było

za późno. Wjechałem więc w ca-

łym pędzie na niego.

Wskutek tego, on się wywró-

cił na mnie, koszyk zrobił to sa-

mo w przeciwnym kierunku i

na śniegu pozostała jajecznica

ze 120 jaj, polana litrem śmieta-

ny, kapustą 1 innemi Ie-

karstwami,

Czułem, że będzie gorąco!

Podskoczyłęm więc, jak plu-

skwa | dałem drapaka, jakbym

miał źarzące węgle w spod-

niach, Czułem za sobą wołanie:

-- Łapaj, trzymaj!

A4 nareszcie ludzie zrobil ku-

fikę 1 złapali kogoś 1 po chwil!

przekonano się, że ło nie ten,

   

którego trzeba mieć 1 szukano|

dalej tego, co rozbił jaja.

Na nieszczęście, na sankach

był adres mogo sgetada, bo ten

mikrus miał zwyczaj zawsze [

wszędzie się podpisywać.

Odszukano więc jego. miesz-

kanie | ten pan z koszykiem na

głowie pdznal w tym mikrusie

tego, co„kadm na tychkuma,

 

 

   20"
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W. RAORT:

DZIEWCZYNA Z SERCEM
 

Dla zrozumienia krzywdy, ja-
ka się stała pannie Lili, należy
konlecznie bliżej scharakteryzo-
wać ową niezwykłą i przystojną
osóbkę. Panna Lili ma od trzech
lat niecałych 18 wiosen życia 1
patrzy na życie pod kątem roz:
wartym, Zewnętrznie przedsta-
wia typ współczesnej dziewczy-
ny, której portret mógłby być
śmiało umieszczony za witryną
każdego fryzjera, jako wzór mo
dnego uczesania „a la garcon-
ne", czy „la compagnion", Ma
usteceka stale ułożone w gry-
mas Glorji Swanson, oczy w
zwężającej się oprawie migda-
tów, nosek, o podmalowanych
muszelkach, cerę dymisjonowa-
nej aktorki kabaretowej oraz
„charme" internącjonalnej ko-
koty. Przy tem wszystkiem po-
chodzi panna lili z „najlep-
szych sfer towarzyskich", ma
narzeczonego, na którego pa-
trzy, jak na psa i psa, ha które-

| go patrzy, jak na narzeczone-
| go, gra bajecznie w ping-pong,
jeździ na nartach, kieruje spra-
wnie automobilem, tańczy: char
lestona, jak sam maestro z
Iwowskiego ..,Rythmosu", gim-

i

nastykuje się codziennie, pije go |
rzką 'wodę na schudnięcie, far-
buje włosy henną,› manicuruje
paznokcie „a la Prince of Wa-
les", uwielbia zmarłego Rudol-
fa Valentino, Gajdarowa, murzy
na z jazz-bandu, Karola Hanu-
sza, płatniczego z baru, swego
nauczyciela najnowszego tańca
„Black Bottom River", Polreta,
Pirandella i Zehnguta - pali
papierosy, jak zawodowy sier-
żant, opowiada dowcipy, przy
których zaczerwieniłaby się na-
wet Messalka - a przytem...
Nie uprzedzajmy jednak wypad-
ków! Nie opłaciłoby się bowiem
tyle rozpisywać o charaktery-
styce panny Lil, gdyby nie to
małe „przytem". Typy, podobne
z wnętrza i zewnętrznie do pan=
ny Lili, nabrałby w samym Lwo-
wie na kopy. Widocznie jednak
jest coś na rzeczy, kiedy o pan-
nie Lill tak obszernie się rozpi-
sałem.
Ofóż, mlmo wszelkich pozo-

rów zewnętrznych 1 pospolito-
ści, znamionującej tę dziewczy-
ng, jest panna Lili okazem nie-
z
wierzyć. Jest to bowiem dziew-
czyna z sercem. Znam ją od sze-
regu lat i mogę coś o tem po-
wiedzieć. Nikt tak nie boleje na
widok koni, ciągnących ciężki
wóz pod górę, jak panna LM.
Na widok złapanego psa przez
rakarza, zemdlała raz LIM w mo-
ich oczach. Byłem świadkiem,
kiedy ta, pozornie zimna, cyni-
czna i wysportowana drlewezy-
na zalewała się szczeremi dzam!,
patrząc na perypetje uwiedzio-
nej wice-hrabiny w kinie (na e-
kranie, naturalnie!). Znam na
wet wypadek, że w czasie zim:
nej nogy przykryła szofera, któ-
ry poucz" autem, swojem wła-

snemfutrem, Lili cierpi na wi-

dok zrąbanej choinki, połama-

nego krzaku róży, głodujących

wróbli, cielęcia wiezionego na

rzeż, umęczonej szkapy doroż

karskiej, zapracowanej manicu-

rzystki, czy ciężko dyszącego

tancerza zawodowego. Pód fir-

nisem amerykańskiej praktycz=

ności, angielskiej flegmy, niemie

okiej szorstkości, francuskiej o-

legancji i bokserskiego kultu

wygimnastykowanego mięsa -

kryje panna Lili dobre, miękkie

i współczujące serce kobiece,

Tyle wstępu właśnie potrzeba

było, abyście zrozumieli, jak

wielką krzywę wyrządzono pan-
nie Lil,

 

  

 

Panna Lili wpadła, jak hura:

gan, do mego blura.'Nosek mia

ła zaczerwieniony, oczy szklą-

ce się tłumionemi łzami, a war-

ponieważ ten mikrus poznał

znów w jego rękach swoje san-
ki

I pomimo pratfmów mikrusa,
że to nie był on, tato jego mu-
stał zapłacić za jajecznicę z do-
datkami i sprawił synowi takie

| lanie, że tenże podczas tegorocz
nej zimy własnem ciałem na san
kach siedzieć nie będzie w sta-
le.
Tylko, kiedy mnie widzi, to

chce mnie zawsze o coś zapy-
tać, ale ja go mierzę takim prze
szywającym wzrokiem, że tyl.
ko kłania. się grzecznie | idzie
dalej, -
Bo pozyskać sobie respekt u

ludzi -mchu umieć.
  

 

klym. Tak jest! Proszę mij

 

gi drgały jej grymasem płaczu
skrzywdzonego dziecka.
- Na miły Bóg, co pani jest,

panno Lil? !..

- Pan z tym bolszewikiem

musi raz zrobić porządek!

- Z jakim bolszewikiem? O

co pani chodzi? Niech się pani

uspokoi, panno Lili!

- Ładne porządki są u nas!

Skandal! Coś niestychanego!

Tak obchodzić się z publiczno-

ścią! Tego jeszcze nie bywało!

Do czego to dojdzie, jeśli pier-

wszy lepszy komisarz policji bę-

dzie mógł łamać konstytucję 1

swobody obywatelskie?!

- Jaki komisarz? Co za kon

stytucja? O co pani chodzi?...

- Niech odsapne!

Panna Lili szybko otworzyła

elegancką torebkę, z której wy

jęła kredkę do karminowania

ust, ołówek do czernienta brwi

i puszek do pudru. Ruchem szy

bkim i pewnym podmalowaln
się i pobieliła.
- Niech pan słucha! Niech

pan teraz słucha, ,a jak pan mi
nie da satysfakcji, to więcej do
pana słowa nie przemówię!
- Słucham panią.
- Otóż to było tak: Pan za-

pewne pamięta jeszcze Adama
Gregę?... Ten, który na Lewan-
dówce zarąbał siekierą żonę do-
rożkarza... Pamięta pan, że był
sąd doraźny i że kat przyjechał
do Lwowa? Panie, nie mogę pa
nu opisać, co się wtedy we mn.!e

działo! Dzienniki. doniosły, że

szubienicę już nawet zmontowa

no i że kat wyszukał sobie po-

mocnika we Lwowie. Całą noc

nie spałam. Pomyśl pan sobie!

Kat w masce i w „głace" ręka-

wiezkach, szubienica 1 pomoc

nik ze Lwowa! Mówiono nawet,

że ten pomocnik pochodzi z na-

gzych sfer, bo miejscowy ra-

karz odmówił współpracy. A te-

roc sam Grega! Jakiś marynarz,

który pewnie miał wytatuowany

portret swej kochanki na pier-

siach... Myślałam, że oszaleję!

Postanowiłam być przy egzekl!
cji za wszelką cenę. Wyobraź
pan sobie, co za emocja, wl.
dzieć, jak tajemniczy kat zakła-
da. pętlę na szyję zdrowego i bar
czystego marynarza i jak ten po
chwili zaczyna się rzucać, prę-
żyć i sztywnieć! Ach! Wszyste
ko, co Evers napisał w „Alrau-
nie", stanęło mi żywo przed o-
czym... A ten romantyzm ze
zrzucaniem rękawiczek przez ka
ta! Nie, pan o tem pojęcia mieć
nie może! Byłam w formalnej
gorączce i użyłam też wszelkich
wpływów, by się dostać na miej
sce egzekucji, Nie będę panu o-
powiadała, ile mnie to nerwów
1 zdrowia kosztowało, zanim u-
dało mi się dostać bilet wejścia.
Był już nawet moment, że za
miejsce w oknie kamienicy, są-

 

siadującejz placem ogrekuśji, [
chciałam dać 150 zlotwh Szczę |

ście, że w samą porę mój kuzyn, I
Fred, wyrobił mi: pozwolenie.
Stałam, jak na węglach, czeka- |
jąc na przyjazd trybunału z od-
powiedzią z Warszawy. Pomyśl |
pan, tyle wysiłków zużyłam, a |

 

                           
wienie! Myślałam, że trzasnę z |
irytacji...
- To był faktycznie nietakt

warszawski, panno Lili! :

- Otóż widzi pan! Nadomiar

powiedział do mnie jakiś komi-

sarz policji, że trzeba być bez

serca, aby tak się pchać na miej

sce, gdzie krew tężeje wżyłach|

tych, którzy przy egzekucji być |

muszą z obowiązku. Grubja

Z tym komisarzem musi pan zroi
bić porządek! Ten człowiek wi- |
docznie mnie prześladuje, bo i |
teraz urządził mi kawał, które- |
go mu plazem nie puszczę, choć|
bym miała pójść, do głuunegM
komendanta ze skargą! Proszę |
pana, niech pan sam osądzi! No
gi soble schodziłam, nerwy zdar
łam, użyłam" wszelkich wpły-
wów, aby się dostać na miejsce
egzekucji Konia - i znowu fia-
sko! Tak, jakby ie
zamknął ów komisarz miejsce
egzekucji kordonem policji, że
tylko widziałam przed sobą ple- |
cy i czapki policjantów. To po|
to byłam u samego przewodni- [
czącego sądu, u prokuratora, w
apelacji, u woźnych i u stu jes
cze ludzi i żebrałam prawie na |
klęczkach o bilet wstępu; Bóx
wysłuchał moich modłów, że Ko
nia nie ułaskawiono - a tu rap
tem jeden komisarz policji uda-
remnia moje wszystkie marze |
nia! Panie, djabli mnie biorą! |
Mówią, że Koń przed samą
śmiercią oddał żonie kawałek
chleba, który otrzymał do wód
ki przed egzekucją, z prośbą, a-
by zaniosła todzieciom. Czyż to
nie przepiękny motyw do dra-
matu w kinie? Albo to, co czy-
tałam w gazetach o przebiegu
egzekucji! Ten średniowieczny
romantyzm kata, obwieszczają-
cego, że wyrok spełnił; ten
wstrząsający moment
nia schodków skazańcowi; te je
go drgawki i ślinienie - ach, pa
nie! No, niech pan sam powie!
- Powiedzieć pani, panno L1-

?... Otóż, gdyby pani była męż
czyzną, kopnąłbym panią w po-
wną część ciała i wyrzuciłbym
ze wszystkich schodów na zła-
manie karku...
Panna Lili zerwała się z krze

sła, wściekła z oburzenia.
- A ponieważ jestem kobie-

tą, szanowny panie? - zapy-
tała cynicznie,
- Pardon, pani nie jesteś ko-

bietą! Pani jest św....!

 

   

 

 

 

ZAMIANA PODARKÓW

(Ciąg dalszy ze str. 20-j)
aby im przesłać podziękowanie.
W ten to sposób pudełko z cze-
koladkami p. Armanda Selvage
z załączonym w niemlistem do
szło do rąk pani Teroul..

P. Armand Selvage, podjąw-
szy list p. Marji Teroul, staral
się rozwiązać zagadkę. Nie uda-
wało mu się to piepwotnie. Na-
gle zrozumiał... Janina odstą-
piła pani Teroul przesyłkę, nie
otwierając jej. Pani Teroul otwo
rzyła ją i przeczytała Jist, prze-
znaczony dla innej, myśląc, że
jest on zaadresowany do niej.
Istotnie, mogła w to uwierzyć:

  

Wirginja Valli, piękna gwiaz
da filmu, leży obecnie w szpl
talu w Holywood po opera-
©Ji ślepej kiszki. Aktorka do-
stała raptownego ataku
przed paromó dniami. Stan

jej Die budzi: obaw. -  
która go fuż kochała i podziwia|a 752 - «

 

 
Mist nie zawleral 2adnych aluzy},
nie wymieniał nic konkretnego,
żadnego nazwiska... Każda ko-
bieta mogła przyznać się do nie
o

 

go.
Có% robić? Pan Selvage był

oburzony postępowaniem Jani-
ny, która zlekceważyła jego po-
darunek... Przeczytał powtórnie
st pani Teroul i odczuł pewne!
wzruszenie!
Biedna mała! Jak się przejęła

jego oświadczynami! Jaki bez-
miar szczęścia krył się pod te-
ml nieudolnemi zdaniami, tak
wzrugzająco szczeremi! Czy%
nie zdawało się, że już kochała
go zdaleka, beznadziejnie? Po-
dziwiała go, podczas gdy Jani-
na traktowała go lekceważąco i
obojętnie. Był dla Marji Ludwi-
ki tem, czem Janina była dla nie
go... Nie! Nie tem, czem była,
lecz czem przestała być od kil-
ku minut.

Przepełniła go duma, że jest
podziwiany, słodka żądza" być ko
chanym, Gdy tak nad tem się
zastanawiał, doszedł do przeko-
nania, że ta Marja Ludwika jest
bardzo miła. Czyż nie byłaby o-
na najczulszą, najbardziej odda
ng i kochającą żona? Czyż nie
doznałby z nig prawdziwego
szczęścia, kledy z Juning nara-
żony byłby na ciągłe cierpienie
1 ciągłe zazdrości?

P. Selvage zadzwonił na stu.
żąćógo, poczem ubrał się sta-
ramnie, Błogosławił teraz skąp-
stwo Janiny 1 grę przypadku.
Śpieszno mu było pójść zoba-
czyć Marję Ludwikę Teroul, któ
rej nie kochał możejeszcze, lecz

  
 

flop» Hampton,

dola Aktorka twierdzi,

 

pr&wnie tytułowej roli w operetce wiedeńskiej „Mme. i

gwiazda filmowa, ma zamiar wytoczyć

wytwmn.mmowe] proces o odszkodowanie w sumie 58,000 4

 

że została pozbawiona nie-

Pompadour".
 

| BIAŁA, NIEBIESKA, ZIELONA, CZERWONA

I ZÓŁTA LAMPA
 

(Z dziennika zakochanego
człowieka)

10 października. - Nareszcie
dowiedziałem się, gdzie ona mie
szka. Chodziłem za nig at do
bramy, Czy mnie tylko nie za-
uważyła? Sądzę, że nie.

12 października. - Cały dzień
spędzam przed bramą tej cudnej
kobiety o pięknych, czarnych o-
czach, Czękam - może ją zo-
baczę.  Napróżno. Wypytalem
się o wszystko stróża, Mieszka
na drugiem piętrze. Jej mąż jest
znanym profesorem P, Ona mie
szka tam, gdzie wieczorem pa-
1g. sig lampy.

13 października. - Lampy!
Ach, te lampy! Stapiam się w
płomieniu tych lamp! Nie mo-
e spokojnie myśleć! Sam fe-
stem lampą, lampą tęsknoty,
która czeka, czeka czeka...
Stoję na ulicy i patrzę na świa-
tło tych lamp!...

14 października. - Znówu ją
widziałem. Wdługiem, fokowem
palcie ›znie wyglądała, Za-
uważyła mnie. Nie mogłem się
do niej zbliżyć, nogi drzały pode

. Nie mam jeszcze tej ru-
Boże drogi, dodaj mi od

wagi, żebym mógł pastępnym ra

 

  

  

  

* zem zaczepić ją na ulicy?.

15 października. - Błądzę,
jak cień, pod jej oknami. „

16 października. - Znowu
kręcę się napróżno obbktej bra
my, Ale lampy, ach, te lampy!
rozmawiają ze mną! O szóstej,
gdy zmierzch zapada, w ostat-
nim pokoju zapala się pierwsza
lampa. Poknty ornamentami

sufit lini, jak marmurowa mo-

zajka, Poprzez spuszczone firan

ki sączy się białe światło na u-

licę. Potem światło zmienia się

na kolor niebieskawy, prawdo-

podobnie dlatego, że abażur fest

tego koloru. Jej buduar jest z

pewnością obok jasnego pokoju.

Widzę jej gibką postać na tle py

sznego buduaru. Jej czarne oczy

błyszczą po wszystkich maka-

tach, kłądą się miękko na roz-

clągniętych futrach i dywanach,

pytając: „Gdzie jest szczęście?"

17 października. - Jestem

chory. Boli mnie serce. Przeły-

wam okropne chwile. O godzi-

nie 8-mej zgasło białe światło 1

w sąsiednim pokoju zajaśniała

zielona lampa... Jednocześnie w

drugim pokoju błysło niebleskie

światło... Zrozumiałem... Profe-

Sor. wszedł prawdopodobnie do

swego gabinetu, a jego żona

przestąpiła próg swego budua-

ru 1 przekręciła kontakt elektry

czny... 0, gdybym mógł być tam

- w jej buduarze - tullé sie do

jej jedwablów, całować jej Iśnią-

ce ramię... Jak warjat, mokłem

na deszczu. Na wieży magistrac

kiej wybiła 10-ta godzina. Nie

mogłem dłużej wytrzymać -

tym razem paliła się inn: hm-
pa w przyległym Ju - c
ona... Krwa

   
    

 

  

 

pięść, uderzyło mnie w twarz...
Zielone światło w gabinecie pa-
lilo się jeszcze... Widziałem cień
profesora... Nosił i miał
roztargnioną twarz... Teraz zro
zumiałem, że żona jego przestą
piła próg sypialni, w której plo-
nęła czerwona lampa... Widzia-
lem przed oczami jej śnieżno-
białe łóżko... Puszysta kołdra
podnosi się i jej gibkie ciało wśli
zguje się do łóżka... Ach!... Gdy-
bym mógł teraz - - - Ona
nawet nie wie, że stoję i cze-
kam... Gdyby mnie nawet zau
ważyła, myślałaby, że to jakiś ›
smarkacz... Kochana, mam już
19 lat... Marzenia moje nigdysię
nie ziszczą?... Wiem - czytasz
teraz książkę... Pewnie też o mi-
łości... A teraz pewnie wszedł
twój mąż... Wybiłą jedenasta.
Zielone światło zgasło. Potem
znikło również czerwone świa-
tło w sypialni.

18 października. - Umieram
z miłości. /

19 października. - Nie, mi-
łość moja umarła...

26 października. - Nie mogę
zrozumieć jeszcze, co się stało...
Teraz jednak muszę tę zagadkę
rozwiązać... 19 października wi-
działem ją znowu...
Wyszła ze swego domu. Za-

uważyła mnie. Uśmiechnęła się
w moją stronę i poszła na drugi
chodnik, gdzie stałem oparty or
latarnię.
Serce z radości o mało mi nie

peld
Zdjąłem z oczu binokle, gdyż

zdawało mi się, że to sen. . Zdją

łem kapelusz i ukłoniłem się nie
wyraźnie.

Wtedy ona rzekła do mnie:

- Czekasz na mnie długo?...

Chciałem ją' przeprosić, lecz
przerwała mi:

- Mam jeszcze trochę wol.

nego czasu... Przyjdź do mnie
wieczorem

Zdawało mi się, że padnęna

ziemię. Więc ona jest... Uśmiech

nęła się i dodała:

- Mieszkam w oficynie na
parterze,

I odeszła...

Ona ma żółtą lampę. Widzia-

lem, Brudne ściany pokoju i o-

drapany sufit.

Mość moja umarła.

Skończyły się me marzenia...

Ale jednej rzeczy nie mogę

zrozumieć: dlaczego stróż skła-
mał?

' Żona profesora P. jest kula-

wa i ma już stwe włosy,

i,
vem

  

 

  

W sądzie *

Sędzia: - Zamężna?
Oskarżona: - Zamężna po

dwakroć!
Sędzia: - Wiek” i

Oskarżona: - Lat 28,

Sędzia: - Czy też po dwa

kroć? to jest razem 56 lat ma

panifw ..-... .  

 



  

  

ŻADNA ze sum, o które flirtująca

baronowa d' Erlanger zakładała
sig w Deauville-a hazardowala się
ona, stawiając› miljonowe stawki we

frankach, nie miała ani połowy te-
go znaczenia, od tej, o której szła
gra, w sądzie nowojorskim.

Z tą samą beztroską werwą, jak
baronowa hazardowała się w 'szu
lerniach Montecarlo, zabrała się do
procesu dla udowodnienia, że jej
dwunasto-letnia córeczka jest pra-
wego łoża, mimo, że rodzice wzięli
ślub dopiero w trzy lata po jej uro-
dzeniu.

Od wyroku sądowego zawisło pra-
wo małej sympatycznej dziewczynki

szkolnej do nazwiska arystokracji
amerykańskiej, ozdobionego pokat-
ną sumką miljona dolarów, pozosta-
wionego jej przez wybilnego i bar-
dzo bogatego uczonego,

Był to proces warty zachodu i kto-
potów. Lubująca się w hazardach

baronowa wygrała ten proces, cho-
ciał adwokaci. broniący jej sprawy
Do skończonym procesie, uśmiecha»
jąc się dyskretnie, twierdzili, że ich
klientka pozwoliła sobie na najbar-
dziej w swem życiu

RZECZYWISTE

Fotografia miliona dolarów przeznaczonych przez Piotra Cooper

Hewitt swej córeczce, ułożonych na dziecinnym wózku małej Anusi,

whe:

Fakt ten jednak, nie rorezulat wen-
le międzynarodowej piękności. Ha-

zardowanie się na wielką skalę leża-

ło w jej naturze. I grała ona ze

„szczęściem", ryzykując majątek, do-

bre imię, a nawet szczęście rodzinne.

W czasie swej bajecznie kolorowej

karjery, była ona żoną czterech ame-

     

  

z ubliczności oblega Broadway

132231 Bank podczas paniki spowo
dowanej defraudację w banku. Pa-
nika została zażegnana złożeniem w

banku 2,000.000 dolarów

 

 

 

UCZONY'1 JEGO CÓRKA.
Piotr Cooper Hewitt, bogaty wynalazca i jego córeczkaAnusia, dla której przeznaczył miljon dolarów.

, mz
rykafiskich .milJone-
rów i jednego godne-
go, ale utytułowanego
francuskiego |arysto-
kraty, W uznaniu pra
wdopodobnie jej. śmia
łych hazardów, szczę-
ście żartujące z tych,
którzy za niem gonią,
uśmiechało się laska-
wie naszej ryzykant-
ce

zywała się, z domu
Marion Andrews, by-
łacórką Funstall'a F. Andrews'a
ze stanu Virginia i zaczęła swoją
kapryśną karjerę, uciekając z do
mu wbrew życzentu rodziny z bo-
gatym Paderm Brugnler'em, -
 

  

  
NOWY SWIAT NIEDZIELA, 20 LUTEGO, (SUNDAY, FEBRUARY 20), orf

rse wygrała A sądowy~

 Niljon: dolarów, nazwisko
dobre imię dla swej

 ›. -krewnych swego :
\ * ~, nea m dro

2 dze sądowej
sprytna
baronowa

  

  

         

 

  

   

  

    Nasza bohaterka na

  

  

  

  
     

piękna wdowa po sławnym
cy poczęła występować na publicz
nych przyjęciach towarzyskich, zgro-
madziła znowu wokoło siebie gro-
madkę utytułowanych -wielbicieli.,
Do najżarliwszych nalezat szuth per«
ski, przez długi czas uważany za
czułego kochanka, którego gorące .
uczucia zostały wzgardzone przezna-
szą piękną bohaterkę. Były szach
tak bardzo wziął sobie do serca tę
odmowę, iż publicznie oświadczył, że
nigdy nie wstąpi w związki małżeń-
skie, :
W dwa miesiące później nasza pię-

kna wdówka wyszła za barona Ro-
berta d' Erlanger'a, potomka sław»
nej rodziny francuskiej 1 sławnego
artystę. _Gdy młode małżeństwo
przybyło do New Yorku na miodo-
we miesiące, artystyczny małżonek
nakreślił plan przecudnegó nara«
miennika, którego wyrobienie z pla»
tyny kosztowało sto tysięcy dola«
rów.
Gdy romantyczne małżeństwo po-

wróciło z powrotem do Paryża, po-
między małżonkami przyszło do po-
ważnego nieporozumienia, tak że

musieli zamieszkać w osob»
nych hotelach.
Romantyczna baronowa wnie

sła skargę o rozwód i uzyska»
ła go na zasadzie, it jej mają»

    

 

artystq z San Francisco. W chwili
ucieczki Iczyła ona zaledwie siedem=
naście lat. W rok po ucieczce mło-
dej parze urodził się synek. :Rodzice

SZULERKA BARONOWA
Pani G. W. C. MeCarter, była barono-
wę d/Erlanger z Paryża. wygrała je"
den z najzawilszych procesów sądo-
wych w New Yorku, który dał jej cór»

ce nazwisko 1 olbrzymi majątek.

  

 

   

 

 

  

 

          
    
      czanin, po krótkich zalotach padł

ofiarą jej wdzięków i połączył się z
nią związkiem małżeńskim, Po kil.ku miesiącach dowiedział się, że roze

wód jego żony z Bruguiere
był ważnym w Kalifornii,
ale nie w stanie New York,
Wobeq tego pan Denning
podał

'

o

|

unieważnienie
małżeństwa 1 uzyskał Je.
- Uwolnfona od jarzma
małżeńskiego zalotna wie
farion Andrews, córką
trznica osiadła w kolo.
nji. dorobkiewiczów
amerykańskich w
Newport, gdzie
przemieszkują

najgobatsi ka-
walerowie,

  
    

  

 

  

  

   

 

      

     

  

 

   

  
    
   

  

  

  

 

  
   

   
   

  

  

 

  

  

 

  

   

Mała Anna |

Cooper Hewitt

której rodzice

wzięli ślub do-

   

  

 

  

  

     

   

piero w trzy tek nie wystarczał na
poszukujący mmm-ml: l::“is“?! nie artystycznych zachcianek

ASI .u %-g:d i ** mie o wiVT: Algeem - Ostatni Re

__

Jef używanie mun-21111032] him}; 110sz
ginald Vanderbilt padł _nazwiska ojca został udzielony. Ostatnia »rzy
ofiarą km „Sonia:: i majątek. i?? lmiłosną pigknej “EEKgo uroku.- Do ro ył romans z JerzymPIENIĄDZE. przyłączył się Cooper Hewitt, staw , MoCarterem, członkiem boga-ny wynalazca, który sobie zdołał tej rodziny ze stanu N. J. Pan

pozyskać względy romantycznej wie- i McCarter, \ sławny

_

adwokattrznicy. ,W kołach arystokratycz» : . 25 spotkał piękną baronową w

w sTRONICA 3
»

W jakisposób flirtująca. baronowa-szulerka '

nie mogli się pogodzić pod względem
temperamentów i w niedługim czasie
piękna Virginianka wniosła swe kto-
poty domowe do sądów kalifornij-
skich i uzyskała rozwód, stosunkowo
w łatwy sposób-na zasadzie okru-
cieństwa, co jednak później stało się
dla niej źródłem kłopotów.

Stewart Denning, bogaty nowojor-
z «

nego towarzystwa nowy romans plę-
knej kokiekki wywołał wielkie zaln-
terosowanie. Dziwiono się powsze-
chnie, jak taka swawolna rozwódka
mogła zainteresować swoją osobą ta-
kiego poważnego uczonego, jak
Cooper Hewitt. Wiadomość o cere-
mon}i ślubnej pomiędzy piękną
awanturnicg a potomkiem starego

rodu amerykańskiego Piotra Coope- wny stan długi czas był otoczony. ta-
Tm, wywołała sensację. Wesele od- jemnicą, dopóki sławny proces sądo- stąpiła ceremonja ślubna. Mimo że
było się spokojnie w jesieni 1918 ro- wy nie został rozstrzygnięty na ko-
ku. W trzy lata później Cooper He- rżyść matki i córki, Zmarły wyna- siącami, w kołach towarzyskich krą»
witt zmarł nagle w Paryżu, pozosta- lazca pozostawił żonnie w spadku
wiając żonę z dwojgiem dzieci, star- dwa miljony dolarów a córeczce je
Szego synka z pierwszego małżeń- den milion.
stwa i młodszą córeczkę, której pra- Gdy" po upływie okresu. żałoby,

TONACY BRZYTWY SIĘ, CHWYTA
LEK. rzeczywisty, plbo pozorny jest

jednym z najpołężniejszych czyn=

ników uczuciowych w życiu ludzkiem.

Psychologowie utrzymują, że pragnie.

nie zdobycia żywności i dachu nad

głową i pożądanie pożycia małżeńskie

go jedynie przewyższają te dwa czyn

  

  

 

  

  

Żałosna scena w kostnicy w Montreal, jako skutek po-

łaru ruchomych obrazów, w którym przeszło 80 osób
przeważnie dzieci zostało stratowanych na śmierć, a nie-

spalonych. - Rycina przedstawia rodziców próbują

gych zospoznać w zabitychawo dzieci, t

niki powszechne w naturze ludzkiej.

Lek fest olbrzymim czynnikiem w ży»

ciu ludzkiem, jak wykazują dwie po-

niższe fotografie. Utrata życia jest naj
3 z dzie a j

la

chociaż bandyci chińscy i fanatyczni

muzułmanie szczególnie fanatycy reli

    

  
  

 

  

  

    

  

Bljni, drwią sobie ze śmierci, Brak u- [x

wolności wstrzymuje większość

ludzi od więzienia. Obawa rozłąki z
ukochanemi Jest również wielką, jak

i utraty go swego
mienia.

 

Bezdomni uchodźcy w chińskiej strele wojennej. -

Niepocieszenipo rozłące ze swemi najukochańszemi.

Dzieci sieroty 1 starcy kalecy, pozbawieni dschu nad

głowę

    

Paryżu | padł ofiarą jej czarujących
wdzięków. Po krótkim romansie na-

to się stało zaledwie przed kilku mie-

żą pogłoski, że piękna baronowa to-

skni za dawnem życiem hazardowem
w szulerniach Montecarlo i Deauville
we Francji,

William Wagner, lat 23, w chwili

wysladania z wozu policyjnego

przed głównym urzędem policyj.
nym, aresztowany przez detektywów po zamordo-

:. wanbtRedro G Basto w czasie usilowanego rabunku

 

-- córki wymusiła od
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Cicero masz jab!
ko, podziel się

z kolegą  
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Jeff, jak adm
podzielić sprawie.
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Posprzeczałem się z Muttem 1 'wyrzucit mnie z .,
domu, Jeżeli nie zdobędę się na jaki dobry pomysł,

będę musiał przenocować pod ławką.

 

  

  Jestem znakomitym brzu-
chomówcą! Wywabię go z

jego łóżka, i sam się
położę.

 

 

 

   

    

   
 

 

 

 

 

W Armato! pokaż
en umiesz!

  

Wrządziłem  draniowi
porządną kąpiel,
której się nigdy

nie spodziewał!

z» -"? z 127

Jduła! Gdzie jesteś! Daj mi to

©J@E dolarów! - Co to może być? y

 

 

[Zatopię -
nestję!

 

     

  

  

 

     

 

 

Co chcesz
więcej?!

*" prime

Ape) oa yom!"

   

  
(M widzisz chorągwi

&

  

  
Cóż u djabła, ni

poddania?

  

     

 

 

 

  

    

  

    

 

 

  

  

  
 

 


